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y już nie ma Austrii. 


_ W nocy z dnia 11 na 12 marca Au- 
střia przestała istnieć. Trzecia Rzesza 
powiększyła się de liczby 75 milionów 
mieszkańców. Europa stanęła na za- 
krecie drogi, wiodącej w ciemność, 
Wartko następują po sobie wypadki. 
Jeszcze nie jest dobrze przemyślany je- 
den, gdy nadchódzi następny. 

Patrząc wstecz, przestaje się rozu- 
mieć Schuschnigga. Niemcy wiele de- 
klamują o „świstkach papieru", gdy 
to tyczy ich zobowiązań zewnętrznych. 


_ Między: sobą wyznają zasady „germań- 


skiej wierności“, Xie są również naro- 
dem lubiącym żarty. lub robienie sobie 
nawzajem psich figlów. Tymczasem po- 
stępek Schuschnigga nie wydajs się 
dziś działaniem dojrzałego męża stanu. 
Jego plebiscyt, to była próba „kantu“, 
jakby żywcem skopiowana z warszaw- 
skich prób sprzedania kolumny Zy- 
gmunta, lub Ogrodu Saskiego. 

Za SŚchuschniggiem nikt nie stał. Je- 
go. „front: patriotyczny, okazał się eta- 
pem maruderów ciągnących z musu za 
wyższą  urzędnikierią. ~ Mieli go niby 
popierać monarchiści. Gdzie są? Gdzie 
jest ten milion zwolenników Ottona? 
Gdzie są te tysiące gmin nadających 
mu obywatelstwo honorowe? Nawet 
Schuschnigga nie poparli robotnicy.. 
Ten, tak „czerwony Wiedeń“ okazał się 
bardzo spokojny na widok wkraczają- 
cych oddziałów riemieckich. Nawet ży: 
dowskie wpływy nie pomogły lub ra- 
czej pomogły Hitlerowi przez obudzenie 
antysemityzmu. 


A może Schuschnigg naumyślnie 
przeciągnął strunę, aby dać Berlinowi 
okazję do wprowadzenia swych wojsk? 
Chyba nie. Prędzej go do tego namówił 
Mussolini, aby raz nareszcie wyklaro- 
wać sytuację i, mając za sobą takie czy 
inne załatwienie sprawy austriackiej, 
móc jść ku urządzaniu nowej Europy 
na nowych podstawach, Przeczą temu 
Włochy bardzo energicznie i twierdzą, 
że Schuschnigg działał na własną rękę. 

Trzeba jednak przyznać, że moment 
hył wybrany przez Schuschnigga tak, 
że sam Hitler nie zrobiłby tego lepiej. 
Właśnie do Rzymu przybył lord Perth. 
celem rozpoczecia rozmów anglo-wło- 
skich, ale ich jeszcze nie rozpoczął. Je- 
szczę w piątek Włochy były skrępowa- 
ne swym zatargiem z Anglią, Za ty- 
dzień mogły być wolne i mogły prote- 
stować przeciw „Anschlussowi*. Fran- 
cję ogarnęło jak na zamówienie przesi- 
lenie rządowe, które jest przesileniem 
w łonie „frontu ludowego i które jest 
wyrazem trapiącej od dawna Francji 
i politycznej, W 
Anglii właśnie przegoniono Edena, aby 
otworzyć Chamberlainowi możliwość 
porozumienia się z państwami faszy- 
stowskimi. Niemcy wkraczając do Wie- 
dnia, zaczęły się właśnie „porozumie- 
wać”... 

"Gdy przed siedmiu laty Curtius, re- 
prezentant słabej republiki wejmar- 
skiej próbował celnego „Anschlussu“ z 
równie słabiutką Austrią, mocarstwa 
zachodnioeuropejskie  zawrzały ' wiel- 
kim gniewem. Gdy dziś Trzeci Reich 
włącza do swej potwornej maszynerii 
siedem milionów Austriaków, Włochy 
milezą, a Francja z Anglią protestują 
w Berlinie dobrze wiedząc, że ich do- 
słownie i przenośnie papierowy protest 
znajdzie się w koszu!!! 

Europa kiwa palcem w bucie, a Trzeci 
Reich pożarł Austrię i będzie ją teraz 

(Ciąg dalszy, na str. 2.) 


Prezydent: Austrii. Miklas 
"ustąpił "przed przemocą, hitlerowską 


Komunikat austriacki. 

Wiedeń, 14. 3. (PAT), Urzędowo ko- 
munikują: W sobotę, o godz. 8 na teren 
Austrii wkroczyły wojska niemieckie, 
celem złożenia przyjaznej wizyty armii 
austriackiej. Austriacki gen. Schilhaw- 
sky polecił zgotowanie gościom jak naj- 
serdecznięjszego przyjęcia, zapowiadając 
równocześnie rewizytę w najbliższej 
przyszłości, 


Entuzjazm ludności. 


Wiedeń, 14. 3. (PAT), O godz. 2,30 w 
nocy w niedzielę wkroczyły do Wiednia 
oddziały straży przedniej niemieckiej 
dywizji zmotoryzowanej, a mianowicie 
oddział rozpoznawczy Nr 7 i batalion 
cyklistów Nr 2 z Monachium. Oddziały 


' BYDGOSZCZ, wtorek dnia 15 marca 1938 r. 


"Rink odl oddziały wojskowe zajęły | już cały kraj. 


te skoncentrowane zostały w koszarach 
na Rendweg. Przy wejściu do koszar 
oddziały powitane zostały przez kompa- 
nię honorową austriackiego pułku pie- 
choty z chorągwią i orkiestrą. 

Ulice Wiednia, zalane wiosennym 
słońcem od samego rana zapełniły się 
odświętnie ubranymi tłumami. Z- do- 
mów powiewają ogromne flagi ze zna- 
kiem swastyki. Ludzie na ulicach trzy- 
mają chorągiewki, lub też nałożyli pa- 
Ski ze swastyką, Przejeżdżający przez 
miasto oficerowie i żołnierze niemieccy 
z oddziałów straży przedniej są przeł- 
miotem Owacji i wiwatów tłumu, 


Wiedeń, 14. 3. (PAT), Oddziały nie- 
mieckie wjeżdżające do Wiednia jadą 
luźnymi formacjami, w samochodach 
wojskowych i zmobilizowąnych samo- 
chodach prywatnych i autobusach. Ja- 


dące w szybkim tempie oddziały „Schup- | 


po“, strzelców i SS spotykane są przez 
ludność miejscową, zalegającą gęstymi 
szpalerami okoliczne miasteczka, owa- 
cyjnie. W szeregach ludności stoją rów- 
nież” formację żołnierzy Austriackich 
beż broni, 


„Ein Volk, ein Reich, ein Führer“. 


Hitler przybył do Linzu i odbiera 
hołd rodaków. 


Linz, 12. 3. (tel. wł.) Stolica Górnej 
Austrii od wczesnego ranka żyła w wzra- 
stającym z minuty na minutę podnieceniu. 
Upadek rządu Schuschnigga, zapowie- 
dziany wmarsz wojsk niemieckich . zaele- 
ktryzowało wszystkie warstwy społeczne. 
Mieszkańcy miasta Linzu od ląt byli hit- 
lerowcami w dużej części, pamiętając 
o tym, ,że Hitler w tym właśnie mieście 
spędził swe lata młodzieńcze. 

Od godz. 4 popoł. na drodze wiodą- 
cej z lewego,brzegu Dunaju poprzez most 
do rynku gromadziły się tłumy ludności. 
Wszystkie domy i wszystkie niemal okna 
udekorowano swastykami. Było to dzieło 


T 


Wiedeń w chwili przewrotu 


Niezliczone tłumy na ulicach Wiednia ma nifestowały w dniu przewrotu hitlerówskie-, 
go. Zdjęcie powyższe dokonane jest na Ope rnriqgu (plantach w śródmieściu Wiednia), . 


| Rok XXXII. 


karty NO. 


"Dr Edward Glaise-Horstenau, 
hitlerowski wicekancletz — poprzednio był 
ministrem bez teki w rządzie Schuschnigga. 


kobiet, które-całą noc- pracowały nad 
szyciem flag. 

Powszechną uwagę zwrócił lakt, że 
oddziały armii austriackiej oraz -policji 
wystapiły ze swastykatmi na ramieniąch. 
Było to dowodem ich „Gleichschaltung“. 
Ramię przy ramieniu. z -tymi oddziałami 
stanęły kompanie Reichswehry oraz nie- 
mieckiej policji, sprowadzonej z. Rzeszy, 
do zrobienia w Austrii porządku! 

Tłum .oczekiwał na przyjazd Hitlera 
pełne 5 godzin, wnosząc niemal bez 
przerwy okrzyki „Sieg Heil i. „Heil Hitler". 
Była to młodzież, . która zdzierała sobie 
gardła, aby. poprzez. wszystkie radiostacje 
Niemiec i Austrii przekonać świat jak 
bardzo lud austriacki cieszy się z połą- 
czenia i przyjazdu swego wodza. 


O godz. 7.30. na. balkonie ratusza 
w Linzu zjawił się Hitler. Powitał go 
kanclerz Austrii Seyss-Inquart przemówie- 
niem przerywanym ciągle. niemilknącymi 
okrzykami „Ein Volk, ein Reich, ein 
Führer“ — Jeden naród, jedno państwo, 
jeden wódz. Seyss-Inquart obwieścił, że 
uważa za nieważny § 88 traktatu w St. 
Germain, zakazujący jej połączenie się 
z Rzeszą. Mowa jego była nacechowana 
olbrzymim wzruszeniem. 

Nastepnie zabrał głos Hitler, znów 
tłum nie pozwolił mu mówić. Hitler po- 
wiedział tylko” parę zdań, stwierdzając, 
że oto wypełnił zadanie swego życia do- 
prowadzając do połączenia Rzeszę i Austrię. 

Reżyseria manifestacji w Lincu była 
bez zarzutu. Entuzjazm mas nie mógł być 
fałszowany. Hitlerowcy rzeczywiście się 
cieszyli. Co innego, jakie uczucia. mio- 
tały przeciwnikami. 


Popłoch wśród żydów. 


Drogą okrężną przez Bukareszt i 
Pragę dowiadujemy się z Austrii: 

Sklepy żydowskie przeważnie zam- 
knięte. Wśród żydów panika. Znaczna 
ich część już nocą opuściła Wiedeń. 
Dużo żydów obywateli polskich wy- 
jeżdza zagranicę. 

Do Bratisiawy {Pressburg — obec- 
nie pod władzą Czechosłowacji) wczo- 
raj zbiegli: wdowa po Doliusie z syn- 
kiem, ks. Loevenstein, hr. Calergi Cou- 
denhove, wielu bankierów i kupców. 
Przejechało granicę 60 samochodów 


. (Ciąg dalszy: na.str. 2) 


r 


we dla żadnego rządu na świecie. 


europejskiej, 


wać Polska. Omówimy to zagadnienie 


: publiki francuskiej Lebrun'owi listę nowego 
rządy w składzie następującym: 


propaganda — koordynacja wszystkich re- 
-may (socjalista), sprawiedliwość == Rucart, 
"la Chambre, oświata -—- Jean Zay, rolnie- 


- re Got, ptt — Lebas, emerytury — Rijere, 
. zdrowie publiczne — Gentin, Kolonie — Ma- 


Ody j już nie ma Austrii... 
(Ciąg dalszy) 


swobodnie przetrawiał według 'perliń- 
skich wzorów. To jest fakt i trzeba so 
bie z niego zadawać w pełni sprawę, 
„Najważniejszą rzeczą jest, że 
Hitler Odniósł nowe oszałamiające 
dusze wszystkich Niemców zwycię- 
stwo, 
Co chciał przeprowadzić na terenie za- 
granicznym, wszystko mu się udało. 
'Dozbroił Niemcy, odzyskał Saarę, zajął 


.Nadrenię (remilitarvzacja) i obecnie 
przeprowadził „Anschluss*, Zamyka 


tym usta swym przeciwnikom, dla zwo- 
ienników zaś staje się tym, czym Maho. 
"met dla Turków, 

Wysiłek, jaki już potrafił Hitler wydo- 
być z narodu niemięckiego, może zo- 
stać w obliczu ostatniego sukcesu je- 
szoęzę uwielokrotniony i to nie tylko 
"przez pozyskanie nowych 7 milionów 
pomocników, Niemcy, wierząc w Hitle- 
ra, potrafią wydobyć ze siebie jeszcze 
więcej energii. Kierując ją zaś na terc» 
nie gigantycznych zbrojeń, Trzecia Rze- 
sza będzie inogła jeszcze silniej zawa» 
żyć nad losami Europy, jeszcze więcej 
się domagać i jeszcze więcej siłą wziąć, 
jeśli po dthroci nie otrzyma, 

Nie ulega wątpliwości, że pewna ilość 
wzbudzonej obecnymi wypadkami ener- 
gii zostanie skierowaną na scalenie Au- 
strii z Rzeszą, Trzeba będzie wiele zor- 
ganizować, wiele przebudować i wiele 
dopasówać, aby mechanizm działał bez 
zarzutu, Nie wiadomo, ile czasu będzie 
to trwało, Może pół roku, może rok, mo- 
że nawet dwa. Zdaje się jednak, że ra- 
czej prędzej niż później, Niemiecki roz- 
pęd jest tak wielki, siły rodzimego 
austr iackiego hitleryzmu tak niespądzie- 
wanie duże, że praca scaleniowa możę 
hyć zakończona szybcjej, niż się tego 
spodziewamy, Najważniejszy jej odci- 
nek — to armia. W Austrii nie próżno- 
wano w tej dziedzinie. Hitler może być 

ewien nowych trzech korpusów.., 

Co będzie następnym etapem? Kolo- 
nie, czy Czechy? Raczej chyba Czechy. 
Kraj. ten stanowi pięciokąt. Cztery boki 
są otoczone teraz przez niemieckie mo- 
rze, Do piątego przywiera jak ogon 
Słowacja i Ruś Przykarpacka. Ten pią- 
ty bok od Brzecławy do Morawskiej O- 
strawy mą tylko 150 kilometrów długo- 
ści, Dwa dni marszu spacerkiem i Cze- 
chosłowacja zostaje przepołowiona i jej 
jądro — Czechy — otoczone ze Wszy- 
stkich stron. Benesz musiałby się rato- 
wać ucieczką samolotem... 

Co uczynią obecnie Czesi? Czy wy- 
wieszą białą chorągiew? Czy oddadzą 
Sudety Niemcom, Słowacji dadzą auto- 
noemię, a Ruś pozostawią Węgrom? Czy 
sami oddadzą się może Polsce pod opie- 
kę? Takie ewentualności nie są możli- 
Cze- 
si będą musieli się bronić i będą musieli 
za wszelką cenę uzyskać zapewnienie 
pomocy od Francji, od Sowietów, od An- 
glii. Gdy Niemcy będą usiłowały wkro- 
czyć do Czech będzie to powodem wojny 
Inaczej sobie tej rzeczy 
wyobrażać nie sposób, 

Pozostaje pytanie, jak się ma zacho- 
oddzielnie, i 

St. Strąbski. 


nm Y Banara 


Blum utworzył gabinet. 


Paryż, 14. 3. (PAT) Wczoraj o godz. 18,30 
premier Plum przedstawił prezydentowi rer 


Premier i minister skarbu — Leon Blum 
(żyd!), budżet — Alliere, sprawy zagranicz- 
ne — Paul Boncour (wielki zwolennik Ligi 
Narodów); ministrowie bez teki: Pauł Fau- 
re, Albert Sarraut, koordynacja zagadnień 
Afryki północnej, Iallette, Steeg, Frossar, 


sortów przy prezydium rady ministrów == 
Incent Auriol, sprawy wewnętrzne -~ Dor- 


obrona narodowa == Daladier, marynarka 
wojskowa -- Campinchi, lotnictwo =- Guy 


two — Monnet, roboty publiczne — Jules 
Moch, praca — Albert Serol, handel — Pier- 


rius Moutet. 

(Francja potrzebuje 15 miliardów na o- 
hronę narodową. Pieniądze te można zdo- 
być tylko drogą pożyczki od... burżujów. Na 
taki czas ministrem skarbu został socjali- 
sta, — Red. Ji 


austriackich a przeszło 200 cofnięto. 
Około południa granica czechosłowacko- 
austriacka została zamknięta. Na lot- 
nisku Aspern koło Wiednia, gdzie już 
czuwają Niemcy, zatrzymano milionera 
Rotszylda w chwili odlotu zagranicę. 


i (Ciąg dalszy). 


* = ba 


Powyższe dwie depesze stanowiły część 

naszego dodatku nadzwyczajnego, jaki 
wydaliśmy w niedzielę rano, celem za- 
spokojenia olbrzymiego zaciekawienia 
wypadkami austriackimi. 


¿Miklas złożył swój urzad. 


W kwietniu Hitler zarządzi w Austrii plebiscyt. 


Wiedeń, 14, 3. (PAT). W- urzędzie 
kanclerskim odbyła się w niedzielę 
wieczór konferencja prasowa, na której 
nowomianowany szef prasy, przybyły 
wczoraj z Berlina attachć prasowy posel- 
stwa austriackiego w Berlinie, Józef 
Hans Lazar oznajmił dziennikarzom za- 
granicznym następujące dwie wiado- 
mości: 

1. Prezydent republiki austriackiej 
Miklas zrezygnował i przekazał swe 0- 
bOwiązki kanclerzowi Seyss-Inquartowi, 

W komentarzu do tej wiadomości szef 
prasowy podkreślił, że rezygnacja odby- 
łą się na drodze czysto legalnej i zgo- 
dnie z konstytucją. 

2. Na podstawie artykułu 3 pkt 2 u- 
stawy konstytucyjnej w sprawie zarzą- 
dzeń nadzwyczajnych „rząd austriacki 
postanowił ogłosić następujące. zarzą- 
dzenie: 

a) Austria jest krajem Rzeszy "nie. 
mieckiej, 7 

b) w niedzielę, 10 kwietnia 1938 r, od» 
będzie się tajne i powszechne głosowa” 
nie, w którym wezmą udział mężczyźni 
i kobiety, majacy ukończonych 20 lat, 

Głosowanie odbędzie się w sprawie po- 
nownego złączenia z Rzeszą niemiecką 
(Wiedervereinigung), 


W powszechnym głosowaniu będzie 
rozstrzygała większość głosów. 


c) w celu przeprowadzenią tego nowe- | 


go zarządzenia, które ma moc ustawy, 
wydane będzie rozporządzenie wyko- 
nawcze, 

d) ustawa wchodzi w życie z chwilą 
ogłoszenia, 

e) przeprowadzenie tej ustawy powie- 
rza się rządowi związkowemu, 

Podpisał Seyss-Inquart i 
członkowie rządu. 

(Nie ulega wątpliwości, że jak hitle- 
rowcy urządzają plebiscyt, 99% głosów 
padnie za połączeniem z Rzeszą — red.), 

Wiedeń, 14. 8. (PAT). W rozmowie z 
dziennikarzami zagranicznymi szef pra- 
sowy Lazar oświadczył, że cekskanclerz 
Schuschnigg znajduję się w Wiedniu. 


Wszyscy 


Na zapytanie, jak długo potrwa pobyt 
niemieckich wojsk w Austrii, szef pra- 
sowy oświadczył, że ponieważ przybycie 
wojsk niemieckich jest wizytą przvia- 
cielską, to gospodarz nie może pytać go- 
ści, jak długo zamierzają pozostać, tym 
bardziej, że przewidziana jest rewizyta, 
(czyli wysłanie wojsk austriackich do 
niemieckich garnizonów "na stale! — 
red.), 


Hitler wybiera się do Wiednia okrężną drogą. 


Wiedeń, 14 3, (PAT). Kanclerz Hit- 
ler w.niedzielę o godz. 10-z Linzu; gdzie 
spędził noc, udał się do" BLeondingu. 
W  Leondingu ' złożył wieniec na 
grobie swych rodziców. Stosownie do 
programu, stamtąd udaje się do Lem- 
bach, w której to miejscowości spędził 
wiele lat swego dzieciństwa, następnie 
zaś wyjedzie do Salzburga. Dotychczas 
nie ustalono, czy przenocuje w Salzbur- 
gu, czy też uda się w dalszą drogę, jak 
to przewiduje program, do Grazu, do- 
kąd zaproszony został przez nowego 
namiestnika Styrii. Z kolei kanclerz 
Hitler odwiedzić miałby Karyntię i wre- 
szcie przybyć do Wiednia, Nie wiado- 
mo, czy kanclerz. podróżować będzie 
samochodem, czy koleją. 

Już od wczesńego ranka ma ulice 
Linzu wyległy niezliczone tłumy, przyj- 
mujące entuzjastycznie przejeżdżają- 


cych przez miasto oficerów i żołnierzy 
niemieckich. Przybył już do Linzu od- 
dział przyboczny kanclerza Hitlera, 


tzw, Leibstandarte Wokół hotelu, w 
Którym zatrzymał się. w. Linzu kanc- 
lerz' zebrały się tak ogromne: tłumy, że 
dla utrzymania porządku hotel został 
otoczony silnym kordonem. (Najwidocz- 
niej Wiedeń nie jest zupełnie pewny, 
jeśli Hitler jedzie tak okrężną drogą 
— red.). : 


Po Hitlerze pojedzie do Austrii Goering 


Berlin, 14. 3. (PAT). Gdy kanclerz 
Hitler powróci do Rzeszy, do Austrii 
udać się ma podobno marszałek Her- 
man Goering, zastępujący obecnie kanc- 
lerza w kierownictwie bieżących spraw 
państwa. 
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Austriacka armia składa przysięgę 
na wierność Hitlerowi. 
Berlin, 14. 3. (PAT). Niemieckie. biu- 
ro informacyjne donosi z Linzu: 


Kanclerz i naczelny wódz Sił zbroj- 
nych zarządził; 


Policjanci austriaccy ze swastykami. 
Jedni z pierwszych zorientowali się w nowe sytuacj iw Austrii policjanci wiedeńscy, 


którzy odrazu weszli w służbę nowych pąnów. 
swastyką na ramionach, Te a ĄY wraz z ludnością 


Na zdjęciu policjanci z opaskami ze 
swoje przekonania hitle- 


rowskie. 


* Austria zosi ai pz ac «ioua 


Major Klausener, 
przywódca partii hitlerowskiej w ati 
wszedł do nowego rządu. 


1) Austriacki rząd związkowy uchwas 
lił ustawę o ponownym ' zjednoczeniu 
(Wiedervereinigung) Austrii z Rzeszą 
Niemiecką. Rząd Rzeszy ustawą, wirs 
ną w dniu dzisiejszym, zatwierdza to 
postanowienie. 

2) Na podstawie tego zarządzam: au= 
striacka armia związkowa z dniem dzi- 
siejszym podlega moim rozkazom, jako 
część składowa armii niemieckiej, 

3) Powierzam generałowi von Bocko= 
wi, dowódcy 8-ej armii, dowództwo 
armii niemieckiej w obrębie austriaca 
kich granic krajowych. 

4) Wszyscy członkowie dotychczaso« 
wej związkowej armii austriackiej zło” 
żą niezwłocznie przysięgę mnie, jako 
naczelnemuy wodzowi sił zbrojnych. 

Generał Bock wyda niezwłocznie kos 
niecznę zarządzenia. 

(—) Adolf Hitler. 


Austriacka armia jedzie do Niemiec. 


Berlin, 14, 3, (PAT) W najbliższym 
czasie oczekiwać należy przybycią da 
Niemiec oddziałów  reprezentacyjnych 
austriackiej armii związkowej, Odwie- 
dziny te symbolizować mają ścisłą łącza 
ność koleżeńską między siłami zbroj- 
nymi Rzeszy i Austrii, 


Włochy i Niemcy. 
List Hitlera do Mussoliniego. 


Berlin, 14. 3, Przed swym wyjazdem 
do Austrii Hitler wysłał do Mussoliniega 
obszerny list, w którym umotywował 
swą decyzję cierpieniami swych au- 
striackich rodaków pod nieprawymi 
rządami Schuschnięga. W zakończeniu 
Hitler oświadczył, co następuje; 

1. Że czyn jego jest aktem słusznej o+ 
brony, Jestem, przekonany ~~ pisze His 
tler -— że Pan, Ekscelencjo, nie mógłby 


postąpić inaczej, gdyby w grę wchodzi: 


ły losy Włoch, Ja, jako wódz i jako naw 
rodowy socjalista, nie mogę uczynić ina 
czej, 

"2. W godzinie krytycznej dla. Włoch 
ujawniłem stałość moich uczuć dlie 
Włoch. Niechaj Pan, Ekscelencjo, nie 
wątpi, że również w przyszłości nie nie 
zostanie zmienione w tym względzie. 

3. Bez względu na konsekwencje naj» 
bliższych wydarzeń, wytyczyłem wyraź 
nie granicę niemiecką wobec Francji i 
czynię obecnie nową, równie wyraźną 
granicę wobec Włoch, Jest nią Brenner, 
Decyzja ta nie zostanie nigdy poddaną 
w wątpliwość, Decyzję tę powziąłem nia 
w roku 1988, ale natychmiast po zakoń- 
czeniu wielkiej wojny i nigdy nie czy» 
niłem z tego tajemnicy, 

Proszę mi wybaczyć,  Ekscelencjo, 
przede wszystkim pośpiech tego listu i 
lormę tego doniesienia. Wydarzenia 
szły w sposób nieoczekiwany dla nas, 
Nikt nie przewidywał "słatniego kroku 
p. Schuschnigga, nawet jego koledzy z 
rządu. Ja zawsze miałem nadzieję, że w 
ostatniej chwili będzię możliwe inne roz- 
wiązanie, Źałuję głęboko, żę nie mogę 
z Panem mówić osobiście, aby powie- 
dzieć mu wszystko, co odczuwam. * 


Zawsze z jednakową przyjaźnią. 
(—) Adolf Hitler. 
(Ciąg dalszy ną str. 8). 


wtorek,- 
dnia 15 marca 1938 r. 


Życie nie jest romansem, proszę pań- 
siwa, zwłaszcza w dzisiejszych ciężkich 
czasach. Wypadki toczą się jak lawina 
— ami ich przewidzieć nie można, ani 
uniknąć. W XX wieku żyjemy pod zna- 
kiem i władaniem tempa. Ba, żeby to tyl- 
ko tempa! Do tempa, najbardziej nawet 
oszudiamiającego można się przyżwycza- 
ié — może już za kilkadziesiąt lat szyb- 
kość samochodu 500 km, na godzinę bę- 

sie szybkością podróżną, niżej której 
nawet dzieci będą się wstydziły zejść. 


Dzisiaj już taką szybkość osiągnęły. 
wypadki polityczne. Jedziemy bez oglą- 
dania się za siebie. Jakże tu się oglądać, 
kiedy przy kierownicy dziejowej zasiadł 
Hiller i zaskakuje coraz nowymi niespo- 
dziankami. 

- Te niespodzianki wprawiają w kłopot 
polityków i dyplomatów, jednak przede 
WSE zystkim dają się we znaki dziennika- 

rzom i publicystom. Jak tu pisać cokol- 
wiek, przewidywać, snuć horoskopy i wy- 
ciągać wnioski, kiedy każda godzina 
zmienia krańcowo sytuację, przewraca 
wszystko do góry nogami. Jeszcze arty- 
kul nie wyjdzie z maszyny, a już jest niec- 
aktualny. Białej gorączki można dostać, 
wpaść w szał, połamać maszynę. 


Jak to było z 


W sobote rano spolkały się ostatnie 
telegramy z Wiednia i z Berlina, dono- 
szące o wkroczeniu wojsk niemieckich da 
Austrii i o. ucieczce Schuschnigga, z ty- 


Austrią? 


* tulami artykułów redakcyjnych pism pol- 


skich, które głosiły, jak na przykład le- 
wiatanowo-demokratyczny „Kurier Pol- 
Ska: 

„Zręczne 
strii“. 

„Robotnicy popierają Schuschnigga“. 

„Cios dla Berlina“. 

No i co z tym fantem robić? Przecież 
nikt nie wie i nie może wiedzieć, co jutro 
przyniesie. (o nas obudzi? Jakie tele- 
gramy spadną nagle na biurko? A może 
to nie telegramy, tylko — bomby! 

AE 


posunięcie kanclerza Au- 


> 


W Niemczech nie rejestruje się osób 
korzystalących z opieki społecznej. 


Berlin, 14. 3. Minister spraw wewnętrz- 
nych wydał zarządzenie, ażeby odtąd za- 
przestać z istniejącym od 1932 r. miesięcz- 
nym rejestrowaniem osób, korzystających 
z pomocy urzędów opieki społecznej. Zmo- 
bilizowany w tym celu aparat urzędniczy 
bowiem nie stoi w żadnym związku z wy- 
nikami rejestrowania. I tak w listopadzie 
1937 r. ZOE A A tylko jeszcze 60.700 o- 
sób, korzystających POSTY opieki spo- 
łecznej w aeae z 20 milionami o- 
sób w lutym 1933 tj. przed objęciem rządów 
narodowo-socjalistycznych. Na 1000 osób 
przypada obecnie w Niemczech jedna. oso- 
ba, korzystająca z pomocy, w lutym 1933 


przypadało natomiast 40 osób. Że przez za- 
przestanie miesięcznego rejestrowania odpo- 
wiedzialne czynniki w Niemczech nie zamie- 
rzają zataić stanu bezrobocia, wynika z te- 
go, że w dalszym ciągu odbywać się będzie 
rejestrowanie roczne, które odbywać się bę- 
dzie zawsze pod koniec roku. 


Ryczałtowe tanie 
kuracje od 1 maja „ 159, 


Iwonicz - Adrój 


4616) 
Informacje: 


Tajemnicza kradzież 
w pociągu. 


W pociągu pospiesznym Bukareszt — 
Warszawa jechała * żona przemysłowca 
z Przemyśla, p. Marla Hreczeńska, W 
chwili, gdy pasażerka wyszła do umy- 
wałni i myjąc ręce, położyla na półeczce 
dwa pierścionki z brylantami w platy- 
nie, wartości z górą 1.000 złotych, ktoś 
zaczął gwałtownie dobijać się do drzwi. 
Pani Hreczeńska pospiesznie opuściła u- 
mywalnię, pozostawiając pierścionki na 
półeczce, Gdy po pewnym czasie stwier- 
dziła brak biżuterii i wszczęła alarm, 
służba kolejowa rozpoczęła poszukiwa- 
nie i po przybyciu do Warszawy, zawia- 
domiła policję kolejową. Zatrzymano 
jednego z pasażerów, który okazał się 
znanym złodziejem kolejowym, Józefem 
Niewiadomskim, Skradzionej biżuterii 
przy nim nie znaleziono, wszelkie jednak 
dane wskazują na to, że cn właśnie q0- 
bijai się do umywalni. Osadzono go w 
areszcie aż do wyjaśnienia sprawy. 


mi nosami, pobladli i bez humoru. 
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Polska „Ziemie obiecane 


Czy żydzi austriaccy uszczęśliwią Po skę? 


Warszawa, 14 marca. 

Ulice Warszawy już drugi dzień roz- 
brzmiewają tchem dodatków nadzwyczaj- 
nych pism: jedne donosiły dalsze szczegóły 
wypadków w Austrii, drugie zaś głosiły o 
wyrokach śmierci w Moskwie. 

Już czwartkowa konferencja prasowa w 
MSZ wprowadziła nas niejako do przedsion- 
ka tego, co się miało stać w Austrii. Napły- 
wające wiadomości budziły wielkie zaintere- 
sowanie, komentowane były jednak spokoj- 
niej, beznamiętnie. Ponieważ minister spraw 
zagranicznych Beck, bawi jeszcze na ziemi 
włoskiej, powtarzano raczej za Włochami: 
wszystko to, co się stało, stać się musiało! 
Nie zwoływano, jako to się działo gdzie. in- 
dziej, posiedzenia Rady Ministrów, nie od- 
była się narada na Zamku, tegoż wieczora 
w MSZ w niewielu tylko oknach widzieli- 
śmy światło. 

Natomiast w kawiarniach warszawskich 
aż huczało. Zwykle żydzi byli najgłośniejsi 
i rozpierali się przy stolikach krzycząc po 
swojemu, dziś publiczność polska była w 
„większości“, Żydzi siedzieli z opuszczony- 
Wypad- 
ki w Austrii odczuli jako klęskę osobistą 
i 400 tys. rzeszy swych austriackich współ- 
wyznawców. To samo dało się zauważyć 
i wśród dziennikarzy, którzy tak często są 
zakrzyczani przez „większość“ żydowską. 
Tłumaczono Polakom, że wielu żydów z 
Austrii ma obywatelstwo pciskie i do mas 
powrócić muszą. Cóż z tego, że wrócą bez 
pieniędzy. Temu wiuni sa polscy-antysemi- 
ci, którzy wypędzili tych żvdów i ich kapi- 
tały do spokojniejszej i pewniejszej Austrii. 
Nik nie mógł tego przew idzieć, co się stało. 
Pocieszało ich i to, że nie słychać było w 
prasie, aby władze nasze poczyniły na gr. 
nicy jakieś ostrzejsze zarządzenia. Stw ie 
dzić musimy, iż „kubek w kubek“ tłumaczo- 
no nam to samo, gdy na horyzoncie Rumu- 
nii pojawił się Goga wraz ze swoim ustawo- 
dawstwem. 

Nie ulega wątpliwości, że żydów przybę- 
dzie nagle w Polsce, ale w tej sytuacji to 
już chyba — im gorzej, tym lepiej: może głu- 
si na zagadnienie żydowskie zaczną słyszeć, 
a ślepi widzieć, Może też i nasze ustawo- 
dawstwo ruszy się w koniecznej obronie na- 
rodowej, a wtedy nie będziemy potrzebowali 
do wyjazdu każdego żyda dopłacać po 5 tys. 

Tak oto przyjęły wypadki austriackie 
koła polityczne i żydzi. Prasa okazała naj- 
większe zainteresowanie: rozmowy między- 
miastowe podskoczyły o powyżej 100 proc. 
A sfery handlowe? Tu, za wyjątkiem Kra- 
kowa, panował zupełny spokój. Udział ka- 
pitałów austriackich w życiu gospodarczym 


Polski jest obecnie bardzo mały. W swoim 
czasie kapitał ten był silnie reprezentowa- 
ny w bankowości i przemyśłe naftowym. W 
ostatnich latach austriacki kapitał wyparli 
Francuzi i Belgowie oraz kapitał krajowy. 

Wielu Małopolan związanych jest szcze- 
rym sentymentem z Wiedniem, wielu też 
ma tam swoich znajomych i krewnych, to 
też oblegano pierwsze pociągi, które przy- 
były z Wiednia do Warszawy, aby się je- 
szcze czegoś dowiedzieć. 

Należy zaznaczyć przede wszystkim, iż 
wszystkie pociągi z Wiednia przychodziły 
z opóźnieniem. Wyjechano w normalnym 
czasie, ale w drodze poddawano ostrej re- 
wizji pasażerów, szczególnie. żydów. Oba- 
wiali się Austriacy, aby nas nie „wzbogacili“ 
pieniedzmi w gotówce i papierach warto- 
ściowych. Czesi puszczali tylko podróżnych, 
jadących do Polski tranzytem. Zatrzymano 
na granicy około 346 osób. 

Opowiadają przybyli o panice, która 
ogarnęła żydów austriackich. Na. pytamie, 
co się stało ze zwolennikami dawnego kan- 
clerza, opowiadają wzruszeniem ramion. 
Żałowali, że nie będzie już tego starego 
Wiednia. Z godziny”na godzinę oczekuje 
się tam doniosłych zmian. 

Nie tylko podróżni byli nagabywani py- 
taniami: zebrani na konferencji dziennika- 
rze warszawscy zasypywali naszego dostoj- 
nego gościa, byłego prezydenta Ameryki 
Hocvera, co on myśli o wypadkach w Au- 
strii. Odpowiedział uprzejmie, ale niemniej 
stanowczo, że jego podróż ma charakter pry- 
wainy, wypiywa ze szczeregu sentymentu, 
aby odwiedzić starych przyjaciół w Polsce 
i w kilku innych krajach i że o polityce nie 
będzie mówił. 

Nie dał też odpowiedzi na pytanie, 0 czym 
rozmawiał z Hitlerem przed kilku dniami 
i czy zamierza raz jeszcze kandydować pod- 
czas wyborów prezydenckich. Natomiast 
nasz dostojny gość dziękował za gościnność 
polską, którą uważa za dowód życzliwości 
dla narodu amerykańskiego, Miło było nam 
słyszeć takie oto powiedzenie, że w Polsce 
zrobiliśmy bardzo wiele, że nawet zrobiliśmy 
największy postęp ze wszystkich państw 
europejskich. P. Hoover umie nie tylko 
milczeć, gdy go dziennikarze pytają o spra- 
wy polityczne, ale też potrafi być niezwykle 
uprzejmym, nie szczędząc słów pochwały. 

Ja natomiast gotów jestem wychwalać 
warszawskie władze bezpieczeństwa. Wy- 
kryły one olbrzymią aferę handlu narkoty- 
kami. Morfinę znaleziono w oponach mo- 
tocykli. Warszawska premiowana piękność 
była wspólniczką przemytników. Na ze- 


wnątrz był przy ul. Królewskiej magazyn 


z motocyklami, a w rzeczywistości była te 
centrala przemytu narkotyków, które spro- 
wadzano do Polski wraz z częściami w kra- 
ju. I znowu kilku żydków znalazło się w 
więzieniu. I dziwią się studentom, że mani- 
festując przeciw komunie, demonstrują 
przeciw żydom. Dziś żyd w Polsce jest 
straszną zarazą i rozsadnikiem wszelkiego 
zła. Zniknął również żyd Salomon Spiegel. 
Rozporządzając wpływami w Rosji bolsze- 
wickiej, miał w Warszawie przedstawiciel- 
stwo „Industria* na Polskę. Nie wiadomo, 
gdzie się podział. Władze bezpieczeństwa 
biuro jego zamknęły. 

Ub. soboty doszły do Warszawy słuchy, 
że w Poznaniu dokonano szeregu rewizji 
i aresztowań wśród władz Stronnictwa Pra- 
cy. Władze bezpieczeństwa miasta. stołecz- 
nego Warszawy nie chciały pozostać w tyle 
i również wystąpiły ze znamienną inicjaty- 
wą. Dla odmiany rewizji i aresztowań do- 
konano wśród ludowców. Przeprowadzono 
gruntowną rewizję w mieszkaniu prywat- 
nym sekretarza generalnego ludowców p. 
Grudzińskiego, zabierając m. in. po jednym 
egzemplarzu uchwał kongresu krakowskie- 
go (za to grozi mu dotkliwa kara). Przepro- 
wadzono rewizję w mieszkaniu członka Ra- 
dy Naczelnej Str. Lud. mgr. Ścigalskiego, 
który został aresztowany. Bawiący w mie- 
szkaniu jego student Pluciński został rów- 
nież przytrzymany przez policję mundu- 
rową. 

Inne oddziały policyjne czuwać musialy 
nad bezpieczeństwem, gdyż w niedzielę w 
kilku dzielnicach miasta odbywały się pu- 
bliczne zgromadzenia socjalistów PPS CKW 
w sprawie projektowanego przez rząd nowe- 
go prawa wyborczego do samorządu miast 
Warszawy. Poznania itd. Rezolucje wzywa- 
ły cały świat pracy fo podjęcia walki'o peł- 

ną demokrację i samorząd. 

Policja musiała również czuwać, gdyż na 
niedzielę zapowiedziano cały szereg manife- 
stacyj organizacyj katolickich i społecznych, 
jako protest przeciwko zbrodni komunisty 
w Luboniu. Władze bezpieczeństwa, . jak 
wiadomo, z niezwykłą skrupulatnością. li- 
kwidowały demonstracje studenckie w War- 
sza.wie. 


I cenzura i władze bezpieczeństwa mniej. 


zwracały już uwagi na odbywający się kon- 
gres ZZA. Podwójna miara jest tu aż nazbyt 
widoczna: już po raz prasa Stronnictwa Lu- 
dowego świeciła wielkimi białymi plamami. 

Poświęciliśmy tak dużo miejsca pracom 


policji państwowej, gdyż ona w dzisiejszych 


naszych stosunkach wysuwa się na plan 
pierwszy. Niewątpliwie spełnia ona tylko 
swój ciężki obowiązek, (Rys.) 


AOO OR 


List z Franc fi. 


Po odejściu Chautempsa... 


(Koresponóencja własna „Dziennika Byógoskiego"). 


Paryż, w marcu. 

Premier Chautemps nie potrzebował wca- 
le przedłużać swojej tak ciężkiej roli o 20 
godzin. Mógł dymisjonować w środę o 
czwartej po południu, skoro socjaliści od- 
powiedzieli odmownie na projekt udzielenia 
pełnomocnictw rządowi. Jednakowoż pre- 
zydent ministrów postanowił wystąpić 
przed Izbą w czwartek rano. Nie prosił o wo- 
tum zaufania. Ale właśnie dlatego uważał 
za. konieczne zupełnie bezinteresownie zwró- 
cić uwagę nie tylko parlamentu, ale całego 
kraju na ciężką sytuację finansową i we- 
wnętrzną, która wymaga natychmiastowych 
decyzyj i jak najbardziej energicznej akcji. 

Położenie jest tym groźniejsze, że kwe- 
stie finansowe łączą się nie tylko ze spra- 
wami wewnętrzno-pelitycznymi, ale przede 
wszystkim z sytuacją, międzynarodową. W 
Europie rozpoczął się wyścig zbrojeń. Za- 
poezątkowały go Niemcy, których budżet 
wojskowy, według obliczenia  Windstona 
Churchilla wynosi w tym roku 130 miliar- 
dów franków (około 26 miliardów złotych). 
W. Brytania, chcąc dorównać zbrojeniom 
Rzeszy preliminuje na rozbudowę floty 
morskiej i powietrznej olbrzymią sumę 53 
miliardów franków. [ wreszcie idzie Fran- 
cja z 30 miliardami frańków. 

Twierdzenie, jakoby wielkie reformy spo- 
ieczne, jakich dokonano, były niemożliwe 
do pr zeprowadzenia vy powodu niemożności 
zdobycia środków finansowych — nie są 
całkowicie zgodne z rzeczywistością. Fran- 
cja jest krajem tak bogatym, że w normal- 
nych warunkach mogłaby sobie pozwolić 
na jeszcze bardziej nawet rozbudowane u- 
stawodawstwo socjalne. Ale warunki nie 
są normalne, Pod grozą bezpośredniego 
niebezpieczeństwa trzeba poczynić dalsze 
inwestycje wojskowe. Nie można przewle- 
kać sytuacji. która staje się z dnia na dzień 
coraz poważniejsza. 

— Musimy — mówił premier Chautemps 
— zaciągnąć pożyczkę w wysokości 15 do 29 
mibardów franków na obronę narodową. 
Jeżeli się weźmie pod uwagę, że skarb musi 
prócz tego znaleźć jeszcze 15 miliardów 
iranków na inne związane z tym wydatki, 


to mamy 30 miliardów franków rocznie. 
Otóż: kraj nie może żyć zadłużając się mie- 
sięcznie na trzy miliardy... 

Wymowa tych cyfr jest niewątpliwie 
groźna. Jak znaleźć 100 milionów na dzień? 
Cztery miliony na godzinę... 

Francja jest krajem zasobnym, lud jest 
pracowity i oszczędny, państwo znajdowa- 
ło się nieraz w o wiele gorszym Wołeż Gi 
z którego znajdowało się zawsze jakieś 
wyjście. Znalazłoby się i teraz. 

Sposoby rozwiązania przesilenia finanso- 
wego podał Chautemps. Główne tezy jego 
programu możnaby ująć następująco: 

— Ażeby znależć konieczne pokrycie nad- 
zwyczajnych wydatków na obronę narodo- 
wą trzeba wzmoenić produkcję. - Dopóki 
nasz budżet handlowy będzie kształtował 
się ujemnie, nie zrównoważymy budżetu 
ogólnego. Reformy społeczne są niezbędne, 
ale trzeba je przeprowadząć w ramach moz 
%liwości finansowej. Inaczej nie zadowolą 
one mas pracujących, a gospodarstwo fran- 
cuskie narażą na ciężkie wstrząsy. Rucho- 
ma skala zarobków połączona z ustawicz- 
nym wzrostem drożyzny nie tylko że nie 
wyda korzystnych pod względem społecz- 
nym rezultatów, ale doprowadzi prosto do 
inflacji. Wzmocnienie produkcji wymaga 
chwilowego zawieszenia ustawy o 40-go- 
dzinnym tygodniu pracy, w niektóry ch przy- 
najmniej działach a szczególnie w dziedzi- 
nie przemysłu wojennego. Wreszcie należy 
przyznać rządowi pełnomocnictwa, któreby 
pozwoliły na zastosowanie. energicznych 
i decydujących posunięć w zakresie finan- 
sowym i gospodarczym... 

— Ławka, na której siedzicie jest za wą- 
ska; trzeba rozszerzyć- podstawę rządu, 
trzeba, aby ten-rząd był stały, silny, mają- 
cy poważny autorytet w społeczeństwie — 
umówili. 

— O nic innego mi nie chodzi — od- 
powiedział Chautemps. — Skoro jesteście 
przekonani, że można. rozszerzyć podstawę 
rządu — to ja nie będe przeszkodą na tej 
drodze, którą sam tyle razy zalecałem. 

I gabinet czysto radykalny podał się do 
dymisji. Ażeby nie utrudniać porozumienia, 


Chautemps nie chciał nawet dyskusji nad 
swoją deklaracją w Izbie. Przemówienie 
premiera było doskonałe i nie jest wcale wy- 
kluczonym, że Chautemps, gdyby postawił 
kwestię zaufania — otrzymałby większość 
głosów. Namawiano go do tego. 

— Większość jest pewna — mówili po- 
słowie — centrum a nawet prawica repu- 
błikańska będzie głosowała za pełnomocnie- 
twami. 

— Możliwe — odrzekł Chautemps. — Ale 
rządowi potrzebna jest większość nie chwi- 
lowa, lecz stała. Nie jest czas na walki 
z opozycją socjalistyczną, kiedy tylko zbio- 
rowy wysiłek może wydobyć wóz państwo- 
wy z trzęsawiska. 

Ponieważ socjaliści obalili rząd — więc 
na nich spada odpowiedzialność stworzenia 
nowego gabinetu. 

Bardzo ciężką misja. Blum jest dzisiaj 
właściwie wodzem nie tyle całego S, F. I. O., 
ile jego prawego skrzydła. Na lewicy socja- 
listycznej zaznacza się coraz to silniejsza 
opozycja pod wodzą Żyromskiego i Piverta. 
Po tak ostrej wymianie zdań z powodu 
procesu moskiewskiego — pomoc komuni- 
stów jest raczej kompromitująca. Tak sa- 
mo centrum demokratyczne nie okazuje 
zbytniej ochoty do tej kombinacji. Nie moż- 
na naturalnie w chwili, kiedy piszemy te 
słowa, przesądzać sytuacji. Ale można ją 
scharakteryzować. I zasadnicze rysy przed- 
stawiałyby się następująco: 


— Gabinet pod przewodnictwem Bime 
nie byłby popularny ani w kraju ani za- 
granicą. Udział socjalistów w rządzie przy 
tym układzie sił jest wskazany: ale raczej 
gabinet z Blumem, aniżeli pod wodzą Blu- 
ina.. Najlepszym wyjściem z przesilenia 
byiby rząd koalicyjny, przesunięty więcej 
na prawo, oczywiście hez komunistów. pod 
wodzą któregoś z wybitnych PAC 
radykalnych np. Daladiera. 

Takie są życzenia, wyrażane w kulua- 
rach {zby i w prasie. Najbliższe dnie wy- 
każą, czy i w Jakim sfopniu się spełnią... 

Dr Tadeusz Kiełpiński, - 


A 
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„zgónie męża. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 15 marca 1938 r. 


nad swym 9-letnim pasierbem Józefem Ko- 
cańskim, który z tego powodu popełnił sa- 
mabójstwo, wieszając się w lesie tuszyń- 
skim. Sąd okręgowy skazał Kocańską na 
& miesięcy więzienia. 


ET ZWZ 


Osoby aotknięte cierpicniem żołądka, je- 
lit, nerek, wątroby lub cierpieniem żółcio- 
wym, biorą chętnie rano na czczo szklankę 
naturalnej wódy gorzkiej Franciszka-Józefa, 
ponieważ powoduje ona bezbolesne, nie- 
zawodne wypróżnienie i dodatnio wpływa 
na prawidłową przemianę materii. 


Zajścia antyżydowskie w Węgrowie. W 
czasie targu w Węgrówie doszło do zajść 
ańtyżydowskich. Stragany żydowskie zo- 
stały wywrócone i towary uległy zniszcze- 
niu. Wszystkie sklepy żydowskie były zam- 
knięte i żydzi nie opuszczali mieszkań. Kil- 
ka osób zostało pobitych. 


Niezwykła prośba mężatki. Do władz 
w Warszawie zgłosiła niezwykłą prośbę 
niejaka Danielukówa, mieszkanka schroni- 
ska dla bezdomnych na Annopolu. Oto prò- 
siła ona o wysłanie jej męża, pijaka i awan- 
turnika, do obozu odosobnienia w Berezie, 
twierdząc, iź życie z brutalem staje się dla 
niej katuszą. 

Zmarli równocześnie. 
kowickim w Krakowie odbył się pogrzeb 
dwojga sędziwych małżonków, zmarłych 
równocześnie, a to B2-letniegóo śp. Karola 
Bani, mistrza szewskiego i jego 83-letniej 
małżonki Anny, zmarłej bezpośrednio po 


Na cmentarzu rà- 


Zmarli w szczęśliwym mał- 
żelńistwie przeżyli poned 60 lat. 


Łódzki fabrykant złota. Do Stowarzysze- 
nia Wynalazców Polskich w Łodzi zgłosił 
się młody robotnik Becker z rewelacyjnym 
„wynalazkiem, a mianowicie oświadczył, 
że udało mu się jakoby wynaleźć metodę 
produkowania złota z ołowiu. Ponieważ 
próbka złóta okazałą się autentyczna i po- 
czątkowo eksperymenty były rzeczywiście 
interesujące, powołano specjalną komisję 
uczonych, w obecności której Becker dokona 
w najbliższych dniach eksperymentu prze- 
róbki ołowiu na złoto, Łódzki Dunikowski 
stanowi obecnie swoistą sensację Łodzi. 


Wykupienie domu w którym mieszkał 
Marszałek Piłsudski. Szereg organizacyj 
społecznych rozpoczęło na terenie Wilna 
zbiórkę fuńduszu na wykupno domu w któ- 
rybi mieszkał Marszałek Józef Piłsudski za 
czasów gimnazjalnych. Protektorat nad tą 
eba obejmie Marszałek Edward Śmigły- 
Ry dz. 


Burza nad Nieświeżem. Nad Nieświe- 
żem przeszła silna wichura. Nad gminą 
klecką szalał huragan, którego skutki naj- 
dotkliwiej odczuli mieszkańcy wsi Domat- 
kanówicze. Huragan zburzył wiatrak, zni- 
szczył doszczętnie dom mieszkalny i zabu- 
dowania gospodarcze oraz pokalłeczył in- 
wentarz. Również wiele strat ponieśli go- 
spodarze, którym huragan pozrywał z zabu- 
dówań dachy, póprzewracał chlewy i pozry- 


Wyrodna macocha. Przed sądem okre- 
gówym w Lodzi stanęła 26-lętnia mieszkan- 
ka Tuszyna pod Łodzią, Genowefa Kocań- 
ska, oskarżona o głodzenie i znęcanie się 
wał sufity. Ofiar w ludziach nie było. | 


Walemtine Wólliarms. 


Krajna w walce z nędzą! 


i cherlactwem młodzieży. 


Wyrzysk. Społeczeństwo powiatu wyrzy- 
skiego, znane z ofiarności na rzecz dozbro- 
jenia armii, znów dało dowód swego wyso- 
kiego uspołeczenienia. Jedna -z najofiar- 
niejszych ziem Polski — Krajna złożyłą do- 
tąd na pomoc zimową dla tych, co nie z 
własnej winy cierpią głód i nędzę, 76.943 zł. 
Wielka ofiarność społeczeństwa pozwoliła 
usunąć głód i zimno z domów tysięcy ro- 
dzin bezrobotnych, utrzymać ład i porządek 
w powiecie, usunąć podłoże do ekscesów, 
których w ogóle nie było oraz pomniejszyć 
poważnie plagę żebractwa i włóczęgośtwą. 
Na opiekę społeczną wydano ogółem 200.448 
zł. Korzystało z niej przeszło 30900 rodzin. 
Pomoc bezrobotnym stosuje się tu głównie 
w formie zatrudnienia na robotach publicz- 
nych przy naprawie dróg, przebudówaniu 
ulic, czyszczeniu rowów i kanałów, robo- 
tach ziemnych na boiskach i strzelnicach 
cte., przy których to pracach zatrudnieni 
są wszyscy bezrobotni. Otrzymują oni 2 zł 
dziennie i całkowite utrzymanie. Podkre- 
ślić należy, że zamiana dawnego odrobku 
zasiłków na pracę zarobkową znalazła peł- 
ne uznanie nie tylko u obywateli, udziela- 
jących pomocy w formie świadczeń. ale i u 
zdrowo myślących i uczciwych bezrobo- 
tnych. Na zatrudnienie bezrobotnych przy 
robotach publicznych wydano dotąd 175.442 
złotych. 


Społeczeństwo kraińskie, składając dar 
armii. uprzytamniło sobie, że nie dosyć 
mieć karabiny, armaty, tanki. Trzeba mieć 
do tego ludzi, żołnierzy, którzy by tą bro- 
nią mogli władać. "Trzeba mieć zdrową 
i silną młodzież! Sprawa pomocy dlą dziec- 
ka, młodzieży znalazła w sercach społe- 
czeństwa całego powiatu żywy oddźwięk. 
W trosce o zdrowie i należyty rozwój fi- 
zyczny i duchowy najbiedniejszej dziatwy, 
uruchomiono kolonie i półkolonie letnie, w 
szkołach i przedszkolach prowadzi się 
wśród 1640 dzieci rodzin bezrobotnych Ku- 
rację tranową. Kuracja ta trwa 6 tygodni, 
Norma dzienna ńa dziecko wynosi 28 gra- 
mów. Na tran wydano dotąd 4.126,02 zł. 
Akcją dożywiania dzieci w szkołach objęło 
2236 dzieci, W akcji tranowej i dożywiania 
dzieci współpracują z Powiatowym Komite- 
tem Obywatelskim nauczycielstwo, opieka 
rodzicielska, Stow. Pań św. Wincentego 
a Paulo i P. C. K. — 870 dzieci najukoż» 
szych rodzin obdarzono odzieżą (ubrania, 
płaszcze, koszule, obuwie, rękawiczki, poń- 
czochy itp.) ógólnej wartości 9.770 zł. Bie- 


liznę i ubrania wykonano częściowo we 
własnym zakresie, zatrudniając bezrobotne 
szwaczki i krawcowe. Akcją odzieżową 
kierowała Sekcja Pomocy Dzieciom i Mło- 
dzieży w osobach pp.: Jadwigi Muzyczko- 
wej i Gertrudy Nowakowej. 


Dorywczo urządzane kolonie letnie nie 
rozwiązują należycie zagadnienia pomocy 
dzieciom rodzin ubogich i bezrobotnych. 
Przystąpiono więc do budowy Domu Dziec- 
ka, który będzie otwarty cały rok. Dziecko 
będzie miało należytą opiekę lekarską i wy- 
'chowawczą. Budową kieruje powiatowy 
komitet, który tworzą pp.. starosta Muzycz- 
ka, naczelny sekretarz Wydziału Powiat. 
Nowak, ks. prob. Geppert i sędzia Jankow- 
ski. Roboty murarskie i ciesielskie już są 
"ukończone. Założono również centralne 
ogrzewanie. Obecnie zakłada się urządzć- 
nia sanitarne, przeprowadza roboty ma- 
larskia i stołarskie. Dotąd umeblowano 
(w stylu kaszubskim) jadalnię. Całkowite 
ukończenie Domu Dziecka przewiduje Się 
z końcem marca br. Koszty budowy wyno- 
szą dotąd przeszło 70 tysięcy złotych. 

Po ukończeniu Domu Dziecka przystąpi 
powiat do budowy Domu Społecznego, w 
którym mieścić się będą biura wszystkich 
organizacyj powiatowych, sala do zebrań, 
biblioteki itp. Dom ten stanie w Wyrzysku. 


Bardzo dużo zrobiono ostatni: na odcin- 
ku kulturalno-oświatowym. Uruchomiono 
37 kompletów bibliotek ruchomych, liczą- 
cych ogółem przeszło 1850 tomów. Przy- 
stąpiono do radiofonizacji wsi. Powiatowa 
komisja kulturalno-cświatowa dąży do zao- 
patrzenią każdej gromady w radioodbior- 
nik i do urządzenia świetlic na wsiach. 
Dotąd rozdzielono 49 radioodbiorników, 
uwzględniając przede wszystkim te miej- 
sgowości, gdzie istnieje przysposobienie rol- 
nicze i gdzie przejawia sig życie kultural- 
no-oświatowe. Obecnie przystąpiono do 
zorganizowania Uniwersytetu Ludowego 
im. Drzymały, którego zadaniem będzie do 
kształcenie młodzieży wiejskiej. Uniwersy- 
tet bedzie się mieścił w jednym z domów 
administracyjnych rozparcelowanej majet- 
ności Auguścin, w powiecie wyrzyskini. 


Powiat wyrzyski idzie ciągle naprzód! 
Pomorze, w skład którego wejdzie òd 1-go 
kwietnia, będzie mogło być dumne z kraj- 
niaków. Społeczeństwo Krajny, to napra- 
wdę element wartościowy. 

D. Wes. 


Straszny wypadek ż 


Żołnierz pułku piechoty, Kazimierz 
Goliński, jadąc pociągiem na urlop do 
wsi Żelisław, pow. sieradzkiego, chciał 
sobie skrócić drogę i w tym celu pod 
wsią Kwąsków wyskoczył z pędzącego 
pociągu, lecz tak nieszczęśliwie, że do- 


Tłumaczyła z angielskiego Karolina Czetwertyńska, 


82) 
' (Ciąg dalszy) 


— Twoja wina — odrzekł Rod szorst- 
ko. — Czemu drażniłaś go ironicznymi 
powiedzeniami. Cży nie pojmujesz, że w 
jego iachu wszystko jest podejrzane, 
czego się nie rozumie? Jak można spo- 
dziewać się od policjanta, żeby wiedział 
czy „fosca“ ma czy nie ma uwertury. 
Ja sam tego nie wiedziałem, a gdybym 
wiedział, zapomniałbym. Dlaczego nie 
mogłaś dać mu prostych odpowiedzi na 
jego proste pytania? 

Gerry zerwała się oburzona. 

— Nie mogłam znieść, aby mnie trak- 
tował jak zbrodniarkę. Jakby w dodatku 
ta okropna historia nie była dla mnie 
itak ciężkim przejściem, żeby ten typ 
przychodził mnie dręczyć swoimi glupi- 
mi pytaniami. Ja, ja... nie wiem, co zro- 
bię, ale to będzie coś okropnego! 

Dotąd żywa, nieufna, nagle załamała 
się i wybuchnęła nerwowym płaczeri 
Takie niespodziewane zachowanie się 
zaskoczyło wszystkich. Alina rzuciła się 


ku niej, ale Gerry gwałtownie wypadła 
z pokoju. Alina spojrzała z zakłopota- 
niem na lady Julię, Ta potrząsnęła gło- 
wą, 

— Lepiej zostaw ją, moja droga, w 
spokoju. Ona biedna jest zrozpaczona, 
co jest zresztą zupełnie zrozumiałe. Te- 
raz nic jej nie pomożemy. 

Pocałowała Alinę w czoło, 

— Czy jesteś zdolna zająć się czymś, 
żeby rozerwać się trochę? Może wyj- 
dziesż? Ja muszę zostać sama z Rodem. 
Alina serdeczną, pieszczotą odwdzięczyła 
się lady Julii ża pocałunek i zesżła na 
dół, Dzisiaj podziwiała ją więcej, niż 
kiedykolwiek, 

Powszednie życie nie daje okazji do 
gruntownego poznania ludzi, tylko w 
chwilach ważnych zdarzeń, jak obecnie, 
uwydatniają się wielkie zalety. Lady 
Julia nie bacząc na własne uczucia, po- 
trafiła opanować sytuację, ratując Gerry 
z przykrego położenia przez zręczne 
przeciwstawienie się detektywowi. Przy. 
szedł jej na myśl wiersz Wordsworth 'a, 


iłnierza. 


pasażerów pociąg zatrzymano, nieszczę- 
śliwy żołnierz leżał na torze w kałuży 
krwi z obciętymi nogami. Po założeniu 
prowizorycznego ópatrunku odwieziony 
został do szpitala w Sieradzu, gdzie po 
dwóch godzinach, nie  odzyskawszy 


stał się pod koła wagonów. Gdy na krzyk I przytomności, zmarł. 


którego nauczyła się kiedyś w szkole: 
„Wenecja pozostała godną swego pocho- 
dzenia“, I tak było z lady Julią, Czy 
warto urodzić się wielką damą jeśli się 
nie nagina życia do swojej dyspozycji? 
„Noblesse oblige". Alina przechodząc 
przez salon, zwróciła uwagę na portret 
8-go hrabiego Blaize. W rogu portretu 
znajdował się herb z dewizą „Semper 
idem“ (Zawsze jednakowy). 

Lady Julia była godną swoich antena- 
tów! 

ROZDZIAŁ XIII. 
Lektyka. 

Alina z zadowoleniem opuściła towa- 
rzystwo, Miała tyle do przemyślenia. 
Czy Gerry była u Swete'a wczoraj wie- 
czorem? I co oznaczał nacisk z jakim 
inspektor wypytywał o płaszcz i pióra? 
Dali mu w tym przedmiocie wszystkie 
możliwe wytłumaczenia. Ale chustka... 
chustka, o której nie nie widział ten nie- 
pokojący wszystkich detektyw. Jest z 
czego dostać pomieszanie zmysłów! 

Dlaczegoby Gerry miała kłamać! By- 
łoby absurdem  przypuścić, że jest co- 
kolwiek wspólnego między nią a dwo- 
ma tajemniczymi osobnikami, których 
ohecność w mieszkaniu Swete'a była 
ustalona: wyższy, człowiek starszy, w 
czapce na głowie i niższy brunet w po- 
pielatym filcowym kapeluszu, 

Czy posądzanoby Gerry?.. Na samą 
myśl dreszcz nią wstrząsnął, Pewno by- 
wają i takie wypadki na tle miłosnym. 
Ale gdy zdarzy się zrodnia w rodzinie. 
Któż by z jej członków nie odrzucił my- 
Śli — jak ona sama dziś — o możliwo- 
ści takiego wypadku we właenym życiu. 
Rodney chciałby wierzyć, że Manderion 
wyszedł zbity z tropu, ale ona sama nie 


— Ze znanej miejscowości kuracyjnńej 
„Weisser Hirsch“ pod Dreznem donoszą, że 
liczba kuracjuszów żydowskich wzrosła tam 
ostatnio tak bardzo, iż goście aryjscy poczęli 
protestować. Wskutek zarządzeń władz, 
stan ten uległ zmianie i aryjczycy mogą 
odwiedzać „Weisser Hirsch“ bez przeszkód. 

— Wojenne doświadczenia z hiszpańskiej 
wojny domowej. Rubrykę tę można żna- 
leźć obecnie we wszystkich fachowych eza- 
sopismach wojskowych. Na szczególną Uu- 
wagę zasługuje niedawno wydana praca z 
tej dziedziny byłego oficera marynarki nie- 
imieckiej Hellmuta Klotza. Autor przede 
wszystkim odrzuca i protestuje mniemanie, 
jakoby przyszła wojna miała być „wojną 
błyskawiczną”. Hiszpańska wojna domo- 
wa położyła koniec tym złudzeniom, ale 
równocześnie pouczyła nas, że techniczny 
rozwój, zwłaszcza technika broni szybkó- 
strzelnych wpłynęła — w pierwszyjm Tzę- 
dzie — korzystnie na obronę, a dopiero po 
tym przyniosła też pewne korzyści ofensy- 
wie. Mimo samolotów i tanków można dziś 
ofensywę trudniej przeprowadzić, jak daw- 
niej. Na koniec dochodzi autor do wniosku, 
że postęp techniczny uwydatnił się w środ- 
kach obronności. ? 

— Zalesienie Bułgarii. Bułgarskie mi- 
nisterstwo rolnictwa prowadzi akcję zalesie- 
nia kraju. Bułgaria była kiedyś krajem le- 
sistym, jednak obecnie dużo jest obszarów, 
podobnych swymi wyglądem do dalmatyń- 
skich gór skalistych. Na zalesienie wydaje 
się wielkie sumy. Ministerstwo rolnictwa 
darowało miastu Plewno 150.000 drzew, któ- 
re zaśadzone mają być w okolicy. 

— Rumunia zamierza wprowadzić u sie- 
bie monopol zbożowy. Rumuńskie mini- 
sterstwo rolnietwa zajmuje się projektem 
wprowadzenia monopolu państwowego w 
handlu zbożem. Monopol ten usunąłby 
wszelkie pośrednictwo i zagwarantowałby 
producentom (t. zn. głównie rolnikom) lep-. 
sze spieniężenie zboża. 


— Masoni burmistrzami największych 
miast w Belgii. „La Libre Belgique" w ar- 
tykule, poświęconym sprawom masonerii 
belgijskiej, wylicza m. in. nazwiska piet- 
nastu burmistrzów największych miast, 
którzy są członkami lóż. Są to burmistrz 
miasta Antwerpia, Łeodium, Lowanium, 
Blankenberghe, Schaerbeek, Saint-Gilles- 
Bruxelles i inne. 

— Ludność Rumunii. Rumuński urząd 
statystyczny ogłasza dane statystyczne od- 
nośnie zaludnienia państwa według stanu 
z dnia 31 lipca 1937. Z danych wynika, że 
w tym czasie Rumunia liczyła ogółein 
19.585.898 mieszki.ńców. Z tego na ludność, 
wiejską „przypada , 15,926.1/8, na ludność 
miejską 3.609.220. Miast powyżej 100 ty- 
s'ecy mieszkańców jest w Rumunii tylko 
pięć, a mianowicie: Bukareszt 644.185, Kiszy* 
niów 113.640, Czerniowce 110.110, Jassy 
104.652, Gałacz 102.331, 

—- Wielki samolot bombardujący uległ 
katastrofie w pobliżu Rzymu. 5-ciu lotni- 
ków zginęło. 

— Zawinęła do portu lizhońskiego dywi- 
zja krążowników włoskich pod dowódz- 
twem admirała Marajhini. Gościom wło- , 
skim zgotowano serdeczne przyjęcie. 


miała tego wrażenia, Podejrzewała, że 
Gerry coś ukrywa. A gdyby nawet była 
poprzedniego dnia u Barry'ego, wiedzia- 
ła przecież, że nie śpi, cóż więc byłoby 
w tym karygodnego? Często tak wpa-, 
dała niespodzianie do niego. Mogła się 
tam zatrzymać na przykład jadąc do o- 
pery. Dlaczego się nie przyznać? 


Zagłębiona w takich domysłach, Ali- 
na zeszła po wielkich schodach Frant 
Houseu. Znajdowała się w głębi hallu, 
naprzeciw drzwi, którymi przez korytarz 
wychodziło się na stary kort tenisowy. 
Wiedziała, że o tej porze kort był zawsze 
pusty. Tylko pòd wieczór uczyła się tu 
grać z Rodney'em i Gerry.  Skierowała 
się przez korytarz na kort, W końcu ko- 
rytarza wąskie drzwi wychodziły na ga- 
lerię. Wielki wspaniały kort robił osobli- 
we wrażenie na Alinje, Caly był wykla- 
dany płytami kamiennymi i pełen ta- 
jemniczych ech, > 


Znała historię kortu od sir Charlesa, 
Wiedziała, że XIII hrabia Frant, Filip 
Edward, zbudował go sto pięćdziesiąt lat 
temu. Sir Charles pokazywał jej grube 
tomy w bibliotece, w których nazywano 
Filipa Edwarda „złym hrabią" lub „Fili- 
pem Obłąkanym'. Podobizna jego wi- 
siała w galerii dla widzów, na końcu 
kortu, chroniona siatką przed udetze. 
niem piłek. 


í 
Alina za każdym razem, kiedy wcħo- 
dziła do cichego „sanktuarium“ poświę- 
conego „grze królów i królowej gier“, nie 
mogła stłumić lekkiego dreszczu, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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a do Litwy wysłać ultimatu 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


i sksommczyć z „biadolemiesima. 


W niedzielę przed południem podaliśmy 
w dodatku nadzwyczajnym, który rozchwy- 
tano, następujący komunikat urzędowy o 
nowej prowokacji litewskiej i o zarządzonej 
przez rząd kowieński koncentracji (groma- 
dzeniu) wojsk: ; 
| P. A.T. ogłosiła dnia 12 marca po 
poludniu nast. komunikat .urzedowy: 

„W nocy z 10 na 11 marca 1938 r. 
o godz. 5 m. 40 na odcinku Marion- 
kance granicy połsko-litewskiej w po- 
"bliżu wsi Wiersze - Radówka patrol K. 
O. P. w składzie dowódcy i żołnierza 
spostrzegł na terytorjum Polski dwóch 
osobników, którzy właśnie przekroczyli 
nielegalnie granice. Kiedy patrol wez- 
wał ich do zatrzymania się, osobnicy 
| zaczęli uciekać — jeden w głąb tery- 
| -torium polskiego, drugi w kierunku 
| terytorium litewskiego. Dowódca pa- 
trolu zaczął ścigać pierwszego, gdy 
drugi był ścigany przez żołnierza St. 
Serafima. Ten ostatni zbłądził w ciem- 
nościach i znalazł się po drugiej stro- 
nle granicy, gdzie w odległości 3-ch 
mtr od linii granicznej został ostrze- 
lany przez skonsygnowaną w tym miej- 
scu policje litewską. 

Żołnierz Serafim zmarł z odniesio- 
nych ran. 

Dowódca patrolu zaałarmowany: w 
międzyczasie strzałami karabinowemi, 
podążył w kierunku miejsca incydentu 
i został w pobliżu granicy na terytor- 
ium Polski ostrzelany przez policję 
litewską. 

Żołnierze lokalnej strażnicy KOP 
na odgłos strzelaniny dokonali patro- 
jowania tego odcinku granicy i ujeli 
drugiego osobniką, który się skrył na 
terytorium Polski. Badany przyznał 
się, że jest w służbie policji litewskiej 
i że został przerzucony przez władze 
litewskie. Sledztwo w toku. 

Obecnie już można stwierdzić, że 
incydent, którego ofiarą padł żołnierz 
polski, ma charakter zasadzki, zotga- 
nizowanej przez władze litewskie. 

Ten incydent jest nieuniknionym 
skutkiem z jednej strony nienormal- 
nego stanu, istniejącego na granicy 
polsko-litewskiej z powodu  upartej 
odmowy rządu litewskiego ustanowie- 
nia normalnych stosunków sąsiedzkich 
między obu krajami, a z drugiej stro- 
ny — wrogiej atmosiery w stosunku 


y 
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do Polski, starannie utrzymywanej 
przez rząd litewski po tamtej stronie 
granicy. 


Rząd rezerwuje sobie prawo zaję- 
cia stanowiska po uważnym zbadaniu 
sytuacji, jakiego wymaga powaga in- 
cydentu.** 

KOWNO, 13.3. (Wiadomości własne) 
Wiadomość o zastrzeleniu przez gra- 
niczną policję litewską polskiego żoł- 
nierza Korpusu Ochrony Pogranicza 
rozeszła się w Kownie około godz. 22 
m. 30 i wywołała w stolicy Litwy wręcz 
piorunujące wrażenie. Nastrój spowo- 
dowany w sferach rządzących Litwy 
przez wiadomość określić można jako 
paniczny a ogólna nerwowość panująca 
w mieście powiększona jeszcze została 
wiadomościami o wkroczeniu do Austrii 
wojsk niemieckich. 

Najlepszym świadectwem nastrojów 
panujących w Kownie, był wydany 
w nocy o godz. 23-ej przez litewskie 
ministerstwo wojny rozkaz koncentracji 
litewskich sił zbrojnych w rejonie Olita, 
Mariampol i Wirbale. Prezydent Sme- 
tona zwołał wczoraj wieczorem natych- 
miast po otrzymaniu wiadomości © 
zaszłym na granicy polsko-litewskiej 
incydencie przedstawicieli rządu, którzy 
obradowałi do późnych godzin nocnych. 


* ` 


* 
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W ciągu doby doszły nas dalsze in- 
formacje: 

KOWNO, 14.3. W mieście panuje 
silne podniecenie nerwowe, spowodowane 
prawdopodobnie tym, że koło godziny 23 
rozeszła się w Kownie pogłoska, iż „woj- 
ska polskie przekroczyły granicę litewską 
i posuwają się w kierunku Kowna“. 

"Według informacyj „Polski Zbrojnej“ 
litewski minister wojny wraz z b. księ- 
dzem Tomaszajtisem, który - - jak wiado- 
mo — jest „szarą eminencją* prezydenta 
Smetony, dwukrotnie odwiedzali sowiec- 


'su o mord na śp. Jasińskich zeznawał dziś 


Wiadomości o nastroju zdenerwowania, 
który ogarnął władze litewskie z powodu 
tego indycentu, potwierdzają się. Zanie- 
pokojenie kół rządowych wyraziło się m. 
in. -w konferencji ministrów z prezyden- 
tem Smetona, którzy naradzali się nad tą 
sprawą do późnego. więczora. 

Charakterystycznym jest, że prasa li- 
tewska przemilecza to zajście, co tłuma- 
czyć należy obawą władz litewskich przed 
zbyt dużym wrażeniem, jakie wiadomości 
o tym mogłyby wywołać. 


kiego „polpreda* (politycznego przedsta- 
wiciela) Krapiwincewa, który miał po- 
dobno nakłaniać Litwinów do zaniecha- 
nia koncentracji wojsk na polskim pogra- 
niczu, uważając to za zbyt jaskrawą de- 
monstrację. 

W domu prezydenta Smetony toczyły 
się do późnych godzin narady przedsta- 
wicieli rządu. - 

Jak słychać, prezydent Smetona pole- 
cil posłowi litewskiemu w Paryżu Klima- 
sowi interweniować u rządu francuskiego 
na wypadek polskiej agresji (napadu). 

Jak możemy 
się przyznawać do tego? 

RYGA, 14.3. (PAT) Donoszą z Kow- 
na: Minister spraw wewnętrznych za- 
twierdził nałożoną przez władze admini- 
stracyjne grzywnę na sześć rodzin pol- 


Nastroje na pograniczu. 


WILNO (PAT) W związku z ostatni- 
mi incydentami na granicy polsko-litew- 
skiej w Wilejce pod Wilnem odbyła się 
demonstracja podczas uroczystości strze- 


lonah Koj Zaka dk: aw i j mię Taca ś 
leckiej, której przebieg był nadawany | skich za nauczanie dzieci języka polskie- 
przez radio. Manifestanci protestując 


go. Powyższymi grzywnami, wynoszący- 
mi po 100 litów zostali ukarani mianowi- 
cie: H. Niekrasz, Karsz Karaszewicz, 
A Wł. Romanowski. Junde, 8 SYN 
Kae g: A. Romanowski (ten ostatni na 50 litów 
_, Wznoszono okrzyki: Do Kowna! Na | zamieszkali w gminach Stokliszki i Wy- 
Kłajpedę! — APIEWCAD „Za, Niemen — | soki Dwór (powiat Trocki). Ponadto u- 
koń gotów i zbroja” i... na tym chwilowo karano grzywną 250 litów polską nauczy- 
zakończono. z$, cielkę Pankiewiczównę, którą niedawno 
W nocy i dziś rano radio znowu u- | pozyrawnie aresztowano i do późna w 
skarżało się na szykany litewskie i prze- | nocy przytrzymano na posterunku poli- 
śladowania rodaków na Litwie. cji. Ponieważ p. Pankiewiczówna nie 
mogła zapłacić tych pieniędzy, władze 
zajęły jej garderobę i wszystkie najdrob- 
niejsze nawet rzeczy. 


przeciwko postępowaniu władz litewskich 
domagali się ukrócenia prowokacyj litew- 
skich wymierzonych przeciwko Polsce. 


z 


Komunikat litewski. 


RYGA, 14. 3. Z Kowna donoszą: Li- 
tewska Agencja Telegraficzna ogłosiła 
wczoraj komunikat, który w sposób wy- 
krętny i fałszywy przedstawia przebieg 
zajścia granicznego, usiłując przerzucić 
odpowiedzialność na stronę polską. 


Zamiast wysyłać ten komunikat do 
radia i do prasy, należało wysłać do 
Kowna sześć dywizji wojsk polskich! — 
Nasza uwaga. 


Pięć lat więzienia za uwłaczanie. 
pamięci Marszałka Piłsudskiego. 


Rząd wnosi projekt specjalnej ustawy. 


Warszawa, 13. 3. (tel. wl.)., Prezes rady 
ministrów gen. Sławoj Składkowski i wice- 
premier Kwiatkowski odbyli naradę z mar- 
szałkiem senalu Aleksandrem Prystorem 
i wicćmarszałkiem sejmu p. Schaetzlem, 
zastępującym marszałka sejmu. 

Na naradzie omówiony został plan bieżą- 
cych i dalszych prac ustawodawczych oraz 
materiał ustawodawczy, który jeszcze w 
ciągu tej sesji zwyczajnej przewidziany jest 
do rozpatrzenia. Rząd wnosi do sejmu pro- 
jekt ustawy o ochronie imienia Józefa Pił- 
sudskiego, pierwszego marszałka Polski. 

Projekt tej ustawy mówi: „Pamięć czy- 
nu i zasługi Józefa Piłsudskiego, wskrzesi- 
ciela niepodległości ojczyzny i wychowawcy 
narodu, po wsze czasy należy do skarbnicy 
ducha narodowego i pozostaje pod szcze- 
gólną, ochroną prawa”. Kto uwłacza imie- 
niu Józefa Piłsudskiego, podlega karze wię- 
zienia w określonej art. £ projektu (do 5 lat 
więzienia). 


Znany publicysta wileński p. Studnicki 
w swej ostatnio wydanej książce p. t. „Lu- 
dzie, idee i czyny” charakteryzuje kult mar- 
szałka Piłsudskiego. Słowa te pisane były 
jeszcze przed śmiercią marszałka i przed 
momentem, gdy cały naród chował zmarłe- 
go marszałka między królami na Wawelu. 
Pisze on: Z taką masową sugestią kultu 
spotykamy się w dziejach Polski po raz 
pierwszy. Kiedy i w jaki sposób powstał ; 
ten kult w oczach naszych, nie wiemy, 
choćby dlatego, żeśmy w zaciekłości walki 
nie wiedzieli, jak,ten kult mężniał i coraz 
dalsze zataczał kręgi. 


Istota kultu ma to do siebie, że wciska 
się wszędzie tam, gdzie znajdujez odpowie- 
dnie podłoże emocjonalne. Stąd wynika, że 
kult Piłsudskiego jest ogólną narodową 
cechą.” 


Tak pisał Studnicki, nie przypuszczając 
nawet, że rząd wystąpi kiedyś z projektem 


* ustawy o ochronie kultu Marszałka. (r) 


Proces złoczewski. 


Obciążające zeznania świadków. 


Złoczów, 14. 3. W dalszym ciągu proce- | rzekomym przodownikiem policji w czasie 

napadu był właśnie Kaczor, a właściwym 
organizatorem napadu osk. Kuk. Kuk po- 
dał też, że dlatego wybrano starszego i po- 
ważniejszego Kaczora, by przebrał się za 
przodownika. policji, gdyż wygląd jego nie 
mógł budzić podejrzeń. Podkom. Fuhrman 
wyjaśnia, że przesłuchując Kuka, posługi- 
wał się fotografiami, wśród których była też 
fotografia Kaczora. Na jej widok Kuk 
wzdrygnął się, okazał zaniepokojenie i zde- 
nerwowanie i oświadczył, że nie będzie ni- 
czego ukrywał, widzi bowiem, że policja 
jest o wszystkim dobrze poinformowana. 
Kuk do tego stopnia był złamany w czasie 
przesłuchania, że podał. iż napad został 
nakazany przez brata jego Wasyla Kuka, 
powiatowego prowodyra O. U. N. Kaczor na- 
tomiast, badany w policji, do niczego się 
nie przyznał, a nawet zachowywał się wy- 
zywająco. 

Z kolei obrońca dr. Szewczuk stawia 
wniosek, aby zwolnić podkomisarza Fuhr- 
mana z tajemnicy służbowej odnośnie na- 
zwiska informatora, który mówił mu o przy- 
jeździe Kaczora od strony Przemyśla. Sąd 
zwrócił się do komendanta wojewódzkiego 
P. P. we Lwowie. który jednak na zwolnie- 
nie takie nie zgodził się. 


aspirant p. p. Wł. Czajkowski, kier. zło- 
czowskiego wydziału śledczego oraz pod- 
komisarz Jakub Fuhrman ze Lwowa. Asp. 
Czajkowski przedstawił kolejno wypadki, 
godnie z aktem oskarżenia i z dowodami, 
zebranymi w dochodzeniu i śledztwie. 
Charakterystycznym momentem w cza- 
sie jego zeznań było oświadczenie, że Dzia- 
dygowie Tymoteusz i Hrynko, odpowiada- 
jący z wolnej stopy, po przesłuchaniu ich 
w sądzie, zgłosili się w wydziale śledczym 
w Złoczowie i oświadczyli, że zeznali nie- 
prawde, gdyż są terroryzowani przez niezna- 
jomych osobników ukraińców. Przewodni- 
czący zapytuje Tymoteusza Dziadygę, który 
jednak podtrzymuje swe zeznania, złożone 
w sądzie, a odnośnie oświadczenia świadka 
Czajkowskiego podaje, że istotnie, kiedy 
szedł z bratem w kierunku Jasionowiec, na- 
tknął się na jakiegoś osobnika, który groził 
mu, że jeżeli będzie obciążał osk. Kaczora, 
to źle na tym wyjdzie. ; ą 
Świadek podkom. Fuhrman zeznaje w 
sprawie osk. Kuka, cycy i Kaczora. Mówi 
on, że na podstawie poufnych informacj! 
doszedł do wniosku, iż Kaczor był jednym. 
ze sprawców napadu w Bełczu. Później osk. 
Kuk, badany przez świadka, wyjaśnił, że 
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- Rok XXXII Nr 66, 
Siódma strona, 


Sprawki żydowskie. 


Okradali Polskie Koleje Państwowe, 

Wilno, Przed wileńskim sądem okrę- 
gowym toczył się proces prezesa klubu 
sportowego „Makabi“, Chomana Wizna- 
rewa, oraz niej. Iwanowa, oskarżonych 
© to, że udzielali oni zniżkowych bile- 
tów kolejowych, przysługujących spor- 
towcom narciarzom, rozmaitym osobni- 
kom, nic ze sportem nie mającym 
wspólnego, przeważnie żydom, którzy 
za zniżką 80 procentową podróżowali z 
Wilna do Warszawy. 

Sąd skazał Wiznarewa na dwa a Iwa- 
nowa na trzy lata więzienia i obu pozba- 
wił praw obywatelskich na 5 lat. Na 
przewodzie okazało się, że za wysokimi 
zniżkami jeździli różni milionerzy ży- 
dowscy. 


2 lała i 10 miesięcy węzienia za fałszo. 
wanie świadectw rzemieślniczych, 

Kraków. Zakończyła się przed tutej- 
szym Sadem Okręgowym rozprawa kar- 
na przeciw Szaj Eibergowi i Naftalemu 
Lichtbriinówi, którzy fałszowali świa- 
dectwa pracy i egzaminów rzemieślui- 
czych. 

Sędzia Bobilewicz skazał Bilkerga na 
2 lata, Lichtbrfina na 10 mies, więzienia, 
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Wojska gen. Franco idą naprzód. 


Salamanka, 14. 3. (PAT) Kwatera glówna 
wojsk gen. Franco komunikuje, że po przej- 
ściu mostu Oliete zajęto wioskę Malle, Los 
Collados i okolice Montalbanu. Nieprzyjaciel, 
który w tym miejscu stawiał opór, poniósł 
ciężkie straty. Następnie zajęto San Juan, 
Eerigę, Muela de Abadilla i Al de Conejos. 
Wszystkie te miejscowości położone są po 
lewej stronie rzeki Martin. "Na prawym 
wybrzeżu zajęto: wzgórza Guardia i wioski 
Albalate del Arzobispo, Azaila i Escatron. 
Wojska postępują w dalszym ciągu na- 
przód. 


Cmentarze ofiar czerwonego terroru ` 


Wojska narodowe hiszpańskie po zdoby* 
ciu Teruelu znalazły trzy potajemne cmen- 
tarze dla ofiar czerwonego terroru. Naj- 
większy z tych cmentarzy znajduje się pod 
nowym wiaduktem, Pochowano na nim 
przeszło sto osób. 


fa AURORE 


Warta wylała- 


Poznań, 14. 3. Warta i Wełna w Oborni- 
kach i okolicy wystąpiły z koryta, zalewa” 
jąc niżej położone łąki i pola. Poziom War- 
ty przy wodowskazie przy moście wynosił 
330 m, a w ciągu nocy podniósł się do 3,45 
m, przy czym stan wody stale się podnosi. 


Obrońcą zabójcy śp, ks. Streicha. 
będzie dr Nowosielski. 


Poznań, 14. 3. Sąd Okręgowy na posie- 
dzeniu niejawnym przychylił się do prośby 
adw. Frydlewicza i zwolnił go z obowiązku 
obrońcy z urzędu, wyznaczając na Jego 
miejsce adw. dr. Kazimierza Nowosielskie- 
go z Poznania, który też podjął się obrony. 
W związku z ostatecznym ustaleniem 
obrońcy należy się spodziewać formalnego 
postawienia wniosku przez tegoż, aby No- 
waka poddać badaniom psychiatrycznym. 
Nie wiadomo, czy sąd przychyli się do tego 
wniosku, ale 'w każdym razie można się 
spodziewać, że w związku z tym termin 
rozprawy, wyznaczony na 21 bm. zostanie 
odroczony. Nowak odpowiadać będzie za u- 
myślne zabójstwo, oraz usiłowania dokona- 
nia zabójstwa, przy czym pobudką do tego 
czynu była fanatyczna nienawiść do Ko- 
ścioła katolickiego. 

W charakterze biegłego sądowego wystę- 
puje dr Łaguna, z Zakładu Medycyny Sądo- 
wej przy U. P. 


Humor. 


O NIEPOSŁUSZNYM KRYZYSIE. 
Partyjnik, defętysta i w ogóle — jucha!.. — 
Rząd orzekł, że się skończył, a on — nie 

. fusłuchał! 


PODRĘCZNIK POSELSKI. 
Podobno wkrótce wyjdzie podręcznik sej- 
[mowy: 
„Jak kiwać palcem w bucie — w sposóh 
fprzepisowy”. 


PYTANIE NA WYPADEK KOŃCA 
*' SANACIJI. 


Gdy już w kraju sanator nie postanie żaden 
gdzie i komu wlezie Kaden? 


0 ZAWODOWYCH NACIĄGACZACH. 
Ludzie — znani. chwyty — stare... 
chcą naciągnąć znów — „na wiarę“. 
z („Nowa Prawda). 


BALET POLSKI ZA GRANICĄ. 
Biją Niemcy brawo, boć to szlagier przecie 
by minister jeździł z baletem po Świecie — 
kontrolować nóżki, czy sprawnie fikają... 
Dziwią się Prusaki polskim obyczajom. 
(„Nowa Prawda“). 


SRB. 


Austria została wymazana 
_ na karcie Europy.. 


i (Ciag dalszy). 
Wielka rada faszystowska 
Odpowiada Hitlerowi, 

Rzym, 14. 3. (PAT). Wielka rada fa- 
szystowska stwierdza w sposób wyraź- 
ny, że plebiscyt, zarządzony niespodzie- 
wanie w Austrii, nie tylko nie był prze” 
Włochy sugerowany, ale przeciwnie był 
odradzany zarówno co do swej istoty, jak 
i formy, 

Wielka rada faszystowska przyjmuje 
do wiadomości z największym zaintere- 
sowaniem list z dnia 11 bm., wysłany 
przez Hitlera do Mussoliniego, w spra- 
wie wypadków austriackich w związku 
ze stosunkami włosko-niemieckimi. 

„Wielka rada faszystowska przyjmuje 
do wiadomości negatywne stanowisko 
rządu faszystowskiero wobec proytzycji 
rządu francuskiego w svrawie uzacdnie. 
nia akcji, która, będąc hezpodstawną i 
bezcelową miałaby tylko ten skutek, że 
uczyniłaby  Sytuacię międzynarodową 
jeszcze trudniejszą, 

Tak się przedstawiają najwyraźniejsze 
ustępy uchwały, która stwierdza jedność 
„działania Niemiec i Włoch nawet po 
„Anschlussie* wbrew wszelkim przewi- 
dywaniom, jakimi pieścił się Paryż. 


Krótko i węzłowato. 


Berlin, 14, 3, (PAT), Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi z Linzu: 

Kanclerz Hitler wysłał do Mussoili- 
niego następującą depeszę: 

Do Jego Ekscelencji włoskiego pre- 
zydenta ministrów i wodza faszystow- 
skich Włoch. 

Mussolini, 
pomnę. 


nigdy panu tego nie za- 


(—) Adolf Hitler. 

(A więc przyjaźń, aż do grobu! Eu- 
ropa otrzymała nową nauczkę. Państwa 
aktywne (czynne) nie będą się kłóciły 
między sobą, jeśli po łąkach Europy 
chodzą tłuste owce, czyli państwa pa- 
sywne (bierne), Zdobyczy starczy lla 
obydwóch, O Austrię nie warto się kłó- 
cić! — red.), 


Odwołanie posłów. 


Londyn, 14. 3. (PAT). 
z Wiednia, iż 
Londynie, 
wełani, 


Siostra Ottona uciekła. 


Wiedeń, 14. 3. (PAT). Arcyksiężna 
Adelaida opuściła pośpiesznie przed- 
wczoraj Austrię. (Nadzieje na panowa- 
nie Ottona rozwiały się — red,). 


Żydowskie bzdury. 


Korespondenci żydowscy dzienników 
polskich rozgłosili wiadomości o „za- 
mordowaniu* Schuschmgga i „uwięzie- 
niu* arcybiskupa Waitza w Salzburgu 
i kardynała Innitzera we Wiedniu. Nie 
brak doniesień o masowych  rozstrzeli- 
waniach robotników w Austrii i mobi- 
lzacji w Rumunii... 

Tymczasem wyjaśniono, że Schusch- 
nigg przebywa na Węgrzech u hrabie- 
go Esterhazego, kardynał zaś wydał 
orędzie do duchowieństwa, zarządzają- 
ce w wczorajszą niedzielę modlitwy 
dziękczynne za „bezkrwawy*. przebieg 
rewolucji narodowo-austriackiej w Au- 
strii i wzywające zarazem do  posłu- 
szeństwa wobec nowych władz, 


Reuter donosi 
austriaccy posłowie w 
Paryżu i Pradze zostali od- 


Niemcy w Kłajpedzie czekają... 


Kłajpeda, 14. 3.. (Tel. wł.)  Wiado- 
mość o wkroczeniu wojsk niemieckich 
do Austrii wywołała zarówno w Kłajpe- 
dzie, jak i w całym kraju kłajpedzkim 
podniecenie, Policja musiała interwe- 
niować w kilkunastu wypadkach wy- 
wieszania flag hitlerowskich na do- 
mach kłajpedzkich. Z nocy na sobotę 
nieznani sprawcy rozplakatowali na 
murach domu wąskie skrawki papieru 
opatrzone jedynie napisem: „Teraz ko- 
lej na Klajpedę“, Plakaty te na zlece- 
nie urzędu gubernatorskiego, pozrywa- 
no, przy czym znowu doszło do drob- 
nych starć. : 
(Gromadzenie wojsk litewskich w 
rejonie Wierzbołowa--Wirballen stano- 
wić ma osłonę przed zamachem że stro- 
ny Niemców kłajpedzkich. — Objaśnie- 
mie red.), 


j 
„DZIENNIK BYDGOSKI". 


Sen. Rudowski przygważdża politykę ę ZNP. 


Katolicy nie pozwola na zalriwanie dzieci W 


nienawiścią do duchowieństwa i religii. 


(Oó własnego sprawozóawcy partamentatnego). 


Warszawa, 14. 3. 

Na sobotnim posiedzeniu Senatu 
znalazł się budżet ministerstwa oświa- 
ty. Przebieg tego posiedzenia winień 
wzbudzić najżywszę zainteresowanie w 
szerokich kołach katolickich, A więc 
przede wszystkim osoba referenta. Był 
nim sen. Rudowski, Na posiedzeniu se- 
nackiej komisji budżetowej zaatakował 
on w szczególny sposób działalność Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, przytaczając 
cały szereg konkretnych dowodów, O- 
strzegał on przed duchem Wschodu, któ- 
ry w dawkach, ale stale zaszczepia się 
naszej młodzieży. Przestrzegał również 
przed działalnością Uniwersytetów Lu- 
dowych, których kierownictwo powierza 
się często ludziom najzupełniej nieodpo- 
wiednim. 

Nie podobało 


dzisiejszy stan szkolnictwa jest właśnie 

cen Odpowiedzialny. Nie chcąc tracić o- 
kazji referowania na plenum sen. Ru- 
dowski Skreślił ze swego referatu kiika 
nazwisk, szereg faktów, które Ssiużyły 
mu do wyciągnięcia odpowiednich wnio- 
sków, Usunął więc ilustrację, nie zmie- 
nił jednak w niczym swoich twierdzeń 
i wniosków, 


ZNP dąży do walki z religią. 


I na posiedzeniu plenum oświadczył 
m. in.: cytowano na komisji uchwały. 
ZNP o konieczności walki z klerem, o 
potrzebie szkół świeckich, religijnych, © 
konieczności zniesienia okólnika min. 
Bartla, o praktykach religijnych w szko- 
łach. Przytaczańo też fakty, że ZNP ma 
wygórowane ambicje polityczne. 

Nikt na komisji, z wyjątkiem jednego 
głosu nie przeczył, że dążenie walki z 
klerem jest niedOpuszczajnym złem, 
zwłaszcza, że ta tendencja przybiera nie- 
raz charakter walki z religią, 

Tak samo komisja zajęła jednolite 
stanowisko co do tego, że strajk urzę- 
dników państwowych nawet jako de- 
monstracja przeciw pewnym zarządze- 
niom (kurator w ZNP) nie może być to- 


lerowany. 


Za ten stan rzeczy komisja obarczyła 
odpowiedzialnością ministra oświaty p. 
Świętosławskiego, który nie dopilnował, 
ażeby korelacja podstaw wychowania 
przeprowadzona była aż od samych do- 
łów oraz że nie otoczyła należytą opieką 
ośrodków kształcenia nauczycieli. Ko- 
misja domaga się, by ministerstwo nie 
dozwoliło ZNP uprawiania polityki oraz 
ażeby odsunięto od działalności wycho- 
wawczej tych, którzy żywią sympatie dla 
komunizmu i Szerzą bezbożnictwo, Do- 
póki doły nauczycielskie nie będą zhar- 


monizowane z podstawami  ideologicz- 


wad 


się to przewodniczące- 
mu komisji p. Januszowi Jędrzejewiczo- 
wi, który zażądał daleko idących zmian 
w referacie, Stanowisko byłego premie- |n 
ra nikogo zdziwić nię mogło, gdyż za 


j 


dnia 15 marca 18 ANR F: 


nymi, jakie w Polsce obowiązują, to 
część młodzieży nie będzie miała ugrun- 
towanych podstaw moralnych i religij- 
nych i nie będzie miała cechy pełnowar- 
tościowego obywatela Rzeczypospolitej. 

Referat przyjęto, a nawet nagrodzono 
oklaskami i nikt nie mógł przewidzieć 
burzy, która się rczpęta pod koniec po- 
siedzenia, 

Przemawiało 22 mówców. Dyskusja 
nie wniosła żadnego elementu nowego. 
Również sposób przemawiania obecne- 
go ministra oświaty p. Świętosław- 
skiego jest aż nadto dobrze wszvstkim 
znany. Mała próbka: minister nie 
chciał ©ddzielić młodzieży nolskiej cd 
żyduwskiej na wyższych uczelniach, 
Ulegając presji młodzieży minister zgo- 
dził się na to, ażeby na mocy zarządze- 
nia rektorów żydzi byli oddzieleni od 
Polaków. Dzisiaj minister powiada, że 
zarządzenie to nie brało pod uwagę ani 
arodowości, ani też wyznania(!), że stu- 
denci siedzą tak według swej przynaież- 
ności do organizacji studenckich. I nie 
więcej...?! 


Oczyścić szeregi nauczycielskie! 
Po przemówieniu ministra zabrał 
g!os referent, Miał do tego pewne gra- 
we, a widocznie obowiązek katolika 
i nakaz sumienia dyktował mu jeszcze 
słowa pełne bólu i troski, które musiał 
wypowiedzieć, aby być w zgcdzie z sa- 
mym sobą. ; 

Powiada on, że realizowanie zadań 
wychowawczych jest złe. Niektórzy, jak 
np. ZNP wyłamuje się i sprzeciwia się 
obowięzującym zasadom  wychewaw- 
czym, Proces uzdrowienia wychowaw- 
czego musi nastąpić. Niektórzy twier- 
dzą, że już nastąpił. Sądzę jednak, że 
nie zakończyły się jeszcze te sprawy, 
które pan premier swoim  zarządze- 
niem w stosunku do ZNP pragnął usu- 
nąć, Tendencje może przycichły, jed- 
nak pozostali ludzie, którzy byli ich 
wyznawcami. Ludzi tych należy z gro- 
na nauczycielstwa wyeliminować. 
Pierwszym zadaniem ministerstwa win- 
no być oczyszczenie nauczycielstwa z e- 
lementów nieodpowiednich, Jest to ul- 
tymatywne żądanie rodziców  chrześci- 
jańskich, katolickich i od tego zadania 
nigdy mie odstąpimy. 

Sen. Sieroszewski ironicznie: Oddaj- 
cie (szkoły — red.) Jezuitom. 

Sen. Rudowski: Proszę bardzo. Czu- 
ję się w obowiązku zaapełować do was, 
dawcy oświaty. Czy nie lepiej by było, 


niepozędane elementy, czy musi się to 
odbyć w twardej walce pomiędzy wami 
a rodzicami dzieci przez was uczonych. 
Zważcie, 
stosunek społeczeństwa do was w po- 
równaniu z tym, co było kilkanaście 
lat temu, Mówca cytuje wyjątki z książ- 
ki Z. Nowakowskiego o dziejach ruchu 


EEE TE CTI 


gdybyście sami usunęli ze swego grona; 


jak bardzo się dziś zmienił. 


nauczycielskiego. I powiada: czy nie 
pięknie by było, gdyby ten stan i dziś 
powrócił? Trzeba by jednak dużo edro- 
bić i przeinaczyć. 

Kilka dni temu prezes Nowicki pro- 
sił p. premiera o skomfiskowanie nu- 
meru „Falangi“, ośmieszającego godło 
Z. N. P. To p. Nowickiego boli, on 
z tym walczy. 

Sen. Śliwiński: To źle? 

Doskonale, nie robię mu zarzutów. 
A czy my, rodzice chrześcijańscy, a jest 
mas w Polsce 85% mamy zrezygnować 
z obrony, z rąakcji i walki, czy mamy 
milczeć, gdy Spasowski bluźni? 

Głos: Dawno go nie ma. 

Tak jest, nie ma go, ale książka jego 
nie jest dotychczas  skonfiskowana, 
Nauczyciele, których wykszłacił, uczą 
do dnia dzisiejszego nasze dzieci. Czy 
mamy milczeć, gdy z ust nauczyciela 
padł niedawno okrzyk: „W Polsce do- 
piero wtedy będzie dobrze, gdy mon- 
strancje w Wiśle potopimy*.  (Przery- 
wania). Gzy wolno nam nie reagować, 
gdy senator Rzeczypospolitej (sen. Kwa- 
śniewski — red.) wprawdzie nie kato- 
lik, ale chrześcijanin mówi w tych mu- 
rach: „Walka z klerem katolickim to 
konieczność”, 


Katolicy nie pozwalają na obelgi. 


Sen. Zarzycki bronił oficerów, rea- 
gujących na ubliżenie pamięci Wodza. 
My też uważamy się za żołnierzy, żoł- 


nierzy Kościoła Katolickiego i zawsze 
będziemy reagować na krzywdę i obel- 
gẹ, wyrządzoną Kościołowi katolickie- 
mu. (Głos: co ma piernik do wiatraka). 

Niebezpieczna ło gra i antypaństwo- 
wa akcja wzywać w Senacie Rzplitej 
do walki z klerem, jako takim, jako 
całością. Mówca cytuje artykuł © zbrod- 
ni lubeńskiej, który kończy się słowa: 
mi: „Potworna zbrodnia fanatyka nie- 
mawiści kleru jest realizowaniem na 
swój sposób hasła, które z ust. b, woje- 
wądy padło w gmachu senatu R. P.“ 
(Liczne przerywania 


Liczne listy, 


i protesty), 
które otrzymałem w 
związku z móim referatem wyrażają 
radość, że w końcu ktoś ośmielił się 
prześwietlić tę naszą tragiczną zakla- 
maną rzeczywistość, że opinia katolic- 
ka była dotychczas terroryzowana. 
Większość nauczyciełstwa jest nie- 
wątpliwie wierząca i religijna, jednak 
jest ona wciągnięta w orbitę wpływów 
innych i nie może swego rzeczywistego 
pokazać oblicza, My, rodzice chrześci- 
jańscy zaszczepiliśmy w duszach dziecł 


naszych wiarę i krzyż Chrystusowy. 


Niech nikt się nie waży, nie myśli na- - 


wet, że zabrać go pozwolimy! 
W = roze) 

Mowa sen. Rudowskiego wywołała, 
wielkie wrażenie. Znalazł się w senacie 
wierny syn św. Kościoła, bojowy kato 
lik. Chylimy 


przed nim czoła. Rys, 


Stalin morduje swych towarzyszy. 
Wszyscy „Starzy bolszewicy“ skazani na karę śmierci. ` 


Moskwa, 14. 3. (PAT) W niedzielę o godz. 
4,30 według czasu moskiewskiego, trybunał 


wojenny najwyższego sądu Z. S. R. R. pod 
przewodnictwem Ulrycha po 67%-godzinnej 
naradzie ogłosił wyrok w sprawie 21 człon- 
ków t. zw. bloku prawicowo-trockistowskie- 
80. i 
Na mocy tego wyroku Bucharin, znany 
teoretyk marksizmu, „stary bolszewik”, b. 
redaktor „Izwiestii”, Rykow, „stary bolsze- 
wik”, członek centralnego komitetu partii, 
Jagoda, „stary bolszewik”, członek Ciku, ge- 
neralny komisarz bezpieczeństwa państwo- 
wego, b. szef G. P. U.i I. N. K. W. Do, Kre- 
stinski, „stary bolszewik”, członek partii 
i Ciku, ludowy komisarz finansów, b. am- 
basador w Berlinie, b. wicekomisarz spraw 
zagranicznych, Rozenholc, ekonomista, „sta- 
ry bolszewik”, b.radca ambasady w Londy- 


nie, b. ludowy komisarz handlu zagranicz- 
nego, Iwanow, „stary bolszewik”, ludowy 
komisarz przemysłu drzewnego, Czernow, 
ludowy komisarz rolnictwa Z. S. R. R, Zu- 
barew, zastępca ludowego komisarza rol- 
nictwa republiki rosyjskiej, Szarangowicz, 
sekretarz c. k. partii Białorusi, Hrynko, b 
członek c. k. partii, b. ludowy komisarz fi- 
nansów Z. S$. R. R, Zelenski. prezes cen- 
tralnego związku kooperatyw (Centrosojuz), 
Chodzajew, członek c. k, partii, prezydent 
i premier Uzbeskistanu, odznaczony orde- 
rem czerwonego sztandaru, lIkramow, se- 
kretarz c. k. partii Uzbeskistanu, Bułanow, 
sekretarz Jagody, Maksymow-Dikowski — 
sekretarz Kujbyszewa, Kruczkow, sekre- 
tarz Gorkiego dr Lewin, 
kremlowskiego, lekarz domowy Gorkiego, 
dr Kozakow — zostali skazani na karę 


lekarz szpitala. 


śmierci przez rozstrzelanie. 

Rakowski, „stary bolszowik”, b. amba~ 
sador sowiecki w Londynie i Paryżu, na 
20 lat więzienią, Bessonow, -b. radca przed- 
stawicielstwa handlowego w Berlinie na 15 
lat więzienia, prof. Pletniow na 25 lat wię: 
zienia. (Wobec wieku oskąrżonych są to też 
kary śmierci! — red.). 

Skazani na więzienie po odbyciu kary 
będą pozbawieni praw obywatelskich na o- 
kres 5 lat. 

Majątek osobisty wszystkich skazanych 
podlega konfiskacie. 

Zebrana na sali publiczność wyrok przy- 
jęła w milczeniu. Qklasków nie było. 

Podsądni zwrócą się prawdopodobnie o 
łaskę do prezydium najwyższej rady ZSRR. 

| Wykonania wyroku należy spodziewać 
się w ciągu trzech dni. 


p 
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olacy w cywilizacjach świata 


Nie było w Europie żadnej dynastii panującej, która by nie posiadała 
choćby kropli krwi piastowskiej. 


Światowy Związek Polaków z zagranicy 
wydał pomnikowe dzieło J. H. Retingera — 
pod tytułem: „Polacy w cywilizacjach świa- 
ta — do końca wieku XIX-go*. Dzieło to 
schludnie wydrukowano w Bydgoszczy, w 
zakładach graficznych „Biblioteki Polskiej", 
ozdabiając je rycinami. 


Praca Reting.ra, uczonego przebywają- 
cego od wielu lat w Londynie, gdzie ma 
dostęp do różnych archiwów, jest pierwszą 
tego rodzaju w literaturze polskiej. Przede 
wszystkim uwypuklono w niej mało znane 
odcinki aktywności polskiej w drukarstwie 
i udział Polaków w misjach katolickich. 


Polska sprawowała swą misję kultural- 
ną w równej mierze jak inne wielkie pań- 
stwa chrześcijańskie. Od XII wieku przez 
setki lat w zakresie nauk ścisłych, mate- 
matyki, astronomii, nauk przyrodniczych, 
w zakresie drukarstwa i misjonarstwa, Po- 
lacy przodowali w kulturze europejskiej. 
Z „chwilą, kiedy Piastowie przyjęli chrzo- 
ścijaństwo, od razu stali się Europejczyka- 
mi. Mieszko córkę swą z pierwszego mał- 
żeństwa wydał za wodza najbardziej przed- 
siębiorczego narodu — za wikinga skandy- 
nawskiego. Jeden z wnuków Mieszka staje 
się pierwszym władcą :jednsoczonej Anglii 
jako Kanut Wielki '995—1035). Również 
i pierwszy europejski władca Węgier, świę- 
ły Stefan, miał w żyłach krew piastowską. 
Jego matką było bowiem inna z córek Mie- 
szka I, znana w historii jako „biała knegi- 
ni“ Adelajda. 


Między zięciami Piastów wymienia 
wspomniane dzieło: margrabiego Miśnii, pa- 
latyna lotaryńskiego, księcia szwabskiego, 
wielkiego księcia kijowskiego, cesarza Hen- 
ryka III niemieckiego, królów czeskich, kró- 
lów węgierskich, margrabiów austriackich, 
księcia nowogrodzkiego, króla szwedzkiego, 
księcia Sachsen-Wittenberg, wielkich ksią- 
żąt litewskich, landgrafa heskiego, książąt 
bawarskich, księcia brunświckiego, Hohen- 
zolilernów, a nawet króla dalekiej Hiszpanii. 
Skutkiem „polityki związków małżeńskich* 
nie było w Europie żadnej dynastii panują- 
cej, która by nie posiadała choćby kropli 
krwi piastowskiej. Wprawdzie w niektó- 
rych wypadkach zwiazki te. dały politycz- 
nie wyniki ujemne, jak to miało miejsce ze 
Śląskiem, w innych „jednak wypadkach 
przyczyniły się ogromnie do wzrostu potęgi 
polskiej. Przecież polityka małżeństw Pia- 
stów, w swym rozwoju, doprowadziła do 
ślubu piastowskiej Jadwigi z Jagiełłą litew- 
skim, a przez to do unii. 


Rycerze polscy brali udział w prawie 
wszystkich wyprawach krzyżowych. Syn 
Bolesława Krzywoustego — Henryk sando- 
mierski — przyprowadził wielką drużynę 
Baldwinowi, królowi Jerozolimy (1154 r.) 
i przez rok mężnie walczył przeciw Sarace- 
nom. 


UO YE WY WYMAZ 
Stalin się bawi. 


Dzień 19 marca — bez żałoby. 
Jak będzie obchodzony dzień imienin Mar- 
szałka Piłsudskiego? ” 


Warszawa, 14. 3. (PAT) Naczelny Komi- 
tet Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsud- 
skiego wystosował następujący okólnik do 
wojewódzkich, powiatowych i lokalnych ko- 
mitetów: 

Dzień 19 marca nie jest dniem żałoby 
narodowej. Dniem takim jest dzień 12 ma- 
ja — dzień śmierci Józefa Piłsudskiego. 

Za życia Józefa Piłsudskiego data ta 
była dniem radosnym w którym szły ku 
niemu najgorętsze życzenia, przepojone u- 
czuciem, jakie każdy z nas we własnym 
sercu obudził. 

W dniu 19 marca komendant jest bar- 
dziej wśród nas obecny, niż każdego innego 
dnia. Nasze myśli są przy nim, przy jego 
osobie, przy tym wszystkim, co swym wiel- 
kim sercem ukochał, czego dokonał i do 
czego dążył. į 

Istotą obchodu tej rocznicy jest dążenie 
do zespolenia się myślą i uczuciem z Józe- 
iem Piłsudskim — a poparte czynem. 

Oficjalną stronę obchodu stanowić be- 
dzie: 1) Przemówienie Pana Prezydenta 
Rzplitej w dniu 19 marca o godz. 18 w obec- 
ności rządu ku czci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. Przemówienie to będzie transmi- 
towane przez wszystkie rozgłośnie Polskie- 
go Radia. 2) Nabożeństwa w świątyniach z 
inicjatywy lokalnej. 3) Uroczyste zebrania, 
zwoływane przez poszczególne organizacje 
zasadniczo we własnych świetlicach celem 
wysłuchania przemówienia Pana Prezyden- 
ta oraz poświęcone wspomnieniom o wiel- 
kim Marszałku. 


Opłakana gospodarka w Sowietach. 


Sowiecki dziennik „Industria“ donosi 
o opłakanych wynikach „socjalistycznej go- 
spodarki* w Donieckim Zagłębiu węglowym. 
W 1987 roku kopalnie donieckie przyniosły 
państwu... 300 milionów rubli straty. ą 

Celem zmniejszenia strat, administracja 
zaczęła obniżać zarobki robotnikom. Wywo- 
łało to masową ucieczkę robotników z Zagłę- 
bia. Wówczas administracja podwyższyła 
zarobki robotnicze wyżej normy. W wyniku 
tych „chytrych* manipulacji, w końcu roku 
bilans wykazał... stratę 300 milionów. 


Dwaj pustelnicy, pochodzący z Polski: 
Andrzej Świerad i Benedykt, tak wielkie 
usługi oddali w nawracaniu pogan w Sło- 
wacji, że pierwszy z nich został nawet jej 
patronem, a drugi, poniósłszy śmierć mę- 
czeńską, ma do dziś w całym kraju wiele 
ołtarzy. Są to pierwsi czystej krwi Polacy, 
uznani w 1083 r. za świętych przez Kościół 
rzymski. 

Za czasów krzyżackich duszpasterską 
pracę między Prusakami prowadzili polscy 
Dominikanie, jak to przyznaje nawet nie- 
miecki uczony Altaner. 

Chrześcijaństwo rzymskie na Rusi orga- 
nizuje św. Jacek. Koło 1239 r. udał się Ja- 
cek na Daleki Wschód, i był pierwszym mi- 
sjonarzem, który przebył mur chiński. Sła- 
wa jego była niepomierna na całym świecie 
przez długie wieki. 

Pierwszym Polakiem, który się rozsławił 
w piśmiennictwie zachodnim był Marcin 
Polak, kronikarz rapieski, którego rękopi- 
sy znajdują się we wszystkich wielkich bi- 
bliotekach europejskich. Inny Polak, dru- 
karz Stanisław z Sewilli, tłoczył jego dzieła, 
z których jeden egzemplarz kilka lat temu 
sprzedano za 50.000 złotych. 

Przez długie wieki przy wykładach o- 
ptyki na uniwersytetach posługiwano się 
dziełami, zmarłego w 1270 r. we Włoszech 
polskiego uczonego Witela. 

Najsłynniejszy alchemik XV wieku, do- 
ktor Faust, który stał się bohaterem Goet- 
hego, odbywał studia w Krakowie. Tutaj, 
po raz pierwszy w historii europejskiej, 
stale od roku 1451 wychodzą roczniki astro- 
nomiczno-astrologiczne. 


Najznakomitszym geografem tych cza- 
sów był Jan ze Stobnicy, który rysując w 
1512 roku mapę nowoodkrytej Ameryki — 
pierwszy łączy przesmykiem północną jej 
część z południową mimo, że w tych czasach 
jeszcze powszechnie utrzymywano, że są to 
dwa lądy oddzielne. 

Na Koperniku nie skończyła się astrono- 
mia polska. Po jego śmierci do wielkiej 
sławy doszli: około roku 1614 Gajewski, któ- 
ry zbudował w Belgii sławne „pianetarium* 
na podstawie systemu Kopernika i Smogul- 
ski (sławny.później misjonarz w Chinach), 
który w Fryburgu badał plamy na słońcu. 

W nowszych czasach okryli się sławą: 
gdańszczanin Heweliusz, któremu król So- 
bieski wyznaczył pensję dożywotnią, i Dem- 
bowski, nagrodzony wielkim złotym meda- 
lem angielskiego „Royal Astronomie So- 
ciety“: i 

Sława medycyny polskiej zaczyna się od 
doktora Jana z Radlicy — lekarza cesarza 
Karola V. i doktora Jana Strusia z Poznania. 

Zdaniem Retinga w niczym nie widać 
tak wyraźnie wysiłku kulturalnego Pola- 
ków za granicą (w ramach cywilizacji eu- 
ropejskiej) jak w sztuce drukarskiej. W 
Hiszpanii, w Anglii, na Węgrzech, w Sied- 4 


"stylu był w Wiedniu nasz 


miogrodzie, w Słowiańszczyźnie południo- 
we), w Rosji, nawet w Turcji Polacy są pio- 
nierami sztuki drukarskiej! Stanisław Po- 
lak w Sewilii był jednym z trzech najwię- 
kszych artystów sztuki drukarskiej w Hi- 
szpanii. Pierwszym drukarzem w wielkim 
rodak Rafał 
Skrzetuski, pochodzący z Poznańskiego, 
drukarz wiekopomnej biblii w języku wę- 
gierskim (1565). 

Z końcem wieku XVI Polska była ial- 
nym z najpotężniejszych mocarstw Eurv- 
py i jednym z najważniejszych elementów 
kultury światła. I była powszechnie ża ta- 
ką uznawana. „Newsletters“ angielskie 
czy „Corrantos* holenderskie, niemieckie 
i włoskie zapełnione są wiadomościami z 
Polski. Prasa całego świata o niczym in- 
nym przez dłuższy czas nie mówi, tylko o 
klęsce  cecorskiej i zwycięstwiej chocim- 
skim. Postać Poloniusza w „Hamlecie“ 
Szekspira i tyrady polityczne w tej tragedii 
są zaczerpnięte z dzieła biskupa Goślickie- 
go „De optima Senatore“, które doczekało 
się wielu wydań w języku amgielskim. 

Awanturnicy-bohaterzy hiszpańscy czy 
angielscy „korsarze”, po dalekich musieli 
wędrować oceanach, gdy tymczasem, nasz 
Samuel Zborowski, nasi Wiśniowieccy, Zba- 
rascy czy Zasławscy znajdowali kolonie 
swoje wewnątrz Polski — na Dzikich Po- 
lach, w pustkowiach i moczarach Białoru- 
si, w zawrotnych a bezludnych stepach U- 
krainy. — To zresztą było także powodem, 
że Polska nie starała się o kolonie (poza 
faktem, że wąski brzeg Pomorza polskiego 
nie pozwalał na rozwinięcie fioty i żeglar- 
stwa, by sprostać obowiązkom, które pocią- 
ga za sobą posiadanie krajów zamorskich). 
Natomiast Polska wywoziła: zboże, drzewo, 
wosk (używany w kościołach wszystkich 
krajów katolickich, nawet w odległej Por- 
tugalii), bydło tuczne (pędzono je aż nad 
Ren), sól i smołę, na którą Polska ma w 
Europie monopol. Przecież dłatego Sir 
Walter Raleigh zakładając pierwszą kolo- 
nię angielską w Ameryce (1585) między ko- 
lonistami posyła sześciu smołarzy polskich, 
by zapoczątkować tę gałąź przemysłu i o- 
swobodzić Anglią od nieznośnego monopolu 
polskiego. Przez wieki bowiem wszystkie 


okręty angielskie były smołowane smołą 


polską. Poza tym wywozi Polska jeszcze 
ołów, futra, jęczmień i krochmal. Jeszcze 
z początkiem XIX wieku w Szkocji jęczmień 
i krochmał najlepszego gatunku nazywał 
się „polskim“ 

44, * >. 

Dzieło Retingera zawiera tyle interesu- 
jących a na ogół mało znanych szczegółów 
o wpływie Polski i Polaków na cywilizację 
świata, że nie poprzestaniemy na tym opi- 
sie, lecz zapowiadamy dalsze — w najbliż- 
szyćh tygodniach. ch 


Na jak długo jeszcze mu tych głów starczy? 


Za kogo żydzi chcą uchodzić, 


a jakimi są 

Niedawno temu rozwodził się w sejmie 
długo i szeroko poseł żydowski p. Sommer- 
stein nad tym, jak bardzo wartościowymi, 
niemal stuprocentowymi patriotami są ży- 
dzi w stosunku do narodu i państwa pol- 
skiego. 

Być może, że p. Sommerstein zna lepiej 
ode mnie żydów, nie ulega jednak wątpii- 
wości, że bujał na całego sejm, korzystając 
z klauzuli talmudu, który nakazuje oszuki- 
wać gojów na każdym kroku. 


Podczas wojny bolszewickiej poznałem 


w rzeczywistości. 


prawdziwe oblicze żydostwa polskiego. 
Przewrotność żydowska łącznie z niewiaro- 
godnym talentem do wszelakiego oszustwa, 
iałszerstwa i pracy wywrołowej na nieko- 
rzyść nie tylko jednostek, ale całego społe- 
czeństwa i państwa każe nam stale mieć się 
na baczności. : 

W świetle rzeczywistości, w świetle fak- 
tów, twierdzenie p. Sommersteina w obliczu 
sejmu i przedstawicieli rządu zakrawa na 
obelżywe kpiny nie tylko z obecnych, ale 
z całego narodu i państwa. Gdyby ściany, 


sad 


mieszkań, dajmy na to żydów warszawskich 
umiały mówić, na pewno w tej samej godzi- 
nie nakazałby pan premier, gen. Sławoj 
Składkowski, natychmiastową ewakuację 
żydów z Polski i sam osobiście by jej dopil- 
nował. 

Tak się jakoś złożyło, że w dniu, w któ» 
rym p. Sommerstein rozwodził się nad 
uczciwością i prawomyślnością żydostwa 
polskiego, byłem w sejmie i z galerii wysłu- 
chałem jego mowy. Myślałem, że mnie 
krew zaleje, ałe cóż robić, posłem nie jestem, 
przemawiać mi nie wolno. Co najwyżej 
straż sejmowa wzięła by mnie za homie 
i wyrzuciła z sali, gdybym powiedział p. 
Sommersteinowi coś do ucha. Według p. 
Sommersteina trzeba by żydów uważać co 
nejmniej zą wzór płatnika podatkowego w 
Polsce. 

Rzeczywistość od razu zadała kłam sło- 
wom jego. Przyszedłszy do domu (mieszkam 
w kamienicy żydowskiej — mało zresztą 
innych w Warszawie), zastaję na schodach 
urzędnika z urzędu skarbowego, który czę- 
sto zagląda do pewnej zamożnej rodziny ży- 
dowskiej. Urzędnik dopomina się zapłaty, 
zaległego podatku. Na próżno chce nałożyć 
areszt na meble. Okazało się, że żyd nie- 
dawno temu usunął większość mebli i usta 
wił je u krewnych i usłużnych znajomych, 
o czym urzędnik nie mógł oczywiście wie- 
dzieć. Nie dość na tym. Jako okoliczność 
łagodzącą podała żydówka, żona petenta, 
iż mąż jej utrzymywać musi dwie dorosłe 
córki i dwóch dorosłych synów, pozostają- 
cych bez pracy. Sąsiedzi, oczywiście także 
żydzi, potwierdzili to wobec urzędnika, gdy 
tymczasem wszyscy wymienieni pracują i 
nieżle zarabiają. Samemu dłużnikowi tak- 
że wcale dobrze idzie. 

Podatku żyd nie chce jednak płacić, a ż0- 
na jego twierdzi głośno, że głupi jest ten, 
kto nie potrafi się od tego wywinąć. 

Nie omieszkałem oczywiście urzędnika 
odpowiednio poinformować, co niewątpliwie 
pociągnie za sobą odpowiednie skutki. Tak, 
jak ów żyd, postępuje większość żydów. Stąd 
tyle procesów i żydów na ławach oskarżo- 
nych. : 

Żyd, o którym mowa, dobrze wiedział, 
iż znane mi są jego wybiegi i stosunki fami- 
lijno-materialne, tym bardziej, ż byłem 
świadkiem jego pertraktacji z urzędnikiem 
Urzedu Skarbowego. Pomimo to zagadnął 
mnie w dniu następnym przeczytawszy w 
„Naszym Przeglądzie“ mowę p. Sommer- 
steina. 

— „No i co pan teraz powie, czy jeszcze 
nadal będzie pan twierdził, że żydzi nie są 
lojalnymi, pełnowartościowymi obywatela- 
mi, powiada do mnie. Był pan w Sejmie, 
słyszał pam, co mówił nasz Sommerstein 
wobec wszystkich, wobec samego rządu“ 
dodał uśmiechając się chytrze. 

— Byłem i słyszałem. „Kłamał jak na- 
jety“! odparłem. 

Co miałem mu odpowiedzieć? Z wiezie- 
nia człowiek by nie wyjrzał ani na godzi- 
nę, gdyby zechciał każdorazowo namacalnie 
reagować na przewrotność żydów, którzy 
szydzą z nas w żywe oczy. 

Wobec tego, jak jest, panie Sommerstein 
czy zna pan swoich żydków, czy też postą- 
pił pan według wskazania zawartego w tal- 
mudzie: oszukuj goja na każdym kroku!? 


cze Íl 


Nauczyciestwo ostrowskie 
piętnuje zbrodnię lubońską. 


Ostrów Wlkp. (lj) Na odbytym zebraniu 
Stow. Ćhrześc. Narodowego Naucz. Szkół 
Powsz. koła Ostrów, prezes p. Lassociński 
omówił ścinającą krew w żyłach zbrodnię 
lubońską, popełnioną na ks. prob. Streichu. 

Zbrodniarzowi wepchnęły do ręki mor- 
derczą broń radykalne teorie potomków ra- 
binów żydowskich, Marksa, te same też 
teorie usiłują zradykalizować nasze młode 
szkolnictwo i przy pomocy różnych środ- 
ków i organizacji chcą podminować byt na- 
szego państwa od wewnątrz. Prawomocne 
wyroki sądowe, dyskredytujące akcję rady- 
kałów na terenie szkolnictwa i wychowa- 
nia udowodniły, że komunistyczne teorie 
rozwijają się bujnie w tych ośrodkach, 
które reprezentują Światopogląd li tylko 
materialistyczny, światopogląd bez religii 
i Boga. 

Stow. Chrz.-Narod. Nauczycielstwa doce- 
niając zawsze wagę religijnego wychowania, 
ideałom swoim dla koniunkturalnych celów 
się nie sprzeniewierzyło i dziś, tak jak on- 
giś, głosi swój program chrześcijański i na- 
rodowy. Zjednywanie zwolenników wśród 
nauczycielstwa dla tego programu uważa p. 
przewodniczący za najbardziej celowy krok. 


Celine o żydach. 

„Żydzi kiedy już raz dostaną się do 
naszych gnatów, kiedy uda im się 
zmiękczyć nasze dobre serce, kiedy już 
są zupełnie pewni, że nas posiedli bez 
reszty, wówczas dopiero zamieniają się 


gantów, 
storia...“ 
Kto to napisał! Nikt w Polsce! Napi- 
eał to w swej nowej książce znany i bar- 
dzo kiedyś przez żydów chwalony autor 
francuski Celine, twórca „Podróży do 
kresu nocy“. — Napisał to w książce, 
będącej jednym oskarżeniem żydosiwa, 
komunizmu į masonerii, 


jakich kiedykolwiek znała hi- 


w despotów, w najbezczelniejszych aro- 
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Mitodość pezypieła nam skczydła. 


Nieco historii lotnictwa. — Spadochron, szybowiec, motor. — Kto sie nadaje do lotnictwa. 
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0d najdawniejszych czasów ludzkość tę- 
skniła do opanowania powietrza. Już w le- 
gendach starożytnej Grecji, a więc dwa i 
pół tysiąca lat temu, znajdujemy powieść 
o Ikarze, który wraz z ojcem swym rzeźbia- 
rzem Dedalem, przyleniwszy sobie woskiem 
skrzydła, wyruszył na podbój przestworzy. 
Wyprawa. ta skończyła się tragicznie: słoń- 
ce roztopiło wosk w skrzydłach Ikara — 
nieszczęsny lotnik runął na ziemię i zabił 
się. Oczywiście jest to legenda, ale ta le- 
genda świadczy najlepiej, od jak dawna 
tęsknimy do opanowania powietrza. 

. Drugim entuzjastą była już osobistość 
historyczna, Włoch Leonardo da Vinci (czy- 
taj: Winczi). On pierwszy wpadł na. po- 
mysł maszyny latającej. Niestety, z pomy- 
słu tego dochowały się tylko rysunki, któ- 
rych nikt nie potrafił po tym wykorzystać. 
Wzmianki o tych, czy innych sposobach 
opanowania powietrza na przestrzeni wie- 
ków, znajdujemy w pismach nieomal wszy- 
stkich szarlatanów. Nie były to jednak 
rzęczy poważne i nie można było ich brać 
naukowo. 

Dopiero 150 lat temu rozpoczęły się 
pierwsze loty balonem, a w drugiej połowie 
ubiegłego wieku skonstruowano pierwszą 
maszynę latającą. 

Od tei chwili datuje się olbrzymi rozwój 
lotnictwa, które podąża tak wielkimi kro- 
kami, że niemal każdy dzień przynosi ja- 
kieś ulepszenie, jakiś nowy wynalazek. ja- 
kiś nowy model itp. Inżynier: konstruktor 
w porozumieniu z inżynierem-mechanikiem 
opracowują model, fabryka wykonuje mo- 
del, po czym po wielołetnich próbach sa- 
molot oddaje do użytku lotnika cywilnego, 
wojskowego lub komunikacyjnego. 


m | moss masc» a auta. 


W artykule pod powyższym tytułem 
porównuje czasopismo wojskowe, wy- 
chodzące w Waszyngtonie „The Milita- 
ry Engineer" liczbę ludzi, którzy padli 
ofiarą wojen, a tymi, którzy padli ofiarą 
automobilizmu. Trzydzieści walk Napo- 
lęona przyniosły straty na obu stronach 
walczących: 654.000 ludzi. 


Podług wydanej statystyki amerykań- 
skiej z r, 1935 straciło w tym roku życie 
w skutek wypadków automobilowych w 
U.S A. 37.000 osób, a 1.200.000 odniosło 
rany, razem było więc 1.237.000 ofiar au- 
tomobilizmu, t. zn. o 583.000 więcej, ani- 


„żeli we wszystkich trzydziestu walkach 


Wielkiego Korsykanina. 


Artykuł przynosi jeszcze inne porówna- 
nie: w osłatniej wojnie światowej brało 
udział 16 państw, liczących razem 587 
milionów mieszkańców. Ofiarą wojny 
padło blisko 30 milionów ludzi, W Sta- 
nach Zjednoczonych naliczyła urzędowa 
statystyka w r. 1985 1.237.000 ofiar au- 
tomobilizmu, co znaczy, że USA liczące 
128 milionów mieszkańców, miały sto- 
sunkowo w r. 1935 blisko 85% strat woj- 
ny światowej. 

Najsmutniejszym faktem w tej statys- 
tyce jest to, że 13% ogólnej liczby ofiar 
stanowią dzieci. Artykuł kończy suchym 
konstatowaniem, że Ameryka prowadzi 
stałą wojnę krwawą z postrachem auto- 
mobilizmu. 


KORONOWO. W ub. niedzielę odbyło się 
w lokalu p. Gollnikowej organizącyjne ze- 
branie Kat. Stow. Kobiet. Zebranie zagaiła 
p. burmistrzowa Talaśkowa, po czym od- 
czytano porządek obrad. Na przewodn. wy- 
brano ks. prob. Chylareckiego. który omówił 
zadania i cele Kat. Stow. Kobiet. Następ- 
nie przystąpiono do wyboru zarządu, w 
skład którego weszły panie: burm. R. Ta- 
laśkowa przewodn., Kentzerowa .sekr., nau 
czycielka I. Aniszewska skarb., dyr. Baiero- 


"wa oraz Anna Palicka jako ławniczki. Do 


komisji rewizyjnej weszły panie: M. Frie- 


sowa, I. Skowrońska i W. Gordonowa. 
Nowych ezłonkiń przybyło 120. P. burm. 
Talaśkowa, życząc nowemu zarządowi wy- 
dajnej pracy na przyszłość, zamknęła po- 
siedzenie. 

' — W czwartek 10 bm. odbył się w lokalu 
p. Ign. Nowaka z ramienia Pomorskiej Izby 
Rolniczej kurs dla zwalczania szkodników 
roślin uprawnych 1 drzew owocowych. O- 
becnych było ok. 100 osób. Dłuższy referat 
wygłosił p. inż. Szulc, przedstawiciel Po- 
morskiej Izby Rolniczej. 

— W czwartek 17 bm. odbędzie się w 
Koronowie jarmark na konie i bydło. Spęd 
zwierząt dozwolony. 


| 
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O lotnictwie trzeba uczyć. 


Rozwój lotnictwa opiera się tylko na 
maszynach z motorami. Jeśli chodzi o szko- 
lenie pilotów, zaczyna się ono obecnie od 
sportu spadochronowego. Przyszły pilot 
skacze ze spadochronem najpierw z wie- 
życzki, później z samolotu. Opanowawszy 
umiejętność posługiwania się spadochro- 
nem, przechodzi kurs szybownictwa. Szy- 
bowiec jest to aparat hez motoru, wykonany 
z lekkich materiałów o dużej rozpiętości 
skrzydeł. Wyciągnięty w powietrze samo- 
lotem szybowiec może natrafić na prąd po- 
wietrza, który będzie go wznosił do góry 
i.w ten sposób, posługując się aparatem 
bez motoru, pilot ma łatwiejsze zadanie na 
samolocie z motorem. Na samolocie pilot 
lata najpierw z instruktorem, a kiedy już 
nauczy się obehodzić z samolotem, odbywa 
pierwszy lot samodzielny, po czym zostaje 
pilotem. Dalszy etap szkolenia lotniczego 
— to akrobacja lotnicza i umiejętność po- 
sługiwania się maszynami różnych typów. 


W polskim lotnictwie używa się maszyny 
„RWD” (litery te pochodzą od nazwisk kon- 
struktorów: Rogalskiego, Wigury i Drze- 
wieckiego), w lotnictwie -wojskowym — 
maszyn wyrabianych przez Państwowe Za- 
kłady Lotnicze. W lotnictwie komunikacyj- 
nym posługujemy się na razie maszynami 
zagranicznymi typu „Junkers” i „Fokker”, 
„Douglas” i „Lockheed”. ; 


Trudno jest streścić wszystkie najważ- 
niejsze zagadnienia wiedzy lotniczej. W 
podchorążówce kurs taki trwa półtora roku. 
Jednakże na dwa pytania najważniejsze 
możemy tu odpowiedzieć, mimo skromnego 
miejsca. Pierwsze: kto się nadaje do lot- 
niectwa? Na to pytanie A odpowie- 


dzieć, że każdy obywatel Państwa Polskiego 
bez względu na swój wiek i zdrowie, może 
oddać lotnictwu bardzo duże usługi. Nie 
należy bowiem zapominać, że samolot, któ- 
ry widzimy w powietrzu, jest wynikiem 
pracy ludzi, którzy niejednokrotnie nie są 
wcale lotnikami. Konstruktorzy maszyn 
latających wyzyskali już niejeden pomysł 
młodych modelarzy ze szkoły powszechnej, 
którzy sami nigdy nie latali. Poza tym 
jeśli chodzi o pilotów, utarło się błędne 
przekonanie, że do zawodu tego trzeba mieć 
żelazne zdrowie, a nawet dużo siły. Jest 
to najzupełniej niezgodne z prawdą i szko- 
dliwe twierdzenie. Pilot Płonczyński, który 
na połskich liniach komunikacyjnych pro- 
wadzi wielkie maszyny pasażerskie o 16 
miejscach, będąc milionerem powietrznym 
(przeleciał już ponad milion kilometrów), 
jest człowiekiem niewielkiego 
niewielkiej siły fizycznej. Rzecz zrozumia- 
ła, że nie można latać, będąc chorym na 
Serce, płuca lub nerwy. Ogólny stan zdru- 
wia musi być wystarczający, ale nie pod 
tym względem stawia się pilotowi najwięk- 
sze wymagania. Pilot musi umieć utrzy- 

mać nerwy w garści i to jest jego najważ- 
niejszą zaletą. 


O lotnictwie trzeba się uczyć i uczyć o 
nim innych. Tylko bowiem całkowite, do- 
kładne uświadomienie społeczeństwa i oba- 
lenie wszystkich błędnych pojęć o lotni- 
ctwie, może doprowadzić do stworzenia w 
Polsce takiej potęzi lotniczej, jaką szczy- 
cą się Niemcy, Rosja czy‘ Anglia. 


'To zadanie musi spaść na barki mło- 
dzieży, bo lotnictwo jest królestwem mło- 
dzieży. 


Siostry króla Albanii w Ameryce. 


Trzy siostry króla Albanii Achmeda Zogu — księżniczki Mazhide, Runije i Myzejen. 

wybrały się do Nowego Jorku, gdzie spotkał ich cały szereg nieprzyjemności ze strony 

prasy amerykańskiej, która rozpisuje się, że księżniczki przyjechały upolować sobie 
bogatych mężów. 


Sami z latarnia. 


Był taki okres czasu,.który by można na- 
zwać okresem radosnego zdobywania. Tyle 
było jeszcze rzeczy nowych i nieodkrytych. 
Nie znano centrum Afryki, nie umiano się 
posługiwać elektrycznością, ale posiadano 
już maszyny parowe i coraz lepszą, coraz 
sprawniejszą broń palną. Biały człowiek 
pełen był dumy z tego, co już dokonał i rzu- 
cał się na nowe odcinki pracy i odkryć z ja- 
kąś pasją nadludzką, z zapamiętaniem, któ- 
re by z trudnością można było poszukać w 
dzisiejszych czasach, tak pełnych sceptycy- 
zmu i przewartościowania wszystkich war- 
tości. 

Tym okresem był wiek XIX, wiek wiel- 
kich odkryć, wiek ludzi „kutych ze szlachet- 
nej stali na miarę bohaterów. Był to rów- 
nież wiek olbrzymiego rozwoju imperium 
brytyjskiego pod panowaniem królowej 
Wiktorii. Anglia powiększała swe posiądło- 
ści, rozwijała swój handel, swą bankowość, 
swą żeglugę, swą naukę i swój poziom ży- 
cia. Wysyłała do najdalszych zakątków 
świata żądnych nowych odkryć i zdobyczy 
podróżników, żołnierzy, kupców, misjoną- 
rzy. . 

Opatrzność dała Anglii wielką królowę 
i niemniej wiełkich dla niej współpraców- 
ników. 

„Ludzie epoki Wiktorii — to ludzie wie- 
cej niż ciekawi, to ludzie tak inni od nas, 


tak bardzo wierzący w swe przeznaczenie, 
tak głęboko oddani umiłowanej idei. W tak 
zatytułowanej książce p. Lyttona Strachey'a 
utalentowanego biografa angielskiego (Wyd. 
„Rój* w Bydgoszczy u Gieryna) znajdujemy 
tylko życiorysy dwojga ludzi. Jest to histo- 
ria życia i pracy panny Florence Nighi- 
gale i generała Gordona, który zginął w 
Chartumie, zamordowany przez Mahdiegie- 
go. 


Florence Nighigale, panna z najlepszej 
angielskiej rodziny nie chciała wyjść za mąż 
i poczuła w sobie powołanie do służby sa- 
marytańskiej. Chciała być nie tyle pielę- 
gniarką co reformatorką angielskich szpita- 
li. "Mimo więlkiego oporu rodziny udaje się 
jej w czasie wojny krymskiej wyjechać do 
polowego szpitala angielskiego, mieszczące- 
go się w Skutari. Działossię to w listopa- 
dzie 1854 r. 


Organizacja służby A aś w armii an- 
gielskiej stała podówczas na poziomie, nie 
wiele chyba gorszym, niż dziś u Hotentotów. 
Rannych i chorych spod Bałakławy i In- 
kermanu wieziono okrętami do Skutari 
(przedmieście Konstantynopola na azjatyc- 
kim brzegu) w takich warunkach, że na 
każdych 1000 pasażerów tych okrętów umie- 
rało 74, Warunki na nich były prawie ta- 
kie same, jak na okrętach niewolniczych, w 


wzrostu i 


Holenderska marynarka uzyskała nowy 
okręt flagowy „Tromp*, którego fragment 
widzimy pa zdjęciu. | 
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których wywożono afrykańskich negrów do 
Ameryki. 

Ci, którzy dojeżdżali na miejsce przezna- 
czenia, byli już prawie półtrupami. Rannych 
i chorych nikt nie oprzątał, Nawet wody nie 
podawano im i tylko silniejsi jak mogli 
tak pomagali słabszym. W najniższym krę- 
gu piekieł Dantego męki nie były tak wyra- 
finowamne. Nie należy jednak sądzić, że w 
Skutari było wiele lepiej. * : 

Gdy Florence Nighigale przybyła do Sku- 
tari, zarząd tamtejszego szpitala mógł się 
pochwalić, że w ciągu szeregu miesięcy u- 
dało mu się uprać 7 koszul. Pościel prano 
w zimnej wodzie. Okien natomiast nie o- 
twierano, aby się chorzy nie. zaziębiali. 
Śmiertelność wynosiła w tym „szpitalu“ 42 
na 100. Zdaje się, że obecnie taka sama 
„Śmiertelność panuje w lochach sowieckiej 
Czerezwyczajki. 

Młoda fanatyczka pielęgniarstwa zabra- 
ła się do pracy. Czytając jej życiorys, wie- 
rzyć się nie chce, że ta kobieta mogła tyle 
dokonać, takie przezwyciężyć trudmości i 
wymuszać na dziesiątkach upartych biuro- 
kratycznych głów reformy, które współcze- 
snych przejmowały zdziwieniem. 

Praca jej wydała takie owoce, że śmier- 
telność w Skutari spadła do liczby 22 ma ty- 
siąc, tj. dwudziestokrotnie! á 

Do końca swego życia Florence Nighigale 
walczyła o higienę. Nowoczesne pielęgniar- 
stwo jest owocem jej wielkiego ducha i ta- 
kiej pasji, że będąc chorą na serce pracowa.- 
ła po kilkanaście godzin na dobę i nie tyl- 
ko zwyciężyła. wszystkie opoty, ale nawet 
swój organizm, dożywając mimo tak ołbrzy- 
mich wysiłków do 87 lat życia. Zmarła w 
r. 1907 będąc w Anglii czczona niemal jak 
święta. Poeta amerykański Longfellow, 
zresztą jeden z wielu nazwał ją „pamią, z 
latarnią“. Rożświetliła oną mroki niemal 
średniowiecza jeszcze w XIX wieku i wy- 
Pro AE ludzkość na drogi postępu. 

St. St. 


Z ROSJI SOWIEECHEEJ. 


NAFTY I SMARÓW BRAK A SZYBY 
NIECZYNNE. 

Odezwa ogólno-państwowej konferencji 
pracowników przemysłu naftowego, obra- 
dującej w Baku w końcu lutego br. nawo- 
łuje do uruchomienia 2330 szybów. nafto- 
wych, bezczynnych w ciągu roku bieżącego. 
Nie jest to jednak liczba wszystkich nie- 
czynnych szybów w sowieckich zaglębiach 
naftowych, której to liczby sowieckie źródła 
oficjalne nie podają. Milczenie to spowodo- 
wane jest obawą, że.ustalanie ilości nie- 
czynnych. szybów naftowych byłoby jedno- 
cześnie stwierdzeniem, w jakim stopniu za- 
pasy w ZSRR są wyczerpane, oraz jak 
dalśce nieudolna eksploatacja doprowadziła 
do przerwania produkcji i zalania szybów 
wodą. 


LOSY FACROWCÓW. 

Prasa sowiecka obala rozpowszechnione 
mniemanie, jakoby fachowcom w ZSRR 
działo się dobrze. „Prawda“ donosi, że wsku- 
tek nieznośnych warunków pracy, fachowcy 
uciekają z fabryk i przedsiębiorstw sowiec- 
kich. „Czy nie jest aż nadto wymowny cho- 
ciażby ten fakt — pisze „Prawda“ — że w 
ciągu 1937 r. z komisariatu wodnego trans- 


portu uciekło 33 proc. wszystkich zatrudnio-- 
W towarzystwie 


nych w nim inżynierów. 
żeglugi „Amu—Daria* z 17 inżynierów zwo|- 
niono na skutek ich prośby... 17. W zakła- 
dzie Komintern porzuciło pracę 18 inżynie- 
rów na ogólną liczbę 20. W stoczni moskiew- 
skiej porzuciło pracę 31 inżynierów z 49 
itd. itd.'* 

Dalej ` Prawda“ wskazuje, że stosunek do 
młodych fachowców w zakładach sowicc- 
kich jest „oburzający*. Wykorzystuje się 
ich, jako zwyczajnych robotników z opłatą 
200—300 rubli miesięcznie. Za najdrobniej- 
sze przewinienie wyrzuca „się ich z pracy 
„paczkami“. 

Taki jest los młodych inżynierów w spań- 
stwie proletariatu". 
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olacy w cywilizacjach świata 


Nie było w Europie żadnej dynastii panującej, która by nie posiadała 
| ` choćby kropli krwi piastowskiej. 


Światowy Związek Polaków z zagranicy 
wydał pomnikowe dzieło J. H. Retingera — 
pod tytulem: „Polacy w cywilizacjach świa- 
ta — do końca wieku XIX-go*. Dzieło to 
schludnie wydrukowano w Bydgoszczy, w 
zakładach graficznych „Biblioteki Polskiej“, 
ozdabiając je rycinami. 


Praca Reting-ra, uczonego przebywają- 
cego od wielu lat w Londynie, gdzie ma 
dostęp do różnych archiwów, jest pierwszą 
tego rodzaju w literaturze polskiej. Przede 
wszystkim uwypuklono w niej mało znane 
odcinki aktywności polskiej w drukarstwie 
i udział Polaków w misjach katolickich. 


Polska sprawowała swą migję kultural- 
ną w równej mierze jak inne wielkie pań- 
stwa chrześcijańskie. Od XII wieku przez 
setki lat w zakresie nauk ścisłych, mate- 
matyki, astronomii, nauk przyrodniczych, 
w zakresie drukarstwa i misjonarstwa, Po- 
lacy przodowali w kulturze europejskiej. 
Z chwilą, kiedy Piastowie przyjęli chrze- 
ścijaństwo, od razu stali się Europejczyka- 
mi. Mieżzko córkę swą z pierwszego mal- 
żeństwa wydał za wodza najbardziej! przed- 
siębiorczego narodu — za wikinga skandy- 
nawskiego. Jeden z wnuków Mieszka. staje 
się pierwszym władcą zjednoczonej Anglii 
jako - Kanut Wielki (995—1035). Również 
i pierwszy europejski władca Węgier, świę- 
ty Stefan, miał w żyłach krew piastowską. 
Jego matką było bowiem inna z córek Mie- 
szka I, znana w historii jako „biała knegi- 
ni* Adelajda. 


Między zięciami Piastów "wymienia 
wspomniane dzieło: margrabiego Miśnii, pa- 
latyna łotaryńskiego, księcia szwabskiego, 
wielkiego księcia kijowskiego, cesarza Hen- 
ryka III niemieckiego, królów czeskich, kró- 
lów węgierskich, margrabiów. austriackich, 
księcia nowogrodzkiego, króla szwedzkiego, 
księcia: Sachsen-Wittenberg, wielkich ksią- 
żąt litewskich, landgrafa heskiego, książąt 
bawarskich, księcia brunświckiego, Hohen- 
zoliernów, a nawet króla dalekiej Hiszpanii. 
Skutkiem „polityki związków małżeńskich“ 
nie było w Europie żadnej dynastii panują- 
cej, która by nie posiadała choćby kropli 
krwi piastowskiej. Wprawdzie w niektó- 
rych wypadkach związki te dały politycz- 
nie wyniki ujemne, jak to miało miejsce ze 
Śląskiem, w innych jednak wypadkach 
przyczyniły się ogromnie do wzrostu potęgi 
polskiej. Przecież polityka małżeństw Pia- 
stów, w swym rozwoju, doprowadziła do 
ślubu piastowskiej Jadwigi z Jagiełłą litew- 
skim, a przez to do unii. wy 


Rycerze polscy brali udział w prawie 
wszystkich wyprawach krzyżowych. Syn 
Bolesława Krzywoustego — Henryk sando- 
mierski — przyprowądził wielką drużynę 
Baldwinowi, królowi Jerozolimy (1154 r.) 
i przez rok mężnie walczył przeciw Sarace- 
nom. 
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Dzień 19 marca — bez żałoby. 
Jak będzie obchodzony dzień imienin Mar- 
szałka Piłsudskiego? 


Warszawa, 14. 3. (PAT) Naczelny Komi- 
tet Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsud- 
skiego wystosował następujący okólnik do 
wojewódzkich, powiatowych i lokalnych ko- 
mitetów: 

Dzień 19 marca nie jest dniem żałoby 
narodowej. Dniem takim jest dzień 12 ma- 
ja — dzień śmierci Józefa Piłsudskiego. 

Za życia Józefa Piłsudskiego data ta 
była dniem radosnym w którym szły ku 
niemu najgorętsze życzenia, przepojone u- 
czuciem, jakie każdy z nas we własnym 
sercu obudził. 

W dniu 19 marca komendant jest bar- 
dziej wśród nas obecny, niż każdego innego 
dnia. Nasze myśli są przy nim, przy jego 
osobie, przy tym wszystkim, co swym wiel- 
kim sercem ukochał, czego dokonał i do 
czego dążył. à} 

Istotą obchodu tej rocznicy jest dążenie 
do zespolenia się myślą i uczuciem z Józe- 
tem Piłsudskim — a poparte czynem. 

Oficjalną stronę obchodu stanowić bę- 
dzie: 1) Przemówienie Pana Prezydenta 
Rzplitej w dniu 19 marca o godz. 48 w obec- 
ności rządu ku czci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. Przemówienie to hędzie transmi- 
towane przez wszystkie rozgłośnie Polskie- 
go Radia. 2) Nabożeństwa w świątyniach z 
inicjatywy lokalnej. 3) Uroczyste zebrania, 
zwoływane przez poszczególne organizacje 
zasadniczo we własnych świetlicach celem 
wysłuchania przemówienia Pana Prezyden- 
ta oraz poświęcone wspomnieniom © wiel- 
kim Marszałku. 


Opłakana gospodarka w Sowietach. 


Sowiecki dzieńnik „Industria“. donosi 
o opłakanych wynikach „socjalistycznej go- 
spodarki* w Donieckim Zagłębiu węglowym. 
—W 1937 roku kopalnie donieckie przyniosły 
państwu... 300 milionów rubli straty. . 
Celem zmniejszenia strat, administracja 
zaczęła obniżać zarobki robotnikom. Wywo- 
lało to masową ucieczkę robotników z Zzagłę- 
bia. Wówczas administracja podwyższyła 
zarobki robotnicze wyżej normy. W wyniku 
tych „chytrych“ manipulacji, w końcu roku 
bilans wykazał... stratę 300 milionów. 


"część z południową mimo, że wach czasach 


Dwaj pustelnicy, pochodzący z Polski: 
Andrzej Swierad i Benedykt, tak wielkie 
usługi oddali w nawracaniu pogan w Sło- 
wacji, że pierwszy z nich został nawet jej 
patronem, a drugi, poniósłszy śmierć mę- 
czeńską, ma do dziś w całym kraju wiele 
ołtarzy. Są to pierwsi czystej krwi Pelacy, 
uznani w 1683 r. za świętych przez Kościół 
rzymski. 

Za czasów krzyżackich duszpasterską 
pracę między Prusakami prowadzili polscy 
Dominikanie, jak to przyznaje nawet nie- 
miecki uczony Altaner. 

Chrześcijaństwo rzymskie na Rusi orga- 
nizuje św. Jacek. Koło 1239 r. udał się Ja- 
cek na Daleki Wschód, i był pierwszym mi- 
sjonarzem, który nrzebył mur chiński. Sła- 
wa jego była niepomierna na całym świecie 
przez długie wieki. 

Pierwszym Polakiem, który się rozsławił 
w piśmiennictwie zachodnim był Marcin 
Polak, kronikarz rapieski, którego rękopi- 
sy znajdują się we wszystkich wielkich bi- 
bliotekach europejskieh. Inny Polak, dru- 
karz Stanisław z Sewilli, tłoczył jego dzieła, 
z których jeden egzemplarz kilka lat temu 
sprzedano za 50.000 złotych. 

Przez długie wieki przy wykładach o- 
ptyki na uniwersytetach posługiwano się 
dziełami, zmarłego w 1270 r. we Włoszech 
polskiego uczonego Witela. 

Najsłynniejszy alchemik XV wieku, do- 
ktor Faust, który stał się bohaterem Goet- 
hego, odbywał studia w Krakowie, Tutaj, 
po raz pierwszy w historii europejskiej, 
stale od roku 1451 wychodzą roczniki astro- 
nomiczno-astrologiczne. 

Najznakomitszym  geografem tych cza- 
sów był Jan ze Stobnicy, który rysując w 
1512 roku mapę nowoodkrytej Ameryki — 
pierwszy łączy przesmykiem północną jej 


jeszcze powszechnie utrzymywańo, że są to 
dwa lądy oddzielne. à 

Na Koperniku nie skończyła się astrono- 
mia polska. Po jego śmierci do wielkiej 
sławy doszli: około roku 1614 Gajewski, któ- 
ry zbudował w Belgii sławne „planetarium“ 
na podstawie systemu Kopernika i Smogul- 
ski (sławny później misjonarz w Chinach), 
który w Fryburgu badał plamy na słońcu. 

W nowszych czasach okryli się sławą: 
gdańszczanin Heweliusz, któremu król So- 
pieski wyznaczył pensję dożywotnią, i Dem- 
bowski, nagrodzony wielkim złotym meda- 
lem angielskiego „Royal Astronomic So- 
ciety $ 


Sława medycyny polskiej, zaczyna się od 


doktora Jana z Radlicy — lekarza cesarza 
Karola V. i doktora Jana Strusia z Poznania. 

Zdaniem Retinga w niczym nie widać 
tak wyraźnie wysiłku kulturalnego Pola- 
ków zą granieą (w ramach cywilizacji eu- 
ropejskiej) jak w sztuce drukarskiej. W 


Hiszpanii, w Anglii, na Węgrzech, w Sied- 4 


Na jak długo jeszcze mu tych głów starczy? 


Za 


a jakimi są 

Niedawno temu rozwodził się w sejmie 
długo i szeroko poseł żydowski p. Sommer- 
stein nad tym, jak bardzo wartościowymi, 
niemal stuprocentowymi patriotami są ży- 
dzi w stosunku do narodu i państwa pol- 
skiego. 

Być może, że p. Sommerstein zna lepiej 
ode mnie żydów, nie ulega jednak wątpli- 
wości, że bujał na całego sejm, korzystając 
z klauzuli talmydu, który nakazuje eszuki- 
wać gojów na każdym kroku. 

Podczas wojny bolszewickiej poznałem 


miogrodzie, w Słowiańszczyźnie południo- 
wej, w Rosji, nawet w Turcji Polacy są pio- 
nierami sztuki drukarskiej! Stanisław Po- 
lak w Sewilii był jednym z trzech najwię- 
kszych artystów sztuki drukarskiej w Hi- 
szpanii, Pierwszym drukarzem w wielkim 
stylu był w Wiedniu nasz rodak Rafał 
Skrzetuski, pochodzący z Poznańskiego, 
drukarz wiekopomnej biblii w języku wę- 
gierskim (1565). - 

Z końcem wieku XVI Polska była jed- 
nym z najpotężniejszych mocarstw Buro- 
py i jednym z najważniejszych elementów 
kultury świata. I była powszechnie za ta- 
ką uznawana. „Newsletters“ angielskie 
czy „Corrantos* holenderskie, niemieckie 
i włoskie zapełnione są wiadomościami z 
Polski. Prasa całego świata o niczym in- 
nym przez dłuższy czas nie mówi, tylko o 
klęsce cecorskiej i zwycięstwiej chocim- 
skim. Postać Poloniusza w „Hamlecie“ 
Szekspira i tyrady polityczne w tej tragedii 


są zaczerpnięte z dzieła biskupa Goślickie- 


go „De optima Senatore", które doczekało 
się wielu wydań w języku angielskim. 


angielscy „korsarze”, po dalekich musieli 


rascy czy Zasławscy znajdowali kolonie 


swoje wewnątrz Polski — na Dzikich Po- 


lach, w pustkowiach i moczarach Białoru- 


Awanturnicy-bohaterzy hiszpańscy’ czy 


wędrować oceanach, gdy tymczasem, nasz 
Samuel Zborowski, nasi Wiśniowieccy, Zba- 


mieszkań, dajmy na to żydów warszawskich 


umiały mówić, na pewno w tej samej godzi- 
nie nakazałby pan premier, gen. Sławoj- 
Składkowski, natychmiastową ewakuację 
żydów z Polski i sam osobiście by jej dopil- 
nował. ý 

Tak się jakoś złożyło, że w dniu, w któ- 
rym p. Sommerstein rozwodził się nad 
uczciwością i prawomyślnością żydostwa 
polskiego, byłem % sejmie i z galerii wysłu- 
chałem jego mowy. Myślałem, że mnie 
krew zaleje, ale cóż robić, posłem nie jestam, 
przemawiać mi nie wolno. Co najwyżej 
straż sejmowa wzięła by mnie za kołnierz 
i wyrzucila z sali, gdybym powiedział p. 
Sommersteinowi coś do ucha. Według p. 
Sommersteina trzeba by żydów uważać co 
najmniej za wzór płatnika podatkowego w 
Polsce. 


Rzeczywistość od razu zadała kłam sło- 
wom jego. Przyszedłszy do domu (mieszkam 
w kamienicy żydowskiej — mało zresztą 
innych w Warszawie), zastaję na schodach 
urzędnika z urzędu skarbowego, który czę- 
sto zagląda do pewnej zamożnej rodziny ży- 
dowskiej. Urzędnik dopomina się zapłaty 
zaległego podatku. Na próżno chce nałożyć 
areszt na meble. Okazało się, że żyd nie- 
dawno temu usunął większość mebli i usta-- 
wił je u krewnych i usłużnych znajomych, 
o czym urzędnik nie mógł oczywiście wie- 
dzieć. Nie dość na tym. Jako okoliczność 
łagodzącą podała żydówka, żona petenta, 
iż mąż jej utrzymywać musi dwie dorosłe 
córki i dwóch dorosłych synów, pozostają- 
cych bez pracy. Sąsiędzi, oczywiście także 
żydzi, potwierdzili to wobec urzędnika, gdy 
tymczasem wszyscy wymienieni pracują i 
nieżle zarabiają Samemu dłużnikowi tak- 
że wcale dobrze idzie. » 

Podatku żyd nie chce jednak płacić, a żo- 
na jego twierdzi głośno, że głupi jest ten, 


kogo żydzi chcą ucho 


si, w zawrotnych a bezludnych stepach U- 
krainy. — To zresztą było także powodem, 
że Polska, nia starała się o kolonie (poza. 
faktem, że wąski brzeg Pomorza polskiego 
nie pozwalał na rozwinięcie floty i żeglar- 
stwa, by sprostać obowiązkom, które pocią- 
ga za sobą posiadanie krajów zamorskich). 
Natomiast Polska wywoziła: zboże, drzewo, 
wosk (używany w kościołach wszystkich 
krajów katoliekich, nawet w odległej Por- 
tugalii), bydło tuczne (pędzono je aż nad 
Ren), sól i smołę, na którą Polska ma w 
Europie monopol. Przecież dlatego Sir 
Walter Raleigh zakładając pierwszą kolo- 
nię angielską w Ameryce (1585) między ko- 
lonistami posyła sześciu smolarzy polskich, 
by zapoczątkować tę gałąź przemysłu i o- 
swobodzić Anglią od nieznośnego monopolu 
poiskiego. Przez wieki bowiem wszystkie 
okręty angielskie były smołowane smołą 
polską. Poza tym wywozi Polska jeszcze 
ołów, futra, jęczmień i krochmal. Jeszcze 
z początkiem XIX wieku w Szkocji jęczmień 
i krochmal najlepszego gatunku nazywał 
się „polskim“, 


kto nie potrafi się od tego wywinąć. 

Nie omieszkałem oczywiście urzędnika 
odpowiednio poinformować, co niewątpliwie 
pociągnie za sobą odpowiednie skutki. Tak, 
jak ów żyd, postępuje większość żydów. Stąd 
tyle procesów i żydów na ławach oskarżo- 
nych. 

Żyd, o którym mowa, dobrze wiedział, 
iż znane mi są jego wybiegi i stosunki fami- 
lijno-materialne, tym bardziej, ż byłem 
świadkiem jego pertraktacji z urzędnikiem 
Urzędu Skarbowego. Pomimo to zagadnął 
mnie w dniu następnym przeczytawszy w 
„Naszym Przeglądzie“ mowę p. Sommer- 
steina. 

— „No i co pam teraz powie, czy jeszcze 
nadal będzie pan twierdził, że żydzi nie są 
lojalnymi, pełnowartościowymi obywatela- 
mi, powiada do mnie. Był pan w Sejmie, 
słyszał pan, co mówił nasz Sommerstein 
wobec wszystkich, wobec samego rządu“ 
dodał uśmiechając się chytrze. 

— Byłem i słyszałem. „Kłamał jak na- 
jety“! odparłem. 

Co miałóm mu odpowiedzieć? Z więzie- 
nia człowiek by nie wyjrzał ani na godzi- 
nę, gdyby zechciał każdorazowo namacalnie 
reagować na przewrotność żydów, którzy 
szydzą z nas w żywe oczy, 

Wobec tego, jak jest, panie Sommerstein. 
czy zna pan swoich żydków, czy też postą- 
pił pan według wskazania zawartego w tal- 
mudzie: oszukuj goja na każdym kroku!? 


4 * 
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Dzieło Retingera zawiera tyle interesu- 
jących a na ogół mało znanych szczegółów 
o wpływie Polski i Polaków na cywilizację 
świata, że nie poprzestaniemy na tym opi- 
sie, lecz zapowiadamy dalsze — w najbliż- 
szych tygodniach. 

SŁ N. 


T 


Nauczyciestwo ostrowskie 
piętnuje zbrodnię lubońską. 


Ostrów Wlkp. (lj) Na odbytym zebraniu 
Stow. Chrześc. Narodowego Naucz. Szkół 
Powsz. koła Ostrów, prezes p. Lassociński 
omówił ścinającą krew w żyłach zbrodnię 
lubońską, popełnioną na ks. prob. Streichu. 

Zbrodniarzowi wepchnęły do ręki mor- 
derczą broń radykalne teorie potomków ra- 
binów żydowskich, Marksa, te same też 
teorie msiłują zradykalizować nasze młode 
szkolnictwo i przy pomocy różnych środ- 
ków i organizacji chcą podminować byt na- 
szego państwa od wewnątrz. Prawomocne 
wyroki sądowe, dyskredytujące akcją rady- 
kałów na terenie szkolnictwa i wychowa- 
nia udowodniły, że komunistyczne teorie 
rozwijają się bujnie w tych ośrodkach, 
które reprezentują światopogląd li tylko 
materialistyczny, światopogląd bez religii 
i Boga. ; 

Stow. Chrz.-Narod. Nauczycielstwa doce- 
niając zawsze wagę religijnego wychowania, 
ideałom swoim dla koniunkturalnych celów 
się nie sprzeniewierzyło i dziś, tak jak on- 
giś, głosi swój program chrześcijański i na- 
rodowy. Zjednywanie zwolenników wśród 
nauczycielstwa dla tego proeramu uważa p. 
przewodniczący za najbardziej celowy krok. 


Celine o żydach. 
„Żydzi kiedy już raz dostaną się do ” 
naszych gnatów, kiedy uda im się 
zmiękczyć nasze dobre serce, kiedy juź 
są zupełnie pewni, że nas posiedli bez 
reszty, wówczas dopiero zamieniają się 


dzić, 
w rzeczywistości. 


prawdziwe oblicze żydostwa polskiego. | W despotów, da najbezczelniejszych aro- 
Przewrotność żydowska łącznie z niewiaro- | gantów, jakich kiedykolwiek znała hi- 
godnym talentem do wszelakiego oszustwa, | storia...“ 


fałszerstwa i pracy wywrotowej na nieko- 
rzyść mie tylko jednostek, ale całego społe- 
czeństwa i państwa każe nąm stale mieć się 
na baczności. 

WwW świetle rzeczywistości, w świetle fak- 
tów, twierdzenie p. Sommersteina w obliczu 
sejmu i przedstawicieli rządu zakrawa na 
obelżywe kpiny nie tylko z obecnych, ale 
z całego narodu i państwa. Gdyby ściany 


Kto to napisał! Nikt w Polsce! Napi- 
eal to w swej nowej książce znany i bar- 
dzo kiedyś przez żydów chwalony autor 
francuski Celine, twórca „Podróży do 
kresu nocy“. — Napisał to w książce, 
będącej jednym oskarżeniem żydostwa, 
kOmunizmu ij masonerii, 
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Jnomrockum. 


Bibiictieka miejska czynna iost codzien 
nie od godz. 17 do 16, w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 
Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 
Karetka: sanitarna. 
dzień i w nocy. 


Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem. 


REPERTUAR KIN. 

- As: „Towarżysze broni". 
Słońce: „Ziemia błogosławiona” 
Stylowy: „Ben - Hur". 

Świt: „Tyś mój cały świat”. 
Kino Mątwy: „Mały Lord”. 


tel. 276 czynna w 


— Uroczyste nabożeństwo ż okazji 50- 
letniego jubileuszu kapłaństwa ks. biskupa 
Laubitza odbyło się w kościele Matki. Bo- 
skiej przy tłumnym udziale wiernych z 
przedstawicielam! władz i organizacyj ko- 
ścielnych i świeckich na czele. Uroczysta 
mszę św. celebrował ks. kan. Kubski w asy- 
ście ks. Sojki i ks. Gotow'cza. W: czasie 
mszy św. chór mieszany parafi N: M. P. 
pod dyrekcją p. Ciesielskiego wyt:onał mszę 
polską Kwaśrika œ- słow Konopnickiej. 
Ks. biskup Laubitz długie lata przebywał 
w Inowrocławiu, jego dziełem jest budowa 
pięknej świątyni Matki Boskiej: Podczas 
pobytu w Inowrocławiu zaskarbił sobie mi- 
łość i przywiązanie parafian, to też,w dniu 
tak uroczystym popłynęły z głebi serc go- 
rące modły w intencji Dostojnego Jubilata. 

— Odezwa Związku Oficerów Rezerwy. 
Do szeregu głosów potępiających komunizm 
przyłącza się Związek Oficerów Rezerwy, 
Koło Inowrocław, który wydał następującą 
odęzwę: „Wobec krwawej zbrodni zbira mo- 
skiewskiego na duchownym w Luboniu — 
wzywa. Związek Oficerów Rere'wy, Koło 
Inowrocław, wszystkich swoich członków i 
kolegów oficerów niezrzeszcnych do podję- 
cia zdecydowanej i wytrwałej walki z wszel- 
kimi przejawami komunizmu w życiu spo- 
łecznym i prosi zarazem 0 liczny udział 
w manifestacji antykomunistycznej, która 
odbędzie się w Inowrocławiu”. 

— Wycieczka żołnierska składająca się 
ze stu żołnierzy miejscowego garnizonu, 
wyruszyła do Krakowa. W programie 
zwiedzenie ośrodków przemysłowych oraz 
stolicy w:drodze powrotnej. Wycieczka do- 
szła do skutku dzięki poparciu Polskiego 
Bialezo Krzyża w Inowrocławiu. Wyjazd 
był b. uroczysty. Na dworcu przemówienie 
okolicznościowe wygłosił prezes PBK p. sę- 
dzia Olek a w imieniu wycieczki przemówił 
kierownik jej p. kpt. Hornberger. 


GĘBICE. (mk) Na szosie w kierunku 
Mogilna od pewnego czasu wałęsa się jakiś 
zwyrodnialec.  Zaczepia on w ordynarny 
sposób samotnie idące kobiety i dziewczęta. 

— Tow. gimn. Sokół na swym zebraniu 
plenarnym uczciło pamięć zamordowanego 
w Luboniu śp. ks. Stręicha oraz postano- 
wiło wysłać odpowiednią rezolucję do 
J. E. ks. Prymasa. Uchwalono wziąć udział 
w Zlocie lwowskim. 

KRUSZWICA. Zatr udniony w „Rolniku” 
robotnik K. Krawczak uległ nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi. Spadając z deski na zie- 
mię, doznał złamania nóg w dwóch. miej- 
seach. Pierwszej pomocy lekarskiej udzie- 
lił mu p. dr Zientarski, po czym odwiezionoa 
go do szpitala. 

—-Wdowie p. Jankowskiej skradziono 
ostatniej nocy świnię, którą na miejscu 
ubito, 

KWIECISZEWO. (mk) Rob. Stolarkowi 
w Bystrzycy nieznani sprawcy ubili w chle- 
wie świnię wagi 2 ctr. i zabra': mięso. W 
toku energicznych dochodzeń policyjnych 
mięso znaleziono w stogu rolnika Słom- 
czewskiego w Kwieciszewie. 

MOGILNO. (mk) Kino Bałtyk: „Ordynat 
Michorowski” — poniedziałek i wtorek o 
godz. 20. 

— Zw. Powstańców Wlkp koło Mogilno 
uchwaliło rezolucję potępiającą zbrodnię 
zbira komunistycznego na osobie śp. ks. 
prob. Streicha i wyrażeniem synowskiego 
przywiązania do Kościoła katolickiego i go- 
towości do obrony wiary praojców. . Rezo- 

» lucję tą przesłano do J. E. ks. Prymasa. 

— Za samowolne przywłaszczenie sobie 
aparatu de szezepienia świń na szkodę rol. 
Będzwołka, skazany został rolnik Cz. Wal- 
czak z Parlina na karę 2 tyg. bezwzgl. więz. 

-— Jarmark ogólny tj. kramny, na konie 
i bydło odbędzie się we wtorek, dnia 15-go 
marca br. Sped zwierżąt racicowych do- 
zwolony. 

—- W środę odbył się pogrzeb śp. dr. An- 
toriego Lewandowskiego, zmarłego w Ino- 
wrocławiu w wieku 49 lat. Kondukt ża- 
łobgy prowadził ks. kan. Kubski z TInowro- 
ciawia w asyście 10 księży. Przed trumną 
kroczyła orkiestra i' kolejarze, 
zmarły był lekarzem, Och. Str. Poż., liczne 
delegacje towarzystw oraz uczennice gimn. 
żeńskiego z Inowrocławia. Za trumną szła 


których, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


strapiona rodzina, członkowie Zw. Lekarzy, 


przyjaciele i znajomi zmarłego: R.i p. 

ŻNIN. St. post. Stan. Kupicha z pow. 
nowotomyskiego przydzielono do posterun- 
ku w Żninie, a st. poster. Szczepana. Wa- 
wrzyniaka od 12 bm. przeniesiono do Bu- 
kówca, pów. Nowy Tomyśl. 

'— Celem uczczenia wielkiego uczonego 
„Jędrzeja Śniadeckiego, który urodził się w 
Żninie, komitet" obchodu postanowił ująć 
w, programie umieszczenie na gmachu gimn. 
im. Braci Śniadeckich tablicę pamiątkową. 
Wraz.z tą uroczystością urządzony zostanie 


| obchód 15-lecia istnienia gimnazjum. żeń- 


skiego oraz zjazd absolwentów gimnazjum. 
„ŁOPIENNO. (a) Na szkodę rolnika Al- 
berta ,Draunke w Łopiennie powstał pożar. 
Spaliła się stodoła oraz.narzędzia rolnicze. 
Poszkodowany był ubezpieczony. 

WAPNO. (a) Niewykryci dotąd sprawcy 
włamali się do mieszkania rolnika Stan. 
Walentowskiego i zabrali męską i damską 
bieliznę, wartości ok. 500 zł. 

WĄGROWIEC. (a) Ostatno odbyło się 
zebranie konstytucyjne nowego zarządu òd- 
działu: powiat. 
w Wągrowcu. Po omówieniu kilku różnych 
spraw, wybrano zarząd w składzie nast. 
pp.: Cegielski prezes, Merkisz z Wapna I 


wtorek, dnia 15 marca 19388 r. 


s wiceprez., Czerwiński że. Skoków II wicepr., 


Związku Straży Pożarnych. 


Górny sekr, Grochowicz skarb., Ziegenhagen 
z Gołańczy czł. zarządu, Karczewski ław- 
nik. Komisja rew. pp.: Thiel: ann z Rgiel- 
ska, Marszał z Gołańczy i Wielobski z Mo- 
rakowa, zast. pp.: Knopiński i Hepner. 
SKOKI. (a) Zwłoki dwóch noworodków 


| płci męskiej, zakopane w kartonie w krza- 


kach, znaleziono na cmentarzu „katolickim 
„w Skokach. Za wyrodną matką policja 
prowadzi poszukiwania. 

CHODZIEŻ. (bf) Egzamin mistrzowski 
w zawodzie garncarskim zdał przed komi- 
śją ezzaminacyjną w Poznaniu p. Ferdy- 
nand Marcinkowski. Młodemu. mistrzowi 
życzymy powodzenia w jego zawodzie. 
. GNIEZNO. (fb) Pod przewodu. prez. m 
p. Maćkowiaka odbyło się 8 bm. w auli 


a budżet przedsiębiorstw i zakładów miej- 
skich w wysokości 1.851.613,95 zł. W- po- 
równaniu z budżetem zeszłorocznym budżet 
wykazuje zwyżkę o 44.580 zł. 

— W Powidzu w kościele paraf. pobło- 
gosławił ks. Zieliński związek małżeński 
pomiędzy p. Fr. Rybickim a p. Janiną Wró- 


biewską z Powidza. „Szczęść Bóże'”. 


Reorganizacja Sokoła w Łasinie. 


Grudziądz. W pobliskim Łasinie (pow. 
Grudziądz) odbyło się onegdaj nadzwyczaj- 
ne zebranie eelem powołania d życia tam- 
tejszego gniazda Sokoła. którego działal- 
ność: od: dłuższego czasu została uśpiona 
dla braku odpowiednich sił. Zebranie za- 
gail prezes okręgu-p. Kunz senior, który na 
wstępie poświęcił kilka słów ohydnej zbrod- 
ni-w- -Luboniu i wezwał zebranye.. do ucz- 
czenią kapłana-męczennika. Na przewodni- 
czącego zebrania poproszono p. burmistrza 
Tomczyńskiego, a do prezydium pp. wice- 
burmistrza Szlosowskiego, Vettera, Br. Gór- 
nego, Czernickiego i Skopińskiego. Z kolei 
dłuższy referat o potrzebie wskrzeszenia 
gniazda łasińskiego, które było kiedyś jed- 
nym z najwzorowszych gniazd HI okr., wy- 
głosił prezes okr. ZANA WSŚASKA dno dla A GEO ESKA A od OŚ RÓ Kunz sen. Po refera- 


RGG I KOEN r N A a a ORA (t) Kurkowe, Bractwo oioi Bractwo Strze- 
leckie wybrało na swym walnym zebraniu 
zarząd w składzie nn. Chudzińskiego mi- 
strza rzeźnickiego jako: prezesa, Falencika 
jako sekretarza, «Feliksa Czajkowskiego 
skarbnika i Kopkowskiego gospodarza, Na- 
leży dodać, iż miejscowe bractwo jest je- 
dnym z nielicznych bractw wi iejskich na 
Pomorzu ale za to wynikami swej pracy 
może zaimponować niejednemu  bractwu 
miejskiernu. 

CHOJNICE. (s) Dnia 10 bm. przed komi- 
sją egzaminacyjną w Toruniu złożył z wy- 
nikiem pomyślnym egzainin na mistrza fry- 
zjerskiego p. Bron. Husarek, właśc. „zakładu 
fryzjerskiego w: Chojnicach. 

— W środę po południu wracająca na 
rowerze z targu z Chojnic do Swornegaci 
niej. R. w okolicy Chojniczek. zasłabła, wi- 
jąc się w boleściach porodowych. Prze- 
jeżdżający przypadkiem patrol policyjny 
zajął się nieszczęśliwą i  dostawił ją do 
szpitala św. Boromeusza w Chonicach. 

— Rozpor ządzeniem min. W. R. iO.-P. z 
dnia 8 lutego zmieniają się obwody szkolne, 
w wyniku czego [Inspektorat szkolny w 
Chojnicach obejmować będzie jedynie szko- 
ły na terenie pow. chojnickiego, a Sępólno 
i Tuchola tworzą odrębne inspektoraty. 


Hotel, Dwór Wabrtecki 


WĄBSRZEŻNO. 
Właśc.: Marian Kostrzewa 


Tel. 51, 


(3597 
l wykwintną kuchnie, pielęgnowane 
napoje, garaż. Podróżującym zniżki. 


TCZEW. (as) Tut. sąd grodzki skazał za 
kradzieże 3 świń na szkodę rolników Józe- 
fa Izby z Brzuśc i Jana "Makowskiego z 
Zabagna. zawodowych rabusiów: Brunona 
Narlocha i Jana Zblewskiego każdego: po 
roku bezwzgl. więzienia i 3 tygodnie aresz- 
tu, Feliksa Wojciechowskiego na pół roku 
więzienia i 3 tyg. aresztu oraz Teodora Do- 
morożyka na umieszczenie w zakładzie po- 
prawczym. Za współudział przy tych ra- 
bunkach skazani zostali: Jan Storma, Fr. 
Rozkwitalski i Leon Mroczkowiak z-Tczewa 
każdy po 7 mies. więzienia i 50 zł grzywny 
lub 5 dni aresztu zastępczego. 

STAROGARD. (jw) Policja starogardzka 
przytrzymała Armanda Ign. Ziółkowskiego 
z Mirotek pod zarzutem oszustwa. Ziół- 
kowski podawał się za lotnika, porucznika 
rezerwy i przez óbiecywanie ożenku wyłu- 
dził od służącej Wojakówny ze Starogardu 
jej oszczędności w kwocie 950 zł. Ziółkow- 
ski liczy ok. 30 lat, ma żonę i jedno dziecko. 

— Za przemyt rowerów i części rowero- 
wych z Niemiec do Polski, _przytrzymany 


cie wywiązała się obszerna i bardzo rze- 
czowa dyskusja, w wyniku której uchwało- 
no wskrzesić na nowo gniazdo sokole w Ña- 
sinie. Na członków zapisało się z miejsca 
kilkadziesiąt osób. W skład nowego zarządu 
gr Wierzbowski prezes, Edm. 
wiceprezes, Tatuliński skarbnik, 
Rudnicki zast. sekr, 
Miedzianowski pod- 


weszli pp.: 
Szłogowski 
Czepek sekretarz, 
Chojnowski naczelnik, 
naczelnik, Skotnicki gospodarz. W- skład 
komisji rewizyjnej weszli pp.: : St. Górny, 
Vetter i Czernicki. Sąd honorowy tworzą 
bp. burmistrz Tomczyński, wiceburmistrz 
Szlosowski i Br. Górny. Po złożeniu życzeń 
nowowybranemu zarządowi przez prezesa 
okręgu fp. Kunza, burm. Tomczyńskiego i 
innych, wspólnym odśpiewaniem „Ospały 


i gnuśny” zakończono obrady. 


został Prez - przez siraż. rea graniczną Paweł ją Paweł Reszke 
z'UpiHki, pow. chojnickiego. Mając brata 
w Niemczech, Heszke odbierał od niego 
dostarczone do granicy rowery i następnie 
sprzedawał je w Lubichowie, staro- 
gardzkiego. 

WEJHEROWO. Burmistrz Bolduan po- 
wołany został w skład Komisji Rozbudowy 
Miast przy preześie : Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie. 

— W dniu 6 bm. odbyło się w sali Pru- 
sińskiego uroczyste pożegnanie odchodzące- 
go z Wejherowa na inne stanowisko w służ- 
bie wojskowej płk. dypl. Kopańskiego. 

— W ub. niedzielę w kościele farnym 
odprawił ks. prałat Roszczynialski uroczy- 
ste nabożeństwo ekspiacyjne, na którym 
obecne były miejscowe polskie i katolickie 
stowarzyszenia z okrytymi krepą sztanda- 


rami w związku z ohydnym mordem doko- 
nanym ręką zbira komunistycznego na oso- 
bie ks. prob. Streicha w Luboniu. Po po- 


gimn.. kup. budżetowe . posiedzenie A 

miejskiej. Budżet administracyjny na r. 

1938-39 uchwalono w wysok. 1.421. 419,40 zł, 
pow. 


łudniu odbyła się wielka  manifestacyjna 
żałobna akademia antykomunistyczna w 
największej sali wejherowskiej p. Prusiń- 
skiego. Uchwalono wysłać pismo kondolen- 
cyjne do J. E. Prymasa Polski ks. kardyna- 
ła dr. Augusta Hlonda. 

PUCK. (p) Donosiliśmy już o zuchwałym 
włamaniu do mieszkania p. Zientza w Puc- 
ku. -Obecnie dowiadujemy się dalszych 
szczegółów. W czasie‘ nabożeństwa skradli 
złodzieje kasetkę. z 400zł w gotówce, 30 
guldenów- gdańskich, 410 marek niemiec- 
kich w złocie, obligację Poż. Inw. na 100 
złotych, 2- książeczki KKO m. Pucka z 351 
zł oraz biżuterię. 

— Wydarzył się w Pucku nieszczęśliwy 
wypadek. Gospodyni  Gierich 
ubranie, spowodowała wystrzał 
znajdującego się w kieszeni spodni. 
ugodził Gierichową w lewy bok. 

— Ostatnio nocą nieznani sprawcy wła- 
mali się znowu za pomocą rozbicia drzwi 
do wiatraku Hinza Gerarda w'Swarzewie 
i skradli 250 -kg mąki żytniej. 

KARTUZY. Rada powiatowa pow. kar- 
tuskiego odbyła 5bm swoje posiedzenie 
budżetowe, które zagaił przewodniczący p. 
starosta Belina. Po wstępie uczczono przez 
powstanie pamięć działacza i pisarza ka- 
szubskiego Śp. dr. Majkowskiego. Nast. u- 
chwalono budżet elektrowni powiat. „Rutki”, 
szpitala powiat. oraz administracyjny. Rów- 
nież przyjęła rada powiatowa bilans miej- 
scowej KKO do wiadomości. Jako zastęp- 
ców członków Rady KKO wybrano pp. L. 
Belę hotelistę, Tomasza Gołębiewskiego mi. 
strza krawieckiego i Kozłowskiego em. nau- 
czyciela „wszyscy zamieszkali w „Kartuzach. 
Z powodu kończącej się kadencji powiato- 
wej komisji rewizyjnej, urzędującej za cza- 
sów b. starosty Czarnockiego, a której to 
komisji przewodniczącym był mec. Szlach- 
cikowski z Kartuz, 


czyszcząc: 
pistoletu 
Pocisk 


„nastąpił nowy” "wybór. 


OMOrZE 


Wysunięta póńownie kandydatura p. Szlach- 
cikowskiego przepadła z kretesem. W taj- 
nym głosowaniu oddano bowiem za tą kan- 
dydaturę aż -4 głosy na 26. Tempora mu- 
tantur! (Czasy się zmieniają). Skład nowo- 
wybranej komisji rewizvjneł jest następują 
cy: Alojzy Czarnowski, Frydolin Borzestow- 
ski, Fabian Kitowski, zastępcy: lenacy Cyl- 
kowski, Leon. Lipiński i Leon Węsierski 
wszyscy z Kartuz, ; 


Grudæxiadz. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Grydziądzu (ul. Toruńska 22, tel. 
1294) przyjmuje przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski” na marzec oraz ogłoszenia 
po. cenach majniższych. Biuro czynne od 
godz. 8—18, 

Pogotowie pożarnicze tel. 14-11. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem”, 
ul. Pańska, tel. 2040. 

`— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Le- 
gionów 28) otwarte od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz.. 15). 


REPERTUAR KIN: 


Apollo: „Romans szulera”. 

Gryf: „Ubóstwiana” z.Martą Eggerth. 
Codziennie o godz. 15-ej po cenach 'zniżo- 
nych film religijny p. t. „Don Bosko". 

Orzeł: „Człowiek lew”. 


— Na wieczny spoczynek. W środę od- 
był się pogrzeb przedwcześnie zmarłej, gor- 
liwej Polki- ratriotki śp. Anny z Kastnerów 
Kujawowej. Eksportacja zwłok: z domu ża- 
loby odbyła się do kościoła farnego, a po 
nabożeństwie ruszył kondukt żałobny pro- 
wadzony przez ks. Smolińskiego w asyście 
kilku księży, na cmentarz. W pogrzebie 
oprócz zbołałej rodziny, uczestniczyły człon- 
kinie Sokoła żeńskiego, którego żmarła by- 
ła długoletnią członkinią zarządu, delegacja 
SŚókoła męskiego ze sztandarem, członkinie 
innych organizacyj społecznych i charyta- 
tywnych i znajomi. Na cmentarzu, po 
odmówieniu ostatnich modlitw, liczne wień- 
ce pokryły świeżo usypaną mogiłę. Niech 
odpoczywa w pokoju. 

— Z walnego zebrania LOPP. W lokalu 
własnym przy ul. Mickiewicza odbyło stę 
roczne walne zebranie LOPP przy udziale 
przedstawicieli władz państw. samórządo- 
wych i wojskowych oraz delegatów poszcze- 
gólnych kół. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa zarządu obwodu miejskiego LOPP 
p, inż. Zembowskiego, poproszono na ptze- 
wodniczącego walnych obrad p. mec. Szy- 
chowskiego. Sprawozdanie z działalności 
całorocznej wygłosił p. inż. Zembowski. Jak 
z obszernego sprawozdania wynika, miejski 
obwód LOPP zajął .pod względem liezebno- 
ści trzecie miejsce w pom. okręgu wojew., 
posiada własną komorę gazową, zorganizo- 
wał koło szybowcowe.LOPP, przy czym spo- 
łeczeństwo pomorskie ufundowało 8 szybow- 
ców. Tydzień LOPP przyniósł wielki sukces 
propagandowy. -W roku sprawozdawczym 
liczha członków wzrosła o 527 osób. Po 
udzieleniu zarządowi absolutorium i przyję- 
ciu preliminarza LOPP zamykającego się 
kwotą 18.000 zł, przeprowadzono uzupełnia- 
jące wybory do zarządu oraz komisji rewi- 
zyjnej. Na komisarza „tygodnia” LOPP 
uproszono p. płk. Andruszewicza. " 

— Znowu nieszczęśliwy wypadek naje- 
chania, Na jadącą rowerem ulicą Gen. 
Hallera. Józefę Brocką (Lotnicza 37) naje- 
chał samochód osobowy, przy czym Brocka 
upadła na bruk odnosząc ogólne potłucze- 
nie ciała. Nieuważny kierowca samochodu 
nie zatrzymał się, lecz zbiegł. „Sprawą za- 
jėła się policja. 

— Co z nich wyrośnie? - Na ul. Chełmiń- 
skiej pomiedzy apteką Pod Gwiazdą a agen- 


turą urzędu pocztowego trzech nieznanych 


chłopców zatrzymało 11-letniego Henryka 
Urbańskiego (Bydgoska 6) zabierając wy- 
straszonemu: chłopcu. wieczne pióro i ołó- 
wek, po czym zbiegli. 

— Publiczne odczyty U. P. zorganizowa- 
ne przez grudziądzkie koło T. N. S$. W. roz- 
poczęły się inauguracyjnym odczytem kura- 
tora Okr. Szk. Pom. p. dr. Ryniewicza pt. 
„Poezja rycerska wieków Średnich”... Nie- 
zrmniernie interesującego i wartościowego 
wykładu 'wysłuchała licznie zebrana pu- 
bliezność, reprezentująca nie tylko młodzież 
szkolną, lecz także szerokie sfery inteligen- 
cji grudziądzkiej. Następny odczyt pt. „Za- 
chód i wschód:w polskiej kulturze” wygło- 
si prof. U. P. dr. Tadeusz Silnicki we wto- 
rek, 15 bm. o godz. 18 w auli gimn. S0- 
bieskiego. Wstęp dla młodzieży 10 gr, dla 
starszy ch 30 gr. 

— Rozprawa o oszustwo. Na wokandzie 
tut. sądu okręgowego znalazła się Sprawa 
niej. Bolesława Tracza zam. w Żurze - Mły- 
nie (pow. świeckiego), oskarżonego o 'oszu- 
stwo. Tracz w czasie od maja ub. roku za- 
warł trzykrotnie umowę dzierżawy nieru- 
chomości Żur-Młyn pobierając od dzierżaw- 
cy czynsz dzierżawy z góry, 
trzymał obowiązującej go umowy. W wy- 
niku rozprawy sąd skazał osk. Tracza na 
półtora roku więzienia z zaliczeniem odhv- 
tego aresztu prewencyjnego od 7 maja do 
19 października ub. r. 


lecz nie do-' 
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Bydgoszcz, dnia 14 marca 1938 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Matyldy, Leona. 

Jutro: Klemensa, Dw., Long. 
Wschód słońca o godzinie 6.18. 
Zachód słońca o godzinie 18.2, 


Stan pogody. 
Wzrost temperatury. 


Po pogodnej nocy z przymrozkami, dość 
pogodnie przy umiarkowanym zachmurze- 
niu, a tylko w województwach wileńskim, 
nowogródzkim i poleskim zachmurzenie 
większe i miejscami opady. W całym kra 
ju słabe wiatry miejscowe, -górne północno- 


zachodnie i zachodnie około 25 km/godz.E 


Powolny wzrost temperatury (na zachodzi 
w ciągu dnia do 10 st.) Podstawa chmu 
"niskich około 300 m. Widzialność dobra, w 
godzinach porannych osłabiona. 


"nne Stan 
wczorajszy 
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DYŻURY NOCNE APTER 
od 14--20 marca br.: 
1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich, 
telefon 3682. 
2) Apteka pod Złotym Orłem, 
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098. 


gz—— = 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
i 


— MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku 
Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie 
od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa Związku. za- 
wodowych polskich. artystów plastyków 
w Poznaniu. J 

— Muzeum Miejskie — Wystawa Darów 
na Bielawkach, ul. Pierackiego 8, otwarte 
w niedzielę i w środę od godz. 10—14. 

3: 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w poniedziałek „TYSIĄC NOCY 
I JEDNA“, przebogata w wartościowe me- 
lodie operetka Jana Straussa. 

We wtorek i środę „ANTYCERYST* K. 
H. Rostworowskiego w koncertowej grze ze- 
społu z dyr. Stoma, świetnym odtwórcą 
roli Lejby Bienensztoka. 

W czwartek teatr nieczynny. 

W piątek odbędzie się w Teatrze Miej- 
skim staraniem Polskiego Białego Krzyża 
uroczysty wieczór pt. „Społeczeństwo — 
Żołnierz i młodzież w dniu imienin Naczel- 
nego Wodza“, 


W nadchodzącą sobotę odbędzie się pre- 
miera prześlicznej operetki Dostala . „CIl- 
VIA“ w przekładzie St. Bolskiego. Część 
muzyczną opracowuje z polotem. Karol Ku- 
lecki, reżyseria zaś spoczywa w niezawod- 
nych rękach M. Dómosławskiego. Obsada 
pierwszorzędna, ewolucjami kieruje E. Woj- 
nar. 


Rynek 


ać | ai 


— Nowość w kawiarni-restauracji Szmel- 
tera, Gdańska 30. Codziennie od godz. 6 
do 12-tej końcert artystyczny pod batutą 
pierwszorzędnego kapelmistrza Wacława 
Kaczmarka. (4183 


— Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie 
się w czwartek, dnia 17 marca o godz. 18,30 
w ratuszu. Na porządku obrad: wybór 10 
członków i 10 zastępców rady Komunalnej 
Kasy Oszczędności oraz 4 członków i 4 za- 
stępców komisji rewizyjnej Komunalnej 
Kasy Oszczędności, dodatek do statutu po- 
datku od psów, zaciągnięcie z Funduszu 
Pracy kredytu materiałowego na rok 1938/39 
w wysokości 32.520 złotych — na budowę 
ulie, zaciągniecie kredytu z Funduszu Pra- 
cy w wysokości 150.000 złotych na budowę 
wodociągów, zaciągnięcie z Funduszu Pra- 
cy póżyczki w wysokości 200.000 złotych na 
nowe ujęcie wody dla wodociągów, przeka- 
zanie 20.000 złotych z Miejskiego Funduszu 
Bezrobocia do Komitetu do walki z bezro- 
bociem na zatrudnienie i przydział wielka- 
nocny. sprawa przedłużenia linli tramwajo- 
wej na Bielawkach do ulicy Stepowej Ko- 
sztem ca 50.000 złotych, oraz sprawy ogólne. 


—. Zmiana własności. Mistrz kominiarski 

‘p. Cziba sprzedawszy swoją nieruchomość 

przy ulicy Ślusarskiej 2 p. Dominikowi Fon- 

sowi — nabył od p. adwokata Siody willę 
przy, ulicy Kordeckiego. 


LECECEELLEEEEILE ELEELE EFE EETL 


Społeczeństwo bydgoskie dało wczorajszej 
niedzieli w południe wyraz uczuciom głę- 
bokiego żalu z powodu zamordowania czci- 


Na pozór nic się nie działo. Na wli- 
Ęcach ruch zwykły. Ani większych imprez, 
Šani uroczystości, Jedna manifestacja 
Eprzeciwkomunistyczna wyróżniała tę 
E niedzielę spośród innych. Trochę słońca 
Eprzysłała wiosna, trochę zimna pozosta- 
Ewila zima. Ot, niedziela jak niedziela. 
Takby się zdawało — a jednak było 
zupełnie inaczej. Głośniki radiowe za- 
adle _ „hetlhitleryzowały”, w normalny 
ruch uliczny wdzierają się okrzyki kol- 
Z porterów: 
=  — Dodaa... nadzwyczajny. 
E  Amięc jest coś nadzwyczajnego. Twa- 
ze podniecone. I wiadomości podawane 
Zg ust do ust. 
— (o nowego? Co słychać? Ma pan 
jakieś nowe wiadomości? 

Niektórzy, aby być na poziomie chwili, 
ami fabrykują wiadomości. Stąd też 
nieprawdopodobne podziały Europy, któ- 
re się dokonały przy stolikach restaura- 
cyjnych i kawiarnianych. 

Niemcy się cieszą i — mają z czego. 
Tej radości można im zazdrościć. U nas 


t 
3 


z niestety, powody do radości znajdowano 
Puai Etylko przy kieliszku. Byli tacy mężowie 


Dawn 


wtorek, dnia 15 marca 1938 r. 


„WIECZÓR KASPROWICZOWSKI* 
ODBĘDZIE SIĘ 17 MARCA BR. g 
Rada Artystyczno-Kulturaina organizuje 
w czwartek, 17 bm. o godz. 20, y auli Ba 
A 5 >, skiego Gimnazjum im. Kopernika — „Wiee 
wali Litwę, przy drugim E Prusy Śczór Kasprowiczowski”, który będzie pięk- 
Wschodnie, a przy piątym dzielili Czecho- Enym aktem hołdu Bydgoszczy dla wielkiego 


stanu — w kieszonkowym wydaniu — 
którzy przy pierwszym kieliszku zajmo- 


NMO 


słowację jak kurę w rosole. Wielka pok-zsyna Kujaw. Słowo wstępneswypowie mgr 
tyka stała się przez niedzielę ulubionym ZKazimierz Lewandowski, nad PATT 

TN : DEE OSA ? SET Eniem i reżyserią programu czuwa efan 
FA POT Co tchórz liwsi zakop ywali W E Drewicz. Poezję Kasprowicza interpretować 
piwnicy ostatnie dziesięć złotych w bilo- zpegą wybitni artyści Teatru Miejskiego: Ja- 
nie i koperty od złotych zegarków, coEnina Jabłonowska, Seweryn Butrym, Stefan 
dzielniejsi. przygotowywali mundury, EDrewicz, Lucjan Dytrych, mgr Bolesław Ma- 
przeszywali guziki, bo mundury okazały Elak oraz zespół młodzieży Liceum Handlo- 
się za ciasne, a także — śpiewali dziarsko 37°59 j 


„Za Niemen hen precz“. PRAKTYKANCI W SZKOŁACH 


ŚREDNICH. 


EMULE) 


Austria stała. się zagadnieniem dnia. 
Mówiono.o niej w teatrze, na ulicy, nawet È 
na rewii mód, która na zaproszenie Bia- Ego nie jest dobrze rozwiązana w szkolnic- 
łego Krzyża zebrała Pod Orłem tlumy giwie średnim, jeśli chodzi o jej stronę prak- 
ciekawych. Panowie — zajęci Austrią — Etyczna, gdyż jest bezpłatna i trwa dwa lata. 
mieli przynajmniej pretekst, aby nie sly- Z Dobrze się ara" o RSA p” 
szeć westchnień pań na widok pięlenych EH wy Organ A OR ZŁAP OB 
modeli z Be-De-Te. Czasami tylko TZU- Eten sposób uzyskali sposobność przedsta- 
cali uwagę: 


Ewszym krokiem do naprawienia zła. W 


— Dekolt u tej sukni jest jak Austria. Z pierwszym tegorocznym numerze pojawił: 
— Dlaczego? Esię już drugi z tej dziedziny artykuł p. St.: 


— Bo go wcale nie ma! ' EZ. poruszający ciężkie warunki praktykan= 


(hak) 


gań. 


Æ Sprawa zdobycia praktyki pedagogicznej. 
Eprzez kandydatów do stanu nauczycielskie-- 


Edla głosów samych praktykantów, którzy w 


Ewieńia swych bolączek, co jest przecież pier-- 


tów, jak i Środki usunięcia tych niedoma- ` 


Protestacyina maniegtcja katolicka w Bydgoszczy 


przed pomnikiem Najśw. Serca Jezusowego. 


godnego kapłana-męczennika śp. ks. prob. 
Streicha i zaprotestowało u stóp pomnika 
Najśw. Serca Jezusowego przeciwko komu- 
nizmowi. W zorganizowanej przez Akcję 
Katolicką parafii św. Trójcy manifestacji 
brało udział kilka tysięcy osób. Po nabo- 
żeństwie po godz. 1 w południe w pochodzie 
z sztandarami organizacyj, udano się na 
plac Poznański przed pomnik. W pócho- 
dzie niesiono transparenty z napisami: „My 
chcemy Boga w książce i szkołe!”, „Wara 
bezbożnikom i ich służalcom od ataków na. 
kler i Kościół Katolicki!” , „Precz z żydo- 
komuną!” i „Naszym Panem Chrystus 
Król". 

Dokoła pomnika i na placu stanęły ty- 
sięczne tłumy.  Odśpiewano nasamprzód 
dwie pieśni, a mianowicie „Serce Twe Jezu” 
i „Z tej biednej ziemi”, po czym podniosłe 
słowa wypowiedział ks. prob. Skonieczny. 


Wszyscy jesteśmy wstrząśnięci do głę- 
bi — mówił ks. prob. -Skonieczny — strasz- 
ną zbrodnią, dokonaną przez zaciekłego ko- 
muniste na osobie czcigodnego ks. prob. 
Stroicha, syna Bydgoszczy i opiekuna naj- 

biedniejszych.  Morderstwa dopuścił się 
człowiek bez czci i wiary, zezwierzęcony, 
który stał się służalcą bezbożnego komu- 
nizmu. Zabójca popełnił straszliwe święto- 
kradztwo, ho rany zadał Kościołowi Kato- 
lickiemu. Nie tylko więc uderzył w osobę 
niewinnego kapłana, ale i w mistyczne cia- 
ło Jezusa Chrystusa. I jakże nie mają pła- 
kać serca katolickie w obliczu tej strasznej 
zbrodni. ; 

Odpowiemy na tę straszliwą zbrodnię. 
Już Ojciec św. w. specjalnej encyklice „0 
bezbożnym komuniźmie” wskazuje co czy- 


Przed pomnikiem N. S. P. 


— 258 cudzoziemców odwiedziło Byd- 
goszcz w lutym. Przynależność państwowa 
przyjezdnych była następująca: Anglia 3, 
Austria 24, Czechosłowacja 3, Dania 2, Fran- 
cja 7, W. M. Gdańsk 52, Holandia 3, Litwa 
1, Łotwa 2, Niemcy 136, Rumunia 2, Szwaj- 
caria 4, Szwecja 4, Węgry 2, Włochy 1, But- 


Jezusa na Placu Poznańskim. Akcja Katolicka parafii Św. 
Trójcy. 


nić należy. Żąda od nas, ażebyśmy się czu- 
K prawdziwymi rycerzami Chrystusa. Ślu- 
bujmy więc u stóp pomnika Serca Jezuso- 
wego, że staniemy się takimi dobrymi, pol- 
skimi rycerzami Chrystusa, którzy złamią 
moc bezbożnemu komunizmowi. Naszym 
ideałem musi być Polska katolicka — za- 
kończył ks. prob. Skonieczny swe piękne 
przemówienie. 

Na zakończenie wielkiej manifestacji od- 
mówiono modły za Ojczyznę i odśpiewano 
„Boże coś Polskę”. 


— Manifestacja antykomunistyczna. Wczo- 
rajszej niedzieli z inicjatywy Akcji Kato- 
lickiej przy kościele św. Trójcy urządzony 
został pochód manifestacyjny pod pomnik 
Serca Jezusowego przy placu Poznańskim. 
W pochodzie-niesiono transparenty z odpo- 
wiednimi napisami przeciw komunizmowi 
i bezbożnictwu. Przed pomnikier1 śpiewa- 
no pieśni do Serca Jezusowego tak długo, 
dopóki nie nadszedł z Resursy Kupieckiej 
pochód antykomunistyczny Strunnictwa Na- 
rodowego, na którego czele kroczyli umun- 
durowani młodzi endecy z godłami partyj- 
nymi. Nadto niesiono w pochodzia stosowne 
transparenty. Po dojściu pod pomnik je- 
den z umundurowanych prowodyrów za- 
meldował ks .proboszczowi Skoniecznemu 
przybycie pochodu partyjhego, po czym ks. 
prob. Skonieczny wygłosił kazanie, mające 
za tło zbrodnię lubońską. Pochód Stronnic- 
twa Narodowego objął około 2000 ludzi. W 
ogóle udział w zbożnej manifestacji pozo- 
stawiał wiele do życzenia. Szkoda, że w 
tak doniosłej chwili cał- katolicka Byd- 
goszcz nie wystąpiła. aby zamanifestować 
swoje przywiązania do Kościoła * potępić 


zbrodnie, której ofiarą padł kapłan, syn 
naszego miasta. 


(Fot. J. Czarnecki). 


garia 2, Stany Zjednoczone 2, Chiny 5, nie- 
ustalona 1. . 

-— egzamin dla eksłernów .ż zakresu 
szkoły wydziałowej rozpocznie się już 19 
bm. o godz. 16 w szkole powsz. im. K. Mar- 
cinkowskiego, ul. Nakielska 11, pokój 23. 


ZO ZZ OZAZZAZZZZZZZY ZY ZZZZZZZZZZOZ ZZ ZY ZZ ZZOZ ZZ A 


RODZICOM KU UWADZE! 


powodzi czasopism dla młodzieży tru- 
dno czasem zorientować się, które z nich 
zasługują na to, by je można bez zastrzeżeń 
dać do rąk naszej młodzieży szkół po- 
wszechnych. Istotnie rodzice są często w 
kłopocie, jakie pisemko wybrać. Ostrożność. 
tutaj jest zupełnie słuszna i uzasadniona, : 
zwłaszcza po- smutnych doświadczeniach z 
niektórymi pisemkami, w. których chciano 
w sposób niedwuznaczny glorvfikować u- 
stroje państwowe wrogie Polsce. 
By na przyszłość uniknąć przykrych nie- 
spodziancek, najlepiej jest zaabonować dla 
dziecka takie. pisemka, których redakcje 


gwarantują wysoki poziom literacki arty- 


kułów óraz pracują w duchu katolicko-na- 
rodowym. 

Pisemkami takimi są: „Młody Polak" i 
„Dzwonki“ (dla młodszych dzieci), których 
wydawcą jest Stowarzyszenie Ghrześcijań- 
sko-Narodowego Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych. i 

Materiał literacki obu czasopism dosto: 
sowany jest ściśle do programu nauczania 
w szkole powszechnej. Wśród autorów znaj- 
dujęmy ulubionych pisarzy młodzieży z Mav 
kuszyńskim i Ossendowskim na czele. Ar 
tykuły, opowiądania,.. powiastki.z zakresu 


jężyka polskiego, historii, geografii, przyro-. 


dy i wydarzeń aktualnych oraz liczne ilu- 
stracje czynią „Młodego Polaka“ i „Dzwon: 
ki“ pismami bardzo interesującymi. Za- 
znaczyć wypada, że „Młody Polak“ jest mi- 
nisterialnie zatwierdzony jako pismo dozwo- 
lone do użytku młodzieży szkół powszech- 
nych. Z tych względów rodzice winni się 
bliżej zainteresować „Młodym Polakiem* i 
„Dzwonkami:, tym bardziej, że roczna pre- 
numerata za każde czasopismo wvnosi tyl- 
ko 3,60 zł — numer pojedyńczy 20 groszy. 

Adres redakcji obu pisemek: Warszawa, 
Chmielna 58, konto PKO — „Młody Polak“ 
11 044, „Dzwonki* 13 066. i 

Pojedyńcze egzemplarze mogą dzieci na- 
bywać w swoich. szkołach. 


— Nowa chrześcijańska placówka prze» 
mysłowa powstała w Bydgoszczy przy ulicy 
Ślusarskiej 2, blisko ulicy Matejki. W daw- 
nej nieruchomości, którą sprzedał obwodo- 
wy mistrz kominiarski p. Cziba nowym na- 
bywcom, urządzono nowoczesną fabrykę pod 
nazwą: Pomorska fabryka czekolady i ka» 
kao „Bałtyk“. Aktu poświęcenia tej pięknie 
urządzonej fabryki dokonał w ub. sobotę 
ksiądz Rólski. W imieniu kupiectwa złożył 
założycielowi i współwłaścicielom fabryki 
życzenia pomyślnego rozwoju p. dyr. Tata- 
rek, w imieniu cechu cukierniczego — star- 
szy cechu p. Banddurski, w imieniu klientów ` 
— p. Gołąbiewski, w imieniu prasy — p. re 
daktor Nowakowski. „Bałtyk wypuści nie- 
bawem na rynek własną czekoladę w kilku 


kaowe a nawet wydobywa z niego za pomo- 
cą prasy — tłuszcz dla celów przetwórczych. 
Silniki do maszyn i elektryczność w nowej 
fabryce zainstalował p. inż. Brukarzewicz. 
Wobec nadchodzących z centralnych woje- 
wództw głosów, że dostawcami czekolady 
i cukierków do sklepów polskich są tam 
przeważnie żydzi, fakt powstania w Byd- 
goszczy jeszcze jednej fabryki tej branży 
powitać należy. z uzńańiem, o ile tylko prze-- 
myst tutejszy podejmie konkurencję z. ob- 
cymi a nie będzie wzajemmie sobie wydzierał 


wej placówce przemysłu „Szczęść Boże“ 


Pomoc Zimowa — | 
to nakaz chwili 

Pomoc Zimowa — 

,. . to obowiązek 

każdego obywatela! 


gatunkach. -Fabryka przerabia: ziarno ka= 


klientów dotychczasowych. W tej myśli no- = 
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. 


Sfr. 12. 


Kino Apollo 


Krasińskiego 23, Tel. 34-95 
Początek o godz. 5,10, 7,101 9,15 


LĄDAJCIE PROSZKÓW TYLKO W HIGIENICZNYCH TO 


STRONNICTWO PRACY 
W POWIECIE CHEŁMIŃSKIM. 


Dziś w poniedziałek 14 bm. włełka premiera. 
Scenariusz oparty na autentycznym wy- 
darzeniu!!! Największa rewelacja i najwspa- 
mialsza sensacja! Film emocji í niezwykłych 
wrażeń! Potężny dramat pod tytułem z 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 15 marca 1938 r. 


Człowiek, który żył dwa razy ==: 


Nieuczciwy kupiec skazany |4i 


na 7 miesięcy więzienia. 


Przed sądem okręgowym w Bydgoszczy 
„odpowiadał za sfałszowanie weksla w sumie 
tysiąca złotych 26-letni kupiec Leon Myk 
z Bydgoszczy. Oskarżony zamierzał w paź- 
dzierniku ub. roku wraz z kupcem Ferdy- 
nandem Słomińskim i Bolesławem Butwi- 
łem założyć w Wilnie hurtownię towarów 
kolonialnych. W tym celu wszczęto per- 
traktacje z bydgoską fabryką „Omega“, aże- 


Podajemy do wiadomości kół i członków | by uzyskać jej przedstawicielstwo i pewien 


Stronnictwa Pracy w powiecie, że zarząd 
powiatowy Stronnictwa Pracy organizuje 
kursy dla działaczy i członków S. P. Zarzą- 
dy kół powiatu chełmińskiego podadzą 
imienne spisy kursistów najpóźniej do 16 
marca 1938 r. pod adresem sekretarza Fran- 
ciszka Grajkowskiego w Chełmnie, ul. Do- 
minikańska 31. Każdy członek S. P. ma 
prawo zgłaszania się. 

Program kursów: 1. Odczyt: a) Literatu- 
ra i jej znaczenie, b) Historia Polski, e) 
Klęski chłopów polskich były klęskami Pol- 
ski. 2.- Odczyt: a) Na przełomie rozwoju 
społecznego, b) Stronnictwa polityczne w 
Polsce, ich kierunki ideowe i teorie, c) Pro- 
gram Stronnictwa Pracy a ustrój w Polsce, 
d) Samorząd w państwie polskim. 3. Od- 
czyt: a) Waluta — inwestycje — praca. 4. 
Odczyt: a) sprawy organizacyjne, b) spra- 
wy kasowe. 

Zarządy kół Stronnictwa Pracy mają o- 
bowiązek brać udział w kursie, który odbę- 
dzie się dnie 20 marca 1938 r. (Lokal poda- 
my później). Oczywiście i członkowie S. P. 
winni wziąć jak najliczniejszy udział w 
kursie, a w szczególności młodzież żeńska 
i męska. Legitymacje członkowskie należy 
zabrać z sobą. 

(—) Wardziński, prezes powiatowy. 


TRZY ALARMY STRAŻY POŻARNEJ. 

W ub. sobotę, o godz. 18,80 od pieca 
zapaliła się drewniana ściana w kiosku 
p. Romana Jabłońskiego przy ul. Pie- 
rackiego nr 22. Straż w krótkim czasie 
ugasiła pożar. Straty są nieznaczne. 

Drugi alarm nastąpił o godz. 19,30. W 
Nowejwsi Wielkiej wybuchł bowiem po- 
żar w młynie parowym p. Behnkego. 
Na szczęście pożar nie okazuł się taki 
groźny i po przyjeździe straży pożarnej 
już był zlokalizowany, 

Wczorajszej niedzieli w południe oko- 
ło godz, 3 straż pożarną zaalarmowano 
na ul. Dworcową 76, do domu p. Anny 
Laskowskiej, W kominie zapaliły się 
sadze, lecz po wyczyszczeniu przez stra- 
żaków przewodu dymnego, straż powró- 
ciła do remizy. 


POPARZYŁ SIE SMOLA, 


W ub, sobotę podczas pracy w „Kablu 
Polskim“ poparzył się gotującą smoła 
pracownik Jan Chmielewski (Kijowska 
nr 5), tak, że musiano go karetką Pogo- 
towia Ratunkowego odwieźć do Leczni- 
cy Miejskiego. Poparzenie na szczęście 
nie jest groźne. 


kronika radjowa. 


AUDYCJE ROLNICZE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ. 


15 marca o godz. 13,08 nada Toruń poga- i 
danke- inż. Andrzeja Miksiewicza p. t. „Zie-§ 


lone pasze na piaszczystych glebach”. Pre- 


legent omówi uprawę roślin, nadających sięj 
na zakiszenie lub na zielonki, a które upra-$ 
wiać można na nieurodzajnych, lekkich zie-$ 


miach. 

17 marca dr inż. Leon Ossowski mówić 
będzie na temat: „Ochrona lęgów wiosen- 
nych ptaków łowczych”. 
siada dla łowiectwa i hodowli pierwszo- 
rzędne znaczenie. To też na czasie będzie 
przypomnieć rolnikom — hodowcom kilka 
praktycznych wskazówek, jak roztoczyć o- 
piekę nad wiosennymi lęgami ptaków łow- 
nych. i 

22 marca Stanisław Szydłowski wygłosi 
pogadankę p. t. „Od czego zależy dobry 
zbiór miodu”. Prelegent omówi te prace w 


pasiece, których wykonanie decyduje głów- § 


nie o rozwoju pni i o zbiorach w okresie 
miodobrania. 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ. 


morska audycję p. t. „O mój rozmarynie”. 
Będzie to fragment ze sztuki Zygmunta 
Nowakowskiego p. t. „Gałązka rozmarynu”. 
‘Audycje wykonają artyści Teatru Ziemi Po- 
morskiej przy udziale chóru żołnierskiego. 

24 marca o 18,15 usłyszymy audycję z 
cyklu „Rozmowa z marynarzem”. Tytuł au- 
dycji „Mat Mieczuch w służbie”. Będzie to 


dalszy ciag opowieści o marynarzu Mieczu-g d 
f gadanka aktualna. 24,00: „Sylwetki kompo- 
|zytorów polskich? (XXXII): Apolinary Sze- 


chu, z którym nozualiśmy się w lutym 
w audycji p. t. „Mat Mieczuch na urlopie”. 
Opracowanie Grzegorza Ziółkowskiego. 


Okres lęgów po-$ 


$ ka techniczna. 
| 18,35: Audycja dla wsi. 
| ku literackim” — gawęda młodych pisarzy. 
A 19,30: 


kredyt towarowy. Firma „Omega“ była 
skłonna odstąpić przedstawicielstwo wspom- 
nianym kupcom, wobec czego Myk zamówił 
towarów kolonialnych na sumę 759 zł, pła- 
cąc za nie wekslami, żyrowanymi przez oj- 
ca Myka i ojca Słomińskiego. Wysyłkę to- 
warów uzależniła firma „Omega“ poza tym 
od złożenia weksla gwarancyjnego w sumie 
1000 złotych z dobrymi żyrantami. 


Oskarżony Myk postarał się o taki weksel 
gwarancyjny, na którym figurował podpis 
pani Poćwiardowskiej i ojca Myka. Bardzo 
ostrożna firma po otrzymaniu tego weksla 
zwróciła się do żyrantki p. Poćwiardowskiej 
z zapytaniem, czy udzieliła żyra panu My- 
kowi. Jak sic jednak okazało, zdumiona p. 
Poćwiardowska o niczym nie wiedziała, 
czyli, że podpis jej został podrobiony. Wobec 
tego sprawę oddano prokuratorowi, celem 
wytoczenia nieuczciwemu kupcowi „procesu 
karnego. Myka osadzono w areszcie. 

Doprowadzony na rozprawę z więzienia, 
oskarżony przyznał się do winy. Tłumaczył 
się przed sądem, że dopuścił się fałszowania 
weksla, ażeby mieć nieco kapitału do zało- 
żenia sobie egzystencji. Sąd skazał Myka, 
karanego już poprzednio, na karę 7 miesięcy 
bezwzględnego więzienia. 


„lgdzień Społeczmiy 


parafii Najśw. Serca P. Jezusa. 


Organizowane co roku 


„Tygodnie | Tow. Robotników rozpocznie się w pa- 


Społeczne" mają na celu uświadomienie I rafii Najśw. Serca. Jezusa dziś, w ponie- 


społeczne szerokich sfer katolickich 
oraz wpajanie oświaty j kultury tym, 
którzy tego potrzebują. Na Tydzień Spo- 
łeczny składają się przeróżne referaty 
i wykłady wygłaszane przez profesorów, 
adwokatów i innych prelegentów. Ty- 
dzień Społeczny urządzony przez Kat. 


działek 14 marca br. i trwać będzie do 
piątku 18 bm. w sali p. Mellerowej, Plac 
Piastowski. Początek wykładów co- 
dziennie o godz. 10. Każdy członek Ka- 
tolickiego Tow. Robotników winien 
z tej wspaniałej okazji rozszerzenia 
swej wiedzy skorzystać. 


Po nadzwyczaj udałym „kiermaszu dla] która wystąpiła w roli tytułowej. 


dzieci”, oddział młodzieży Sokoła Żeńskiego 
w Bydgoszczy nie spoczął na laurach, lecz 
wystąpił z nową imprezą rozrywkową dla 
najmłodszych obywateli naszego miasta. 
Tym razem było to przedstawienie ładnej 
baśni p. t. „Baba Jaga”. Przedstawienie od- 
było się w ub. niedzielę 13 bm. o godz. 16 
w sokolni przy bardzo licznym udziale 
dzieci i starszych. Impreza udała się do- 
skonale. Młodociane aktorki wywiązały się 
doskonale ze swych ról. przy czym na wy- 
różnienie zasługuje druhna &uzikówna, 


W prze- 
rwach przygrywał duet i rozkoszny niedź- 
wiadek bawił dzieci. Młoda publiczność by- 
ła w pelni zadowolona z przedstawienia, o 
czym świadczyły gęste oklaski. 

Nad przygotowaniem tej radosnej dla 
dzieci Bydgoszczy imprezy trudziła się prze- 


wodnicząca oddziału młodzieży Sokoła Żeń-$ 


skiego p. redaktorowa Barbara Teskowa, 


której.w pracy pomagały panie Sienkiewi- i 
Orzanizatorki i$ 
wykonawezynie zasłużyły sobie na wdzięcz-f 


czowa, Wilamowska i in. 


ność młodocianej Bydgoszczy. 


Jarosław Iwaszkiewicz w Bydgoszczy. 


W sobotę 12 bm. przybył do Bydgoszczy 
znakomity pisarz i poeta, powieściopisarz 
i dramaturg Jarosław Iwaszkiewicz i był 
obecny na premierze swojej sztuki z życia 
Chopina w Teatrze Miejskim. Po drugim 
akcie „Lata w Nohant” licznie zebrana na 
premierze publiczność zgotowała autorowi 
serdeczną owację, wywołując go na scenę 
i żywo oklaskując. 

Zapytany o zdanie o wystawieniu „Lata 
w Nohant” w bydgoskim teatrze — Iwasz- 
kiewiecz odpowiedział słowami uznania i 
najwyższej pochwały. Podkreślił wartość 
reżyserii p. Młodziejowskiej-Szezurkiewi- 
czowej, a z kreacyj aktorskich 


wyróżnił 


zdecydowanie główną rolę Georges Sand, 


trafnie ujętą i świetnie odtworzoną przezĘ 


p. Janinę Jabłonowską. 
Jarosław Iwaszkiewicz zainteresował się 
inicjatywą Rady 


urządzenia publicznego sądu nad „Latem 
Niestety, sam w nim nie bę-$ 
dzie mógł wziąć udziału, ponieważ na przy-§ 


w Nohant'. 


jazd do Bydgoszczy nie pozwalają mu pra- 


ce nad wykończeniem nowej sztuki z życia § 
oraz wyjazdęk 


Puszkina p. t. „Maskarada” 


propagandowo-literacki do Budapesztu. Na-f 
tomiast możliwy jest przyjazd Iwaszkiewi-f 
cza z wieczorem autorskim w maju br. albof 


w przyszłym sezonie. 


ADIOWEJ 


Wiorek, 15 marca 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny. 7,5: Muzyka (płyty). 
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla 
szkół: „Legenda o królewnie Wandzie” — 


| słuchowisko (ze Lwowa). 11,57: Sygnał cza- 


su i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja po- 
łudniowa. 15,30: Wiadomości gospodarcze. 
15,45: „Wielki samouk Jerzy Stephenson” - 
audycja dla dzieci starszych. 16,10: Przegląd 
aktualności finansowo-gospodarczych. 16,20: 
Koncert orkiestry straży więziennej. 16,50: 
Pogadanka aktualna. 17,00: Wielki Kanion 
rzeki Colorado - felieton (ze Lwowa). 17,15: 


| Muzyka kameralna (z Krakowa). 17,50: Ta- 
19 marca o 18,15 nada Rozgłośnia Po-h 


jemnice saletry — pogadanka (z Poznania). 
18,00: Wiadomości sportowe. 18,10: Skrzyn- 
18,25: Program na jutro. 
19,08: „Przy stoli- 


Polska twórczość chóralna. Wyko- 
nawcy: lwowski zespół mieszany pod dyr. 


$ Jerzego Kołaczkowskiego (ze Lwowa). 19,50: 


Pogadanka aktualna. 20,60: Koncert rozryw- 
kowy. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Po- 


luto. 21,45: Koncert muzyki węgierskiej. 


22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 
PROGRAM LOKALNY. 
TORUŃ. 11,40: Z oper Pucciniego — pły- 


Artystyczno-Kulturalnej$ 


NT 60. 


W rol głów. mistrz taski 
Ralph Bellamy 
Mariam Marsch 
i Isabel Jewell. 


Nadprogram: 

Nowy piękny dodaiek kolorowy 
ze „Złotej Serii" p. t. (4633 
Stenrys PER 
nowy Tygodnik 1 Kronika Tata 


Jak to chłopi dali radę 
„wrogowi Kościoła. 


Zarząd Z.N.P. mógi wygrać wojnę z kim 
innym, nie wygrał jej jeszcze z narodem. 
z rodzicami dzieci powierzonych jego pie- 
czy. Nie wygrał jej dlatego, bo do otwartej 
wojny pomiędzy nim a narodem jeszcze nie 


doszło i, daj Boże, nie dojdzie. Gdyby jed- 
nak doszło, co bynajmniej nie leży w inte- 
resie rodziców ani nauczycielstwa polskie- 
go, a najmniej już w interesie dziatwy 
szkolnej, to zaręczam już dziś Z.N.P., że 
przegra stuprocentowo, bo naród polski ja- 
ko całość jest ma wskroś przywiązany do 
religii katolickiej i jest poza tym wybitnie 
narodowo nastawiony, rzeczy, których Z. 
N. P. w swoim wybitnie lewicowym pro- 
gramie nie przewiduje. 


GDZIE CHODZI O RELIGIĘ I NARO- 
DOWOŚĆ, PROSZĘ SOBIE TO DOBRZE 
ZAPAMIĘTAĆ, NARÓD POLSKI NIE 
PÓJDZIE NA ŻADNE USTĘPSTWA I 
NIE ZAPRZEPAŚCI SWEGO NAJWIĘK- 
SZEGO DOBRA, STAJĄC MUREM PRZY 
BOKU DUCHOWIEŃSTWA, TAK BBZ- 
MYŚLNIE I WŚCIEKLE ZNIENAWI- 
DZONEGO PRZEZ P. KOLANKĘ Z Z. 
N. P. I JEGO POMAGERÓW Z ULICY 
WARECKIEJ. ; 


Radzitbym panom matadorom z Z. N. P. 
na przyszłość nie przeciągać struny, nie 
podcinać gałęzi na której siedzą. 

< 


Czas i ludzie się zmieniają. Chwalić Bo- 
ga i u nas także wszystko wskazuje na to, 
że naród polski przyjdzie do głosu a wtedy 
łacno zabraknąć może opiekunów p. Kolan- 
ce i jego pobratymców, tym bardziej, że bar- 
dzo dużo nauczycieli należących do Z. N. P. 
już dziś krytycznie się do związku odnosi. 


PEWIEN NAUCZYCIEL POWIEDZIAŁ 
DO MNIE NIEDAWNO, ŻE PO OSTAT. 
NICH KRAKOWSKICH WYBORACH 
WIELU NAUCZYCIELI NOSI SIĘ Z ZA- 
MIAREM WYSTĄPIENIA ZE ZWIĄ- 
ZKU, A JEŻELI TEGO JESZCZE NIE 
ZROBILI, TO JEDYNIE TYLKO DIA- 
TEGO, ŻE OBAWIAJĄ SIĘ CZEGOŚ W 
RODZAJU REPRESJI, PONIEWAŻ Z. 
N. P. POSIADA SILNE PLECY, GDZIE 
I KTO GO POPIERA ŁATWO SIĘ KAŻ- 
DY DOMYŚLI. 


Ten sam nauczyciel opowiadał mi o wv- 
jpadku jaki zaszedł niedawno temu nad Bu- 
Ą siem. 

Kierownik tamtejszej szkoły, znany wo- 
jkolicy działacz b. B.B.W.R. i Z.N.P., żył w 
|óaleko idącej niezgodzie z księdzem probo- 
jszczem i Kościołem katolickim. Doszło do 
Biego, że wpływ jego podziałał na powierzo- 
nych jego pieczy dzieci. 

Rodzice przyglądali się temu jakiś czas 
§ spokojnie, gdy się jednak przekonali, że mo- 
że być źle, zareagowali po swojemu. Rozu- 
miejąc dobrze, że nie należy w oczach. dzie- 
|ci dyskwalifikować nauczyciela, podkopy- 
wać jego powagi, milczeli wobec dzieci. Na- 
tomiast wyłonili z grona swego delegacje 
jzłożoną z ludzi prostych ale stanowczych 
i świadomych celu i posłali ją do kierowni- 
ka szkoły. Delegacja chłopów zażądała od 
jniego natychmiastowego zaprzestania dzia- 
łalności wrogiej duchowieństwu i religii. 

Kierownik nie uznał żądań chłopów. 
wykpił ich na dodatek. Poza tym wypiosił 
*sobie raz na zawsze podobną interwencje 


sa i chęć korygowania jego postępowania, gdyż 


„wie dobrze, co robi“. 


HB Chłopi poszli z kwitkiem do domu, spo- 
jkojnie, bez wypowiedzenia jakiego bądź o- 
istrego słowa. Kierownik był pewny wygra- 
jnej, gdy tymczasem przekonał się nieba- 
wem, że stało się odwrotnie. Chłopi nie po- 
szli nigdzie na skargę, nie napisali żadnego 
, podania; ba, nawet swemu ks. proboszczowi 
się nie poskarżyli. Natomiast cała miejsco- 
jwość i cała okolica zbojkotowały jednomy- 
R Ślnie gorliwego związkowca. Chłopi zerwali 
z nim wszelką współpracę, zbojkotowali -g0 
towarzysko i gospodarczo. Żonie jego żad- 
Ana gosposia nie sprzedała odtąd litra mle- 
ka, osełki masła czy jajka. 


ty. 13,00: „Zielone pasze na piaszczystych 


glebach” — pogadanka rolnicza. 13,10: Diag 


każdego coś ładnego — płyty. W przerwie 


o godz. 14,00 wiadomości z Pomorza i parę 


informacyj. 18,40: Program na jutro. 18,15: 
Walce artystyczne — płyty. 18,35: Rozmowę 
ze słuchaczami przeprowadzi Stanisław No- 
wakowski. 18,45: „Aukcje towarowe w Gdy- 
ni” — pagadanka. 18,55: Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 23,00: 
(płyty). 
ZAGRANICA. 

Budapeszt 19,30: Uroczysty obchód świę- 
ta narodowego. Deutschłandsender. 19,10: 
Wesoła audycja muzyczna. Beromuenster. 
20,15: Koncert symfoniczny. Szłutgart. 20,15: 
Wieczór poświęcony twórezości Haendla. 


Wrocław. 20,08: Muzyka organowa. Medio-j 


lan. 21,00: Koncert symfoniczny. Rzym. 21,08 
Wieczór oper. Transm. z La Scali. Hamburg. 


22,45: Muzyka lekka. Sztokholm. 22,15: Pro- 
gram rozrywkowy. Wiedeń. 22,20: koncertg 
kameralny. Budapeszt. 23,00: Konceri 
wojskowej. Frankfurt. 24,08: Koncert nocny.$ 


Tańce i piosenki 


ork. $ 


I co z tego wynikło? ' 


Nauczyciel poprosił swoją władze o prze- 
niesienie i wyniósł się pewnego dnia do.in- 
nego powiatu. i 


Nie mógł inaczej. Zmusiła go do tego 
nie żadna władza, 


ZMUSIŁA GO CIGHA ALE PEWNA 
SIEBIE, ZBIOROWA WOLA RODZI- 
CÓW DZIECI. 


Zachodzi pytanie, gdzieby poszli zbyt gorli- 
wi Kolankowcy, gdyby w podobny sposób 
wszędzie się do nich polski naród odnosił 
jeśli Z. N. P. nadal zechce odmawiać racji 
bytu na wskroś religijnemu i narodowemu 
wychowaniu dzieci w szkole? 


Chłopi nad Bugiem zakupili dziękczyn- 
gna mszę św. a pozostali nauczyciele nie o- 
mieszkali wziąć w niej udział, solidaryzu- 
| jac się z ludnością, rodzicami dzieci. 


Czytelnik, jeden za wielu! 


ad 


„DZIENNIK R: wtorek, dnia 15 marca 1938 r. 


- Kronifa Ludność katolickiego Torunia 
i toruńska) | hotdzie ks. kanonikowi Kozłowskiemu. 


ś Jak już donosiliśmy, ks. kanoniki 
Toruń, dnia 14 ramarca 1938 roku. Kozłowski, dziekan toruński obchodził 
|20-lecie święceń kapłańskich. W zwią- 
| zku z tym jubileuszem: całe społeczeń- 
į stwo. katolickiego Torunia oddało swe- 


; Str. TE. > 


| UTWORZENIE RADY PRZY KURATORZE - © | 
POMORSKIEGO TOW. MUZYCZNEGO. y 


Z. inicjatywy kuratora Pom. Tow. Muz. 
p. sędziego Hermana utworzona została 
przy kuratorze P. T. M. specjalna rada — 
kolegium doradcze. W skład rady weszli 
pp.: poseł Matusiak, dr Skowroński, mgr 
Graszewicź oraz dyr Matula. Praca rady zos 
stała podzielona na działy: naukowy, orga- 
nizacyjny, finansowy i- propagandowy. 

Nowoutworzona rada pełnić będzie swoje 
funkcje aż do chwili wyboru przyszłego ZaR: 
rządu głównego Pom. Tow. Muz. s 


bum pamiątkowy, przedstawiając zara- 
zem Wspaniałe, przez te organizacje u- 
fundowane dary w postaci szat litur- 
gicznych i przyborów kościelnych. 
Wzruszony do głębi przemówił ks. 


KALENDARZYK 


Dziś: Matyldy, Leona. 

Jutro: Klemensa. Dw., Long. 
Węchód słońca o godzinie 6.18. 
Zachód słońca o godzinie 18.2. 


Nocny dyżur pełnią aptrki: 
Radziecka — śródmieście 

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście 
Pod Łabędziem — na Moktrsm 


„Nadwiślańska“ .—  Jakubskie Przed 
mieście. i 


rotowie straży pożarnej tel. 1244, 


Telefon nr 14-26 posiada prze”stawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” v Toruniu. 


Pogotowie ratunkowa tel. 1991. 


Biblioteka T. ©. L. (ulica Wysoka 16) 
otwarta codziennie za wyjątkiem niedzie! 


i 


i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 17. } 
| składając 


|wieństwa toruńskiego. Po dalszych ży- 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Niedorajda” 

As: „Motyl hiszpański”. 

Mars: „Kobiety nad przepaścią”. 
Świt: „Sherlock Holmes i dr Watson”. 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Najbliższa premiera Teatru Ziemi Pomor- 
skiej — „Gałązka rozmarynu” Zygmunta 
Nowakowskiego. 


Jednym z największych wydarzeń w Tea- 
trze Ziemi. Pomorskiej w obecnym sezonie 
będzie niewątpliwie premiera świetnej sztu- 
ki w 5-ciu obrazach pióra Zygmunta Nowa- 
kowskiego p. t. „Gałązka rozmarynu”. Tre- 
ścią sztuki to obrazki z wielkiej wojny, 
przedstawiające dole i niedgle życia żołnie- 
rzyków polskich. Pod troskliwą reżyserią 
p. Piekarskiego udział bierze powiększony 
zespół Teatru Ziemi Pomorskiej i moc sta- 
tystów. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Poniedziałek 14 bm. teatr nieczynny. 
Wtorek; 15. bi. teatr nieczynny. 


Środa 16.bm. próba Żeneralna z „Ga- 
lązki rozmarynu”. 


—— $ $ ae 


- Znowu kradzieże rowerów. Kradzieże 
rowerów nie ustają. Ostatnio zanotowano 
nowe kradzieże. Zgłosili o nich: Józef Ga- 
jewski, zam. w Rudniku pow. grudziądzkie- 
go, któremu skradziono rower męski z ko- 
rytarza domu przy ul. Różanej 5 — Józef 
Pilarski zgłosił o kradzieży roweru z zam- 
kniętej piwnicy, wartości 60 zł. W obu wy- 
padkach kradzieży policja przeprowadza 
dochodzenia, 


-- Pomorze pod względem antropologicz- 
nym. Wiemy wszyscy, ile wagi przywiązu- 
je się współcześnie do typów antropologicz- 
nych. Stąd powstaje ciekawe pytanie: ja- 
kim jest typ toruński; zwłaszcza w prze- 
szłości, w świetle wykopalisk. O tym powie 
nam dnia 18 bm. o godz. 19,30 w auli Gim- 
nazjum Państwowego im. Kopernika, w ra- 
mach „Piątków Uniwersyteckich* w Toru- 
niu, znakomity antronolog, uczeń prof. Cze- 
kanowskiego, doc. Uniwersytetu Poznań- 
skiego dr Karol Stojanowski. Wstęp na od- 
czyt 50 'i 20 groszy. 


Z ŻYCIA KLUBU DZIENNIKARZY RADIO- 
WYCE W TORUNIU. 


W ub. sobotę w sali Domu Społecznego 
w Toruniu odbyło się zebranie Klubu Dzien- 
nikarzy Radiowych, zwołane z okazji „zmia- 
ny warty” w Rozgłośni Pomorskiej. Jak 
wiadomo, z dniem 1 maja br. ustępuje z 
Rozgłośni Pomorskiej dotychczasowy dy- 
rektor p. Stanisław Nowakowski, Który o- 
bejmuje równorzędne stanowisko w Roz- 
głośni Łódzkiej, jego zaś niiejsce obejmuje 
dotychczasowy dyrektor Rozgłośni Łódzkiej 
p. Bohdan Pawłowicz. 

Na wstępie prezes klubu p. red. Krupiń- 
ski w krótkim i treściwym sprawozdaniu 
przedstawił dotychczasową działalność klu- 
bu, który dzięki wydatnemu poparciu przez 
p. dyr. Nowakowskiego doskonale się roz- 
wija. Pod koniec swego przemówienia pre- 
zes klubu w serdecznych słowach dzięko- 
wał p. dyr. Nowakowskiemu za życzliwość 
i poparcie młodej organizacji, życząc po- 
myślnych wyników pracy na nowej pla- 
cówce, po czym w równie serdecznym to- 
nie powitał nowego dyrektora Rozgłośni Po- 
morskiej p. red. Pawłowicza. 

Z kolei przemawiał sekretarz klubu p. 
red. Walencikiewicz, który przedstawił „bla- 
ski i cienie” klubu oraz podał kilka tema- 
tów į wniosków do dyskusji. 

Następnie przemawiali kolejno pp. dy- 
rektorzy Nowakowski i Pawłowicz, resztę 
zaś. wieczoru spędzono przy czarnej kawie 
w bardzo serdecznym nastroju. 


| Pomorza liczne depesze, 
|sposóbh jubileusz obchodziła parafia św. 


| Jakuba. 


| Akcji 


| czym chór kościelny pod batutą p. Gu- 
| dela odśpiewał kantatę jubileuszową. 


imu duszpasterzowi hołd, 


Dostojny Jubilat otrzymał z całego 


W szczególny 


W miniony czwartek w auli szkoły 
powszechnej przy uł. Prostej odbyła się 


| uroczysta akademia, na którą przybyło 
| całe duchowieństwo toruńskie, 


Dostojny ks. Jubilat zasiadł przed 


| podium na pięknie przystrojonym zie- 


Uroczystą akademię otworzył prezes 
Katolickiej dr Betlejewski, po 


Z kolei przemówił 


życzenia 


ks. prob, Jank, 
imieniem ducho- 


czeniach, które składano Jubilatowi, 
prezes A. K. p. dr Betlejewski w imie- 
niu wszystkich organizacyj i stowarzy- 
szeń parafialnych wręczył ks. kan. Ko- 


kan, Kozłowski, dziękując wszystkim 
parafianom za okazane mu dowody czci 
i przywiązania. 

W dniu wczorajszym odbyły się dal- 
sze uroczystości jubileuszowe. W ko- 
ściele św. Jakuba zostałą odprawiona 
uroczysta Msza św., na której byli obec- 
ni'przedstawiciele. władz z p. woj. pom. 
Władysławem Raczkiewiczem, wicewoj, 
Szczepańskim, star. Bruniewskim, star. 
Łąckim, kuratorem dr. Ryniewiczem 
i innymi na czele. 

Po południu w wielkiej sali Dworu 
Artusa odbyła się akademia jubileuszo- 
wa. Przy wstępnym przemówieniu pre- 
zesa Akcji Katolickiej p. Januszewskie- 
go, p. woj. pom. Władysław. Raczkie- 
wicz wręczył Jubilatowi złoty krzyż za- 
sługi. Ks. kan. Kozłowski podziękował 
w bardzo serdecznych słowach. © 

Akademię uzupełniły występy chóru 


„Dzwon“ pod dyr. prof.. Moczyńskiego 


i recytacja artysty Teatru Ziemi Po- 


złowskiemu artystycznie wykonany al-| morskiej Wł. Surzyńskiego, 


Sytuacja na rynku ziemniaczanym. 


Tracimy rynek szwajcarski dla naszych ziemniaków. 


Związek Eksporterów Ziemniaków w {Į 5.50 — 12 zł za 100 kg. 


Toruniu, oceniając sytuację rynku zie- 


mniaczanego w miesiącu lutym jako po- |siewu. Tak zwane 


myślną komunikuje, że zostały wykona- 
ne pierwsze kontrakty na eksport sadze- 
niaków do Belgii i Francji. Transporty 
doszły w dobrym stanie i ku zupełnemu 
zadowoleniu odbiorców. Kupiectwo pol- 
skie nauczone smutnym  doświadcze- 
niem przy jesiennym eksporcie sadze- 
niaków do Włoch, z wielką ostrożnością 
przys tępowało w ciągu miesiąca - lutego 


do finalizowańia kontraktów wioseny! chf 


Odfęki zmobilizowaniu na czas wszyst- 
kich elementów, ułatwiających wywóz 
sadzeniaków, spodziewać się należy, że 
wiosenny eksport ziemniaków  przybie- 
rze dość znaczne rozmiary. 

Wielki wysiłek robią eksporterzy pol- 
scy, aby zdobyć przede wszystkim od- 
biorców na rynku francuskim i belgij- 
skim. Ceny za uznane i kontrolowane 
saądzeniaki, płacone rolnikom na obsza- 
rze województwa pomorskiego i poznań- 
skiego ustabilizowały się na poziomie 


Organizacja Polskich 


Decyzja p. wojewódy pomorskiego z 
dnia 24 lutego br. wpisano do rejestru 
Stowarzyszeń i Związków Urz. Woj. 
Pom, Stowarzyszenie pod nazwą: „Pol- 
ska Kasa Pożyczek Bezprocentowych U- 
czestników Walk o Niepodległość Polski 
w Toruniu“, Działalnością swoją Kasa 
obejmuje cały teren województwa po- 
morskiego, W myśl statutu Kasa ma na 
celu wydawanie bezprocentowych poży- 
czek dla niezamożnych uczestników 
walk o Niepodległość Polski, na potrze- 
by wytwórcze w rolnictwie, przemyśle, 
rzemiośle i na potrzeby handlowe. Za- 
rząd Kasy rozpoczął swą działalność od 
1 października 1937 r. Dotychczas u- 
dzielono już pożyczek kilkuset człon- 
kom. stowarzyszenia. 

Ze względu na prak odpowiednich 


Model szkunera „Zawisza | Czarny” 
w Australii. 


Komisarz Międzynarodowy Harcerzy | Władysławowi Wagnerowi, 


wysłał ostatnio do Australii 
wykonany model harcerskiego szkune- 
ra morskiego „Zawisza Czarny”. 

Model ten otrzymają w darze skauci 


australijscy, za serdeczną opiekę i po- 
udzieloną polskiemu harcerzowi! 


moc 


pięknie] cemu na jachcie „Zjawa m“ 


loco stacja. zała- 
dowania w zależności od odmiany i od- 
oryginały niektó- 
rych odmian uzykiwały jeszcze wyższe 
ceny. Ceny w krajach. odbiorczych nie- 
tylko że nie wzrosły w stosunku do cen 
jesiennych, ale np. we Francji obniżyły 
się o różnicę spadku kursu francuskie- 
go. 

Dzięki niekorzystnym dla nas okolicz- 
nościom tracimy rynek szwajcarski dla 
polskich ziemniaków,, mimo że rynek 
ten, był pojemny i ‘korzystny. 


Wiosenny eksport do Szwajcarii będzie 
w bieżącym roku nikły. W ciągu mies, 
lutego przejawił się popyt na polskie sa- 
dzeniaki ze strony kupców niemieckich, 
z braku jednak odpowiedniego plafonu 
kontyngentowego, umowy na razie nie 
doszły do skutku, 


Na ziemniaki jadalne brak jeszcze za- 
potrzebowania w hurcie, a w detalu ce- 
ny tych ziemniaków spadły do 5 groszy 
za Í kg. 


Kas Bezprocentowych 


środków — Kasa nie może uwzględnić 
wszystkich wniosków swych członków 
o udzielenie pożyczki, to też zwraca- 
my się z apelem do ludzi dobrej woli, by 
przyszli z pomocą osobom, które w wal- 
ce o Polskę w wielu wypadkach utracili 
nie tylko zdrowie, ale i cały swój mają- 
tek, (jak np. w plebiscytach). Przez u- 
dzielenie bezprocentowych pożyczek na 
cele produkcyjne — zapewni się tym o- 
sobom znośne warunki życiowe. 
Wkłady bezprocentowe oraz subwen- 
cje prosimy przesyłać na rachunek na- 
szej Kasy do Pomorskiej Wojewódzkiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności w Toru- 
niu. Rachunek bieżący nr 85 — B, a Za- 
rząd Kasy o swej decvzji prosimy zawia- 
domić pod adr. Toruń — ul. Mickiewi- 
cza — Dom Społeczny — pokój nr "9. 


podróżują- 
dookoła 
świata, 

Nadmienić wypada, że chorągwią 
macierzystą haącerza Wagnera jest Cho- 
rągiew Pomorska. 


się doroczne walne zebranie 
Klubu Połsko-Angielskiego, 
prezes p. prof. Szczepkowski. który z kolei 
oddał przewodnictwo ks. kap Potockiemu: 
Po 


Z WALNEGO ZEBRANIA 
KLUBU POLSKO-ANGIELSKIEGO. © 


W ub. środę w „Dworze Artusa” odbyło. 
Toruńskiego 
które: zagaił 


załatwieniu wstępnych  f>rmalności, 
członkowie zarządu składali sprawozdania 
z rocznej swej działalności. 

Jak wynika z tych sprawozdań, praca 
w klubie rozwija się nader pomyślnie. Klub 
liczy obecnie około 40 człorków. W ciągu 


ub. roku odbywały się w klubie: liczne zę- 
brania dyskusyjne, na których wygłaszama 


referaty o życiu kulturalnym Anglii oraz 


lo stosunkach polsko- -angielskich. Ze spras 


wozdania skarbnika wyniza że saido kasos 
we na rok bieżący wynosi 245 zł Klub po- 
siada również własną bibliot ekę, obejmują- 
cą ók. 300 wartościowych tomó“. 

Po sprawozdaniach przystąpiono do wy- 
boru nowego zarządu, który wybrano w: 
składzie mastępującym: prezes p. prof; 
Szczepkowski, wiceprezesi p. inż Kroenita 


'i mgr. Stoińska, skarbniczka p Skortelowa, 


sekretarka p. Jabłońska, ref. pras. red. 0: 
stręga. Do komisji rewizyjne: weszli: p 
kpt. Trepiak i ks. kap. Potoch. 

Zebrani uchwalili zwrócić się z prośbą 
do Stow. Polsko-Francuskiego o udzićlenie 
im lokalu na zebrania dyskusyjne. 


Toruń. 
Pierwsza konferencja dyrektorów 
szkół średnich, 


Kuratorium Okr. Szkolnego Pomor- 
skiego komunikuje: Pierwsza doroczna 
konierencja dyrektorów szkół średnich 
ogólnokształcących okręgu 
pomorskiego odbędzie się w dniach 14 
i 15 bm. w budynku filii Państw. Gimn. 
im. Kopernika przy ul. Sienkiewicza, 

W konferencji tej wezmą również u- 
dział dyrektorzy szkół z tych powiatów, 
które z dniem 1 kwietnia rb. zostaną, 
włączone do okręgu: pomorskiego. 

Porzádek dzieńńny Obrað "wypełnią 
sprawy . nauczania poszczególnych przed- 
miotów,- wychowania fizycznego oraz 
harcerstwa w związku z zagadnieniem 
obronności kraju. Poza tym poruszy się 
sprawy poradnictwa 
szkole średniej oraz administracyjne, 


Obradom przewodniczyć będzie kura-, 


tor okręgu szkolnego pomorskiego p. A. 
Ryniewicz. 


Hronika Włocdamtka 


— Choroba przyczyną. samobójstwa, W 
niedzielę, 13 bm. straż kolejowa znalazła na 
trzecim kilometrze od Włocławka w stronę 
Warszawy zwłoki starca. Po przewiezieniu 
do kostnicy szpitala św. Antoniego okazało 
się, że jest to 60-letni Kazimierz Romanow- 
ski, zam. ul. Miła 6, który od kilku lat 
cierpiał na raka żołądka: Nieuleczalną cho- 
roba była powodem, iż Romanowski rzucił 
się pod przejeżdżający pociąg i został zabity 
na miejscu. s i 

— Nabożeństwo ekspiacyjne. W niedzie- 
lę, 13 bm. o godz. 12,30 odbyło się w katedrze 
uroczyste nabożeństwo ekspiacyjne dla za- 
dośćuczynienia za zbrodnię popełnioną na. 
osobie ks. Streicha w Luboniu. W nabożeń- 
stwie wzięły udział organizacje i stowarzy- 
szenia ze sztandarami oraz ćałe katolickie 
społeczeństwo. 

— „Dom mody i manufaktury” we Wło: 
eławku. W dn. 12 bm. odbyło się otwarcie 
i poświęcenie nowej firmy chrzęścijańskiej 

„Dom mody i manufaktury" 
Milczyńskiego przy ul. Cygance 12. Należy 
przy tym zaznaczyć, żć p. Milczyński należy- 
cie reklamuje swą firmę, wprowadzając na 
miasto olbrzyma, który z plakatem rekla- 
mującym firmę budzi sensację i zaintereso- 
wanie tłumów publiczności. 


NA ZNANĄ NUTĘ. 

Żeby zakończyć ostatecznie czystkę w 
Sowietach Stalin posignpgit podobno rozs 
strzelać: 

10 dywizji kawalerii. 

15 pułków artylerii, 

Sztab wyższych rangą oficerów, 

Strzelców, -piechotę, pluton saperów, 

Wojska gazowe i lotników, 

Tonki, pancerki i łączników, ` 

Pulk mameluków z Afryki skwarnej 

I starozakonny oddział sanitarny... 


O PEWNEJ GAZECIE POLSKIEJ. ` 


— Czy można wierzyć w jej informacje? 
— ZŻawsze!.. gdy chodzi o — licytacje. 


(Nowa. Prawda h 
} 


i łza MO 


szkolnego 


zawodowego w. 


p. Stanisława 


z) 


PRA 


Str. 12. 


Kino Apollo 


Krasińskiego 23, Tel. 34-95 
Początek o godz. 5,10, 7,10 i 9,15 


darzeniu!!:! 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, ZĘBOWi;. 


tĄDAJCIE PROSZKÓW TYLKO W HIGIENICZNYCH TÓRESMACH, 


STRONNICTWO PRACY 
W POWIECIE CHEŁMIŃSKIM. 

Podajemy do wiadomości kół i członków 
Stronnictwa Pracy w powiecie, że zarząd 
powiatowy Stronnictwa Pracy organizuje 
kursy dla działaczy i członków S. P. Zarzą- 
dy kół powiatu chełmińskiego podadzą 
imienne spisy kursistów najpóźniej do 16 
marca 1938 r. pod adresem sekretarza Fran- 
ciszka Grajkowskiego w Chełmnie, ul. Do- 
minikańska 31. Każdy członek S. P. ma 
prawo zgłaszania się. 

Program kursów: i. Odczyt: a) Literatu- 
ra i jej znaczenie, b) Historia Polski, c) 
Klęski chłopów polskich były klęskami Pol- 
ski. 2. Odczyt. a) Na przełomie rozwoju 
społecznego, b) Stronnictwa. polityczne w 
Połsce, ich kierunki ideowe i teorie, c) Pro- 
gram Stronnictwa Pracy a ustrój w Polsce, 
d) Samorząd w państwie polskim. 3. Od- 
czyt: a) Waluta — inwestycje — praca. 4. 
Odczyt: a) sprawy organizacyjne, b) spra- 
wy kasowe. 

Zarządy kół Stronnictwa Pracy mają o- 
bowiązek brać udział w kursie, który odbę- 
dzie się dni» 20 marza 1938 r. (Lokal poda- 
my później). Oczywiście i członkowie S. P. 
winni wziąć jak najliczniejszy udział w 
kursie, a w szczególności młodzież żeńska 
i męska. Legitymacje członkowskie należy 
zabrać z sobą. 

(7) Wardziński, prezes powiatowy. 


TRZY ALARMY STRAŻY POŻARNEJ. 
W ub. sobotę, o godz. 18,30 od pieca 
zapaliła się drewniana Ściana w kiosku 
p. Romana Jabłońskiego przy uł. Pie- 
rackiego nr ©%. Straż w krótkim czasie 
ugasiła pożar. Straty są nieznaczne. 

Drugi alarm nastąpił o godz. 19,30. W 
Nowejwsi Wielkiej wybuchł bowiem po- 
żar w młynie parowym p. Behnkego. 
Na szczęście pożar nie okazał się taki 
groźny i po przyjeździe straży pożarnej 
już był zlokalizowany. 

Wczorajszej niedzieli w południe oko- 
ło godz, 3 straż pożarną zaalarmowano 
na ul. Dworcową 76, do domu p. Anny 
Laskowskiej, W kominie zapaliły się 
sadze, lecz po wyczyszczeniu przez stra- 
żaków przewodu dymnego, straż powró- 
ciła do remizy. 


POPARZYŁ SIE SMOLA, 


W ub. sobotę podczas pracy w „Kablu 
Polskim“ poparzył się gotującą smoła 
pracownik Jan Chmielewski (Kijowska 
nr 5), tak, że musiano go karetką Pogo- 
towia Ratunkowego odwieźć do Leczni- 
cy Miejskiego. Poparzenie na szczęście 
nie jest grożne. 


Kronika radjowa. 


AUDYCJE ROLNICZE y 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ. 


15 marca o godz. 13,00 nada Toruń poga-f 


dankę inż. Andrzeja Miksiewicza p. t. „Zie- 
lone pasze na piaszczystych glebach”. Pre- 
legent omówi uprawę roślin, nadających się 
na zakiszenie lub na zielonki, a które upra- 
wiać można na nieurodzajnych, lekkich zie- 
miach. 

. 17 marca dr inż. Leon Ossowski mówić 
hędzie na temat: „Ochrona lęgów wiosen- 
nych ptaków łowczych”. Okres lęgów po- 
siada dla łowiectwa i hodowli pierwszo- 
rzędne znaczenie. 
przypomnieć rolnikom — hodowcom kilka 
praktycznych wskazówek, jak roztoczyć o- 
piekę nad wiosennymi lęgami ptaków łow- 
nych. 

22 marca Stanisław Szydłowski wygłosi 
pogadankę p. t- „Od czego zależy dobry 
zbiór miodu”. Prelegent omówi te prace w 
pasiece, których wykonanie decyduje głów- 
nie o rozwoju pni i o zbiorach: w okresie 
miodobrania. 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ. 


19 marca o 18,15 nada Rozgłośnia Po- 
morska audycję p. t: „O mój rozmarynie”. 
Będzie to fragment ze sztuki Zygmunta 
Nowakowskiego p. t. „Gałązka rozmarynu”. 
Audycję wykonają artyści Teatru Ziemi Po- 


morskiej przy udziale chóru żołnierskiego. 
24 marca © 18,15 usłyszymy audycję zp 
cyklu „Rozmowa z marynarzem”. Tytuł au-| 


dycji „Mat Mieczuch w służbie”. Będzie to 


dalszy ciag opowieści o marynarzu Mieczu-§ 


chu, z którym poznaliśmy się w lutym 
w audycji p. t. „Mat Mieczuch na urlopie T 
Opracowanie Grzegorza Ziółkowskiego. 


” 


Dziś w poniedziałek 14 bm. wielka premiera 
Scenariusz oparty na autentycznym wy- 
Największa rewelacja I najwspa 
nialsza sensacja! Film emocji i niezwykłych 
wrażeń! Potężny dramat pod tytułem 


To też na czasie będziej 


A 18,35: Audycja dla wsi. 


Nr 60. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 15 marca 1938 r. 
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Przed sądem okręgowym w Bydgoszczy 
odpowiadał za sfałszowanie weksla w sumie 
tysiąca złotych 26-letni kupiec Leon Myk 
z Bydgoszczy. Oskarżony zamierzał w paź- 
dzierniku ub. roku wraz z kupcem Ferdy- 
nandem Słomińskim i Bolesławem Butwi- 
łem założyć w Wilnie hurtownię towarów 
kolonialnych. W tym celu wszczęto per- 
traktacje z bydgoską fabryką „Omega“, aże- 
by uzyskać jej przedstawicielstwo i pewien 
kredyt towarowy. Firma „Omega“ była 
skłonna odstąpić przedstawicielstwo wspom- 
nianym kupcom, wobec czego Myk zamówił 
towarów kolonialnych na sumę 759 zł, pła- 
cąc za nie wekslami, żyrowanymi przez oj- 
ca Myka i ojca Słomińskiego. Wysyłkę to- 
warów uzależniła firma.„Omega* poza tym 


"od złożenia weksla gwarancyjnego w sumie 


1000 złotych z dobrymi żyrantami. 


SEP- | Nieuczciwy kupiec skazany 


na 7 miesięcy wiezienia. | 


l 


Oskarżony Myk postarał się o taki weksel 
gwarancyjny, na którym figurował podpis | 
pani Poćwiardowskiej i ojca Myka. Bardzo 
ostrożna firma po otrzymaniu tego weksla 
zwróciła się do żyrantki p. Poćwiardowskiej 
z zapytaniem, czy udzieliła żyra panu My- 
kowi. Jak sic jednak okazało, zdumiona. p. § 
Poćwiardowska o niczym nie wiedziała, § 
czyli, że podpis jej został podrobiony. Wobec 
tego sprawę oddano prokuratorowi, celem 
wytoczenia nieuczciwemu kupcowi procesu 
karnego. Myka osadzono w areszcie. 

Doprowadzony na rozprawę z więzienia, 
oskarżony przyznał się do winy. Tłumaczył § 
się przed sądem, że dopuścił się fałszowania | 
weksla, ażeby mieć nieco kapitału do zało-$ 
żenia sobię egzystencji. Sąd skazał Myka, 
karanego już poprzednio, na karę 7 miesięcy 
bezwzględnego więzienia. 


„Egdzieńn Spoleczmay“ 


parafii Najśw. Serca P. Jezusa. 


Organizowane co roku 
społeczne szerokich sfer katolickich 
oraz wpajanie oświaty i kultury tym, 
którzy tego potrzebują, Na Tydzień Spo- 
łeczny składają się przeróżne referaty 
i wykłady wygłaszane przez profesorów, 
adwokatów i innych prelegentów. Ty- 
dzień Społeczny» urządzony przez Kat. 


Po nadzwyczaj udałym „kiermaszu dla 
dzieci”, oddział młodzieży Sokoła Żeńskiego 
w Bydgoszczy nie spoczął na laurach, lecz 
wystąpił z nową imprezą rozrywkową dla 
najmłodszych obywateli naszego miasta. 
Tym razem było to przedstawienie ładnej 
baśni p. t. „Baba Jaga”. Przedstawienie od- 
było się w ub. niedzielę 13 bm. o godz. 16 
w sokolni przy bardzo licznym udziale 
dzieci i starszych. Impreza udała się do- 
skonale. Młodociane aktorki wywiązałyv się 
doskonale ze swych ról. przy czym na wy- 
różnienie zasługuje druhna Guzikówna, 


Jarosław Iwaszkiewicz w Bydgoszczy. 


W sobotę 12 bm. przybył do Bydgoszczy 
znakomity pisarz i poeta, powieściopisarz 
i dramaturg Jarosław Iwaszkiewicz i był 
obecny na premierze swojej sztuki z życia 
Chopina w Teatrze Miejskim. Po drugim 
akcie „Lata w Nohant” licznie zebrana na 
premierze publiczność zgotowała autorowi 
serdeczną owację, wywołując go na scenę 
i żywo oklaskując. 

Zapytany o zdanie o wystawieniu „Lata 
w Nohant”* w bydgoskim teatrze — Iwasz- 
kiewicz odpowiedział słowami uznania i 
najwyższej pochwały. Podkreślił wartość 
feżyserii p. Młodziejowskiej-Szczurkiewi- 
czowej, a z kreacyj aktorskich wyróżnił 


„Tygodnie | Tow. Robotników rozpocznie się w pa-p 
Społeczne mają na celu uświadomienie I rafii Najśw. Serca Jezusa dziś, w ponie- 


„Baba Jaga" w Sokolni. 


| 


działek 14 marca br, i trwać będzie dog 
piątku 18 bm. w sali p. Mellerowej, Placj 
Piastowski. Początek wykładów co-$ 
dziennie o godz. 10. Każdy członek Ka-Ę 
toliekiego Tow. Robotników winien 
z tej wspaniałej okazji rozszerzeniań 
swej wiedzy skorzystać. 


która wystąpiła w roli tytułowej. W prze-f 
rwach przygrywał duet i rozkoszny niedź-] 
wiadek bawił dzieci. Młoda publiczność by-Ę 
ła w pełni zadowolona z przedstawienia, oj 
czym świadczyły gęste oklaski. 

Nad przygotowaniem tej radosnej dlag 
dzieci Bydgoszczy imprezy trudziła się prze-B 
wodnicząca oddziału młodzieży Sokoła Żeń-p 
skiego p. redaktorowa Barbara Teskowa,j 
której w pracy pomagały panie Sienkiewi- 
czcwa, Wilamowska i in. Organizatorki if 
wykonawczynie zasłużyły sobie na wdzięcz-f 
ność młodocianej Bydgoszczy. 


zdecydowanie główną rolę Georges Sand,g 
trafnie ujętą i Świetnie odtworzoną przez 
p. Janinę Jabłonowską. 

Jarosław Iwaszkiewicz zainteresował się 
inicjatywą Rady  Artystyczno-Kulturalnej 
urządzenia publicznego sądu nad „Latem 
w Nohant”. Niestety, sam w nim nie bę-$ 
dzie mógł wziąć udziału, ponieważ na przy- 
jazd do Bydgoszczy nie pozwalają mu pra-$ 
ce nad wykończeniem nowej sztuki z życiaf 
Puszkina p. t. „Maskarada” oraz wyjazdł 
propagandowo-literacki do Budapesztu. Na-f 
tomiast możliwy jest przyjazd Iwaszkiewi-$ 
cza z wieczorem autorskim w maju br. albo 
w przyszłym sezonie. 


Wiorek, 15 marca 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 


8,00: Audycja dla szkół. 14,15: Audycja dla 


szkół: „Legenda o królewnie Wandzie” — 
słuchowisko (ze Lwowa). 14,57: Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa.: 12,03: Audycja po- 
łudniowa. 15,30: Wiadomości gospodarcze. 
15,45: „Wielki samouk Jerzy Stephenson” - 
audycja dla dzieci starszych. 16,10: Przegląd 
aktualności finansowo-gospodarczych. 16,20: 


E Koncert orkiestry straży więziennej. 16,50: 


Pogadanka aktualna. 17,00: Wielki Kanion 
rzeki Colorado - felieton (ze Lwowa). 17,15: 
Muzyka kameralna (z Krakowa). 17,50: Ta- 
jemnice saletry — pogadanka (z Poznania). 
18,00: Wiadomości sportowe. 48,10: Skrzyn- 
ka techniczna. 18,25: Program na jutro. 
19,00: „Przy stoli- 
ku literackim” — gawęda młodych pisarzy. 
19,30: Polska twórczość chóralna. Wyko- 
nawcy: lwowski zespół mieszany pod dyr. 
Jerzego Kołaczkowskiego (ze Lwowa). 19,50: 
Pogadanka aktualna. 20,00: Koncert rozryw- 
kowy. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Po- 
gadanka aktualna. 24,00: „Sylwetki kompo- 
zytorów polskich” (XXXII): Apolinary Sze- 
luto. 21,45: Koncert muzyki węgierskiej. 


22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 

PROGRAM LOKALNY. 

TORUŃ. 11,40: Z oper Pucciniego — pły- 
ty. 23,00: „Zielone pasze na piaszczystych 
glebach” — pogadanka rolnicza. £3,46: Dla 
każdego coś ładnego +- płyty. W przerwie 
o godz. 14,00 wiadorności z Pomorza i parę 
informacyj. 48,10: Program na jutro. 18,15: 
Walce artystyczne — płyty. 48,35: Rozmowę 
ze słuchaczami przeprowadzi Stanisław No- 
wakowski. 18,45: „Aukcje towarowe w Gdy- 
ni” — pagadanka. 18,55: Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 23,00: Tańce i piosenki 
(płyty). 

ZAGRANICA. 

Budapeszt. 19,30; Uroczysty obchód świę- 
ta narodowego. Deutschlandsender. 19,0: 
Wesoła audycja muzyczna. ' Beromuenster. 
20,15: Koncert symfoniczny. Sztutgart. 20,15: 
Wieczór poświęcony twórczości Haendia. 
Wrocław. 20,00: Muzyka organowa. Medio- 
lan. 21,00: Koncert symfoniczny. Rzym. 21,00 
Wieczór oper. Transm. z La Scali. Hamburg. 
22,45: Muzyka lekka. Sztokholm, 22,15: Pro- 
gram rozrywkowy. Wiedeń. 22,20: Koncert 


: kameralny. Budapeszt. 23,00: Koncert ork. 


wojskowej. Frankfurt. 24,00: Koncert nocny. 


fna przyszłość nie przeciągać struny, 


kolicy działacz b. B.B.W.R. i Z.N.P., 
daleko idącej niezgodzie z księdzem probo- 
jszczem i Kościołem katolickim. Doszło do 
tego, że wpływ jego podziałał na powierzo- 


m 


Jak to chłopi dali radę 
wrogowi Kościoła. 


Zarząd Z.N.P. mógł wygrać wojnę z kim 
innym, nie wygrał jej jeszcze z narodem. 


z rodzicami dzieci powierzonych jego pie- 


czy. Nie wygrał jej dlatego, bo de otwartej 


Swojay pomiędzy nim a narodem jeszcze nie 


doszło i, daj Boże, nie dojdzie. Gdyby jed- 
nak doszło, co bynajmniej nie leży w inte- 


Mresie rodziców ani nauczycielstwa polskie- 


go, a najmniej już w interesie dziatwy 


szkolnej, to zaręczam już dziś Z.N.P. że 


przegra stuprocentowo, bo naród polski ja- 


ko całość jest na wskroś przywiązany do 
religii katolickiej i jest poza tym wybitnie 
|narodowo nastawiony, 


rzeczy, których Z. 


N. P. w swoim wybitnie lewicowym pro- 


Horamie nie przewiduje. 


GDZIE CHODZI O RELIGIĘ I NARO- 
DOWOŚĆ, PROSZĘ SOBIE TO DOBRZE 
ZAPAMIĘTAĆ, NARÓD POLSKI NIE 
PÓJDZIE NA ŻADNE USTĘPSTWA I 
NIE ZAPRZEPAŚCI SWEGO NAJWIĘK- 
SZEGO DOBRA, STAJĄC MUREM PRZY 
BOKU DUCHOWIEŃSTWA, TAK BEZ- 
MYŚLNIE I WŚCIEKLE ZNIENAWI- 
DZONEGO PRZEZ P. KOLANKĘ Z Z. 
N. P. I JEGO POMAGERÓW Z. ULICY 
WARECKIEJ. 


Radziłbym panom matadorom z Z. N. P. 
nie 
podcinać gałęzi na której siedzą. 


Czas i ludzie się zmieniają. Chwalić Bo- 


iga i u nas także wszystko wskazuje na to, 
|że naród polski przyjdzie do głosu a wtedy 
{lacno zabraknąć może opiekunów p. Kolan- 
fce i jego pobratymców, tym bardziej, że kar- 


dzo dużo nauczycieli należących do %. N. P. 


jjuż dziś krytycznie się do związku odnosi. 


PEWIEN NAUCZYCIEL POWIEDZIAŁ 
DO MNIE NIEDAWNO, ŻE PO OSTAT- 
NICH KRAKOWSKICH WYBORACH 
WIELU NAUCZYCIELI NOSI SIĘ Z ZA- 
MIAREM WYSTĄPIENIA ZE ZWIĄ- 
ZKU, A JEŻELI TEGO JESZCZE NIE 
ZROBILI, TO JEDYNIE TYLKO DLA- 
TEGO, ŻE OBAWIAJĄ SIĘ CZEGOŚ W 
RODZAJU REPRESJI, PONIEWAŻ Z. 
N. P. POSIADA SILNE PLECY. GDZIE 
I KTO GO POPIERA ŁATWO SIĘ KAŻ- 
DY DOMYŚLI. 


Ten sam nauczycie] opowiadal mi o wy- 
padku jaki zaszedł niedawno temu nad Bu- 


a giem. 


Kierównik tamtejszej szkoły, znany w o- 
żył w 


nych jego pieczy dzieci. 

Rodzice przyglądali się temu jakiś czas 
spokojnie, gdy się jednak przekonali, że mo- 
że być źle, zareagowali po swojemu. Rozu- 
miejąc dobrze, że nie należy w oczach dzie- 
ci dyskwalifikować nauczyciela, podkopy- 


jwać jego powagi, milczeli wobec dzieci. Na- 


tomiast wyłonili z grona swego delegację 
złożoną z ludzi prostych ale stanowczych 
i świadomych celu i posłali ją do kierowni- 
ką szkoły. Delegacja chłopów zażądała od 


niego natychmiastowego zaprzestania dzia- 
jlalności wrogiej duchqwieństwu j religii. 


Kierownik nie uznał żądań chłopów, 
wykpił ich na dodatek. Poza tym wyprosił 
sobie raz na zawsze podobną interwencję 
i chęć korygowania jego postępowania, gdyż 
„wie dobrze, cò robi“. ; 

Chłopi poszli z kwitkiem do domu. spo- 
kojnie, bez wypowiedzenia jakiego bądź O- 
strego słowa. Kierownik był pewny Wygra- 
nej, gdy tyrnczaserin przekonał się nieba- 
wem, że stało się odwrotnie. Chłopi nie po- 
szli nigdzie na skargę, nie napisali żadnego 
podania; ba, nawet swemu ks. proboszczowi 
się nie poskarżyli. Natomiast cała miejsco- 
wość i cała okolica zbojkotowały jednomy- 
ślnie gorliwego związkowca. Chłopi zerwali 
z nim wszelką współpracę, zbojkotowali go 
towarzysko i gospodarczo. Żonie jego żad- 
na gosposia nie sprzedała odtąd litra mle- 
ka, osełki masła czy jajka. 


I co z tego wynikło? 
| Nauczyciel poprósił swoją władze o prze- 
niesienie i wyniósł się pewnego dnia do in- 
nego powiatu. 


Nie mógł inaczej. Zmusiła go do tego 
nie żadna władza, j 


ZMUSIŁA GO CICHA 
SIEBIE, ZBIOROWA 
GÓW DZIECI. 


ALE PEWNA 
WOLA RODZI- 


Zachodzi pytanie, gdzieby poszli zbyt gorli- 
wi Kolankowcy, gdyby w podobny sposób 
wszędzie się do nich polski naród odnosił 
jeśli Z. N. P. nadał zeckce odmawiać racji 
bytu na wskroś religijnemu i narodowemu 
wychowaniu dzieci w szkole? 


Chłopi nad Bugiem zakupili dziękczyn- 
na mszę Św. a pozostali nauczyciele nie o- 
mieszkali wziąć w niej udział, solidaryzu- 
jąc się z łudnością, rodzicami dzieci. 


Czytelnik, jeden za wielce E 


Po 


Gdynia, dnia 14 marca 1938 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Matyldy, Leona. 

Jutro: Klemensa, Dw.. Long. 
Wschód słońca o godzinie 6.18. 
Zachód słońca o godzinie 18.2. 


POGOTOWIA. 


Straż pożarna te 17-08, Pogotowie Ra- 
tunkowe, lekarz dyżurny t= 12-40. Gł. Kom. 
Policji + 16-11. Miejskie Zakłady Elek- 
tryczne te* 29-07. 


DYŻURY APTEK. 


Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst 
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni 
są czynne od god. 8 da 20 Dyżur nocy od 
godz. 20 do 8 rano oraz w niedzielę i święta 
mają 
apteki: 

Apieka Centralna, plac Kaszubski 10, 
tełefón 26-40. 

Apteka mer. Grodzkiego, ul Morska 155. 
Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 
Apteka Nadmorska w Oroes; 


łowska. 
AUTODOROŻKI 


Skwer Kościuszki e 15-70. Plac Kaszub 
ski es 15-41, ul. Portowa te 25-62, dworzec 
kolejowy te 15-40, Orłowo Morskie t= 92-04. 


TRAGARZE 
przy dworcu %e 21-938. 


ul. Or 


Przedstawicielstwo „Dziennika  Bydgo- 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14 60. 


REPERTUAR KIN: 


BAJKA. Wyścig z śmiercią p. t. „Wódz 
czerwonoskórych”. Nadprogram kolorówka 

BODEGA. Polska komedia muzyczna p. t. 
„Mały marynarz”, W rolach gł. Stępowski, 
Brodniewicz i inni. Nadprogram kolorówka. 

MORSKIE OKO. Sylvia Sidney w sensa- 
cyjnym filmie p. t. „Ślepy zaułek”. Nadpro- 
gram najnowsze tygodniki. 

MIRAŻ « Orłowo. Foiska komedia z Dym- 
szą p. t. „30 karatów szczęścia” oraz cieka- 
wy nadprgrajm. 

LIDO. Najnowszy i jedyny fm na se- 
zon 1938 z genialną Danille Darrięux p. 4. 
„Moja panna mama”. Bogaty n»dprogram. 

LILY - Chylonia. Wielki dramat polskie- 
go oficera ułanów p. t. „Ku wolności”. Nad- 
program tygodnik. 

POLONIA. Kapitalna komedia wiedeń- 


ska p. t. „Panna Piotruś”. Bogaty nadpro- 
gram. 
ZORZA. „Barbara Radziwiłłówna”. W 


rolach gł. Smosarska, Zacharewicz Bogaty 
nadprogram. 


aa 
E marna 


— Wycieczka Politechniki Gdańskiej w 
Gdyni. W sobotę przed południem przyje- 
chała do Gdyni wycieczka Politechniki 
Gdańskiej, składająca się z 3 profesorów, 6 
docentów i 21 studentów. Uczestnicy wy- 
cieczki zwiedzili port gdyński w towarzy- 
stwie dyrektora Urzędu Morskiego p. inż. 
St Łęgowskiego, interesujące się specjalnie 
wyposażeniem technicznym poriu, a zwła- 
szcza urządzeniami przeładunkow ymi. 

— Praca portu gdyńskiego w tygodniu 
ubiegłym. W przeciągu ub. tygodnia ti w 
czasie od 28. 2. do 6. 3. br. weszło do portu 
gdyńskiego i wyszło zeń na morze ogółem 
180 statków o łącznej pojemn. 195.062 t. r. n. 
z czego weszło 93 statki o poj. 93.225 t. T. A 
a wyszło 96 statków o poj. 102.488 t. r. 
Ruch statków według kolejności Bar dst 
poszczególnych państw przedstawia się na- 
stępująco: Na 1 miejscu Szwecja — 39, na 
drugim Polska — 18, na 10-tym U. S. A. — 
na 16-tym Panama — 1. 

— Wypadek przy pracy. W sobote w no- 
cy podczas wyładunku rudy ze statku niem. 
„Mathies Stinnes* przy nabrz. Szwedzkim, 
kubeł dźwigu przygniótł stopę rokotnikowi 
poriowemu Franciszkowi Skrytkowi. Po- 
szkodowanego odwiezione do ambulatorium 
portowego i po udzieleniu pomocy odesła- 
no go do domu. 

— Bójka na statku. W sobotę w nocy na 
statku fińskim „Ziva* między dwoma pa- 
laczami doszło do sprzeczki, w wyniku któ- 
rej Elnari Piirta został pokłuty dość mocno 
nożem przez drugiego palacza. Wezwana 
karetka pogotowia odwiozła, poszkodowane- 
go do ambulatorium portowego, skąd po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy odesłano go do 
szpitala. Sprawca tej bójki przytrzymany 
został przez policję. 


WIECZÓR PIEŚNI U PLASTYKÓW. 


15 marca o godz. 8 wieczorem w salach 
„Cafó-Bałtyk"* odbędzie się wieczór pieśni 
u plastyków w wykonaniu pani Miry Greli- 
ehowskiej, której prasa polska w Ameryce 
poświęciła niezwykle entuzjastyczne przy ję- 
cie. 

Wstęp 1,70 zł, dla członków popierają- 

cych Związku Zaw. Pol. Artystów Plasty- 
ków zniżka 30%. 


w bieżącym tygodniu następujące. 


Pod przewodnictwem p. radcy Rummla 
odbyło się posiedzenie Komisji Morskiej I. 
P. H. Na wstępie Komisja zaznajomiła się 
z uwagami odnoszącymi się do wniesionego 
ostatnio do sejmu w drodze inicjatywy po- 
sełskiej projektu ustawy o utworzeniu 
przedsiębiorstwa państwowego „Port w 
Gdyni" i przyjęła je do wiadomości. 

Następnie Komisja przeprowadziła ob- 
szerną dyskusję nad stanem przygotowania 
przemysłu krajowego do obsługi tworzące- 
go się w Gdyni przemysłu budowy okrętów 
i sformułowała swój 
Wychodząc z założenia, że krajowy prze- 
mysł budowy okrętów przede wszystkim 
powinien opierać się na produkcji części 


| składowych okrętów przez przemysł we- 
| wnątrz kraju. 


Komisja uznała za konieczne 
gruntowne przestudiowanie całokształtu te- 


EL a 2 


Nie bedzie podwyżki w w Pagedzie. 


Otrzymujemy następujący komuni- 
kat o zatargu w Pagedzie: 

W związku z zatargiem dotyczącym 
warunków pracy i płacy w firmie Pol- 
ska Agencja Drzewna „Paged“ w dniu 
12 marca br. przewodniczący Portowej 
Komisji Rozjemczej p. Wacław Prenier, 
naczelnik Wydz. M. O. S. podał do wia- 
domości uczestnikom załargu orzecze- 
nie Komisji, mocą którego stawki zo- 
stały ustalone w dotychczasowej wyso- 
kości tj. 0,93 zł za godzinę pracy. 


Przy wydaniu orzeczenia Komisja 
wzięła pod uwagę, że zagadnienie płac 
robotniczych nie może być traktowane 


| w oderwaniu od ogólnych warunków 
| gospodarczych, że stawki płac robotni- 


ków portowych zatrudnionych przy 
drzewie nie są jednakowe ze sławkami 
płac innych kategorii robotników por- 
towych i przyrównania ich do płac o- 
gólnych odbiegałoby od stosowanego 
dotychczas zwyczaju, że stosowane do- 
tychczas w Gdyni płace robotników 
portowych drzewnych były wyższe od 
płac stosowanych w sąsiednim porcie 
i stanowiącym właściwie jeden kom- 
ye szko ARIA JJ RÓW E o gospodarczy, . że. podwyższenie 


PANCERZ RZECZYPOSPOLITEJ. 

W związku ze zbłiżającym się tygodniem 
propagandy Polskiego Związku Zachodnie- 
go, który odbędzie się w dniach od 30. 5. 
do 6. 4. pod hasłem „Pogranicze pancerzem 
Rzeczypospolitej”, w ostatnich dniach odby- 
ły się w Gdyni i w Kartuzach konferencje 
prezesów kół P. Z. Z. 

„Konferencje odbyły się przy licznym u- 
dziale przedstawicieli kół P. Z. Z. Przed- 
miotem obrad było dokładne omówienie 
form i sposobu przeprowadzenia tygodnia 
na terenie Wiełkiej Gdyni i powiatu kar- 
tuskiego. Prezesi kół P. Z. Z. obwodu gdyń- 
skiego złożyli ponadto sprawozdanie z do- 
konanych prac w terenie, przedstawiciele 
obwodu kartuskiego zaś  przedyskutowali 
gruntownie plan działania Polskiego Związ- 
ku Zachodniego na swoim terenie na okres 
bieżącego roku. Liczna frekwencja na kon- 
ferencjach jak również ożywiony tok obrad 
pozwalają przypuszczać, że tydzień propa- 
gandy P. Z. Z. wypadnie w tym roku impo- 
nująco. 

Szczegółowy program tygodnia propa- 
gandy podamy w najbliższym czasie. 


DALEJ OD MORZA... 


Jak już donosiliśmy, p 
"mieszkały w Wejherowie, D wydawca sepa- 
ratystycznego pisma „Przyjaciel Ludu Ka- 
szubskiego” otrzymał zakaz przebywania 
w strefie nadgranicznej. 

Ten sam los spotkał p. Bendera z „Samo- 
obrony” gdyńskiej. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", „wtorek, dnia 15 marca. 1988 r. 


| Budujemy okręty w kraju! 


Z obrad Komisji Morskiej l. P. H. 


| tym koniecznym jest poczynienie wszelkich 


pogląd na tę sprawę. | 


| kandydatów 


15-LECIE LOPP. 

W niedzielę odbyło się uroczyste ze 
branie Ligi Obrony Powietrznej Pań- 
stwa, która w bięż. roku obchodzi swe 
piętnastolecie. Ze względów technicz- 
nych zamieścimy sprawozdanie jutro. 


go E wspólnie z przedstawiciela- 
mi poszczególnych przemysłów, wchodzą- 
cych pod tym względem w rachubę, i stwier- 
dziła, że już obecnie niektóre, aczkolwiek 
nieliczne, branże przemysłu dostarczają swe. 
wyroby dla budujących jednostek polskiej 
floty wojennej i handlowej. W związku z 


Z RATYZBONY DO GNIEZNA. W 
|Gdyni, w której budujemy nową Polskę 
sięgnąć warto ku czasom najdawniej- 
szym, ku pierwszym związkom” Polski 
z cywilizacją rzymsko-katolicką. Ułatwi 
to odczyt słynnego historyka poznań- 
skiego prof, Uniwersytetu Poznańskiego 
dr. Zygmunta Wojciechowskiego. Od- 
czyt ten rzucony na szerokie tło dziejo= 
we poda informacje daleko odbiegające 
od wyobraźni naszych o tych. czasach, 
Dnia 18. III, o godz. 20 w sali 
Przemysłowo-Handłowej (ul. 10 Lutego 
24) w ramach odczytów publicznych. w 
Gdyni, na temat: „Z Ratyzbony do Gnie- 
zna mówić będzie prof. dr Zygmunt 
Wojciechowski. Wstęp 50 i 20-gr. 


wysiłków, aby udział przemysłu krajowego 
w tej dziedzinie ulegał dalszemu wydatne- 
mu rozszerzeniu, przy równoczesnym dosto- 
sowaniu techniki i kosztów produkcji do 
wymogów krajowego przemysłu okrętowe- 
go w zakresie utrzymania konkurencyjności 
z tymże przemysłern zagranicą. 

W końcu posiedzenia Komisja rozpatrzy- | 
ła i przychylnie zaopiniowała podania 4-ch 
na zaprzysiężonych  rzeczo- 
znawców izbowych. 


OTWARCIE ODDZIAŁU BANKU 


stawek płac powiększałoby jes e bar- 
piac powie y Jesrog ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH. 


Izby” 


Jan Glock, za-. 


dziej istniejącą różnicę plac na nieko- 
rzyść portu gdyńskiego i mogłoby w 
swych skutkach przyczynić się do stop- 
niowego zmniejszania przeładunków w 
tej gałęzi w Gdyńi, a tym samym do 
zmniejszenia się bądź stanu zatrudnie- 
nia, badź efektywnych zarobków ogółu 
pracowników, że nie wdając się w szcze- 
gółową analizę przyczyn stwierdzić na- 
leży znaczne zmniejszenie się przela- 
dunku drzewa w Gdyni w 1937 r, w sto- 
sunku do 1936 r., że spow odowało to 
również zmniejszenie się zarówno ilo- 
ści pracowników jak też ilości przepra- 
cowanych godzin oraz ogólnej sumy za- 
robków przy przeładunku drzewa. 


Drobna podwyżka staw ki, dokonana 
w końcu 1937 r. dła ogółu robotników 
portowych była umotywowana dąże- 
niem do przyrównania płac robotni- 
czych w stosunku do najbliższego por- 
tu, stanowiącego jeden kompleks go- 
spodarczy, co w stosunku do robotni- 
ków drzewnych nie może mieć zastoso- 
wanie, gdyż płace te są wyższe w Gdy- 
ni. Orzeczenie obowiazuje do dnia 31 
„października 1939 r, 


ME AA moni 


UWAGA! 
CZŁONKOWIE KORPORACJI KUPIECKIEJ 
W GDYNI. 


Ze względu na odbywającą się w Gdyni 
misję, zarząd Korporacji Kupieckiej w Gdy- 
ni odwołuje plenarne zebranie korporacji, 
zwołane do Hotelu Centralnego na wtorek, 
dnia 15 marca rb. godz. 20. 

Jednocześnie zarząd zawiadamia wszyst- 
kich członków, że plenarne zebranie odbę- 
dzie się w piątek, dnia 18 marca tb. o go- 
dzinie 20 w Hotelu Centralnym, z porząd- 
kiem obrad, jaki został rozesłany do człon- 
ków. 

Zarząd Korporacji Kupieckiej w Gdyni. 


ZAPRZYSIĘŻENIE NOWYCH RZECZO- 
ZNAWCÓW I. P. H. W GDYNI. 


Prezes Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Gdyni p. Stanisław Tor zaprzysiągi w obec- 
ności radców lzby pp. Franciszka Marsza- 
ła i Kazimierza Muchy oraz dyrektora Izby 
p. dr. Józefa Kulikowskiego nasiępujące o- 
soby w charakterze rzeczoznawców Izby: 

p. Ryszarda Antoszewskiego — jako rze- 
czożnawcę rozmieszczania towarów na stat- 
kach, 

p. Rościsława Choynowskiego — jako 
rzeczoznawcę sztauerki, krycia luków okrę- 
towych i okrętowych urządzeń przeładun- 
kowych, 

p. Witolda Karpowicza — jako rzeczo- 
znawcę dla oględzin luków ładunkowych. 


B. prezydent Hoover U 
P. Prezydenta Rzplitej. 


gooo — PETE TE U O R a E 


kn m 


Były prezydent 
Hóover podczas 
audiencji u P. Pre- 
zydenta Rzeczy- 
pospolitej prof. dr 
Ignacego  Mości- 
ckiego, 


W sobotę, 12 marca nastąpiło otwarcie 


oddziału Banku Związku Spółek Zarob- 
kowych w Gdyni, 
odbyła w kościele N. M. Panny, 
się poświęcenie nowej 
dokonał ks, kanonik Turzyński, , 

Na otwarciu obecny był delegat Za- 
rządu Głównego 
obecny dyrektor oddziału w Bydgoszczy. 
Uroczystość odbyła 


Po Mszy św. kt. się 
odbyło 
placówki, której 


dyrektor Hordyński, 


się w ściśle zam- 


kniętym gronie. 


FRANCUSKI PORANER 
KINEMATOGRAFICZNY, 


W niedzielę w sali kina „Polonia“ przy 


tłumnie nabitej wykwintną publiczno- 


ścią sali odbył się wspaniały ' Poranek 


Kinematograficzny, urządzony pod pro- 


tektoratem francuskiego Urzędu Tury- 
stycznego przy współudziale Kolei Fran- 


cuskich oraz Stow. polsko-francuskiego 


pod przewodnictwem konsula Francji 
p. X. Gauthier. 

Przed 'wyświetleniem filmów wygło- 
sił przemówienie p. Omer Nereux, dele- 
gat franc: Urzędu Turystycznego 0.pięk- 
nie swojej Ojczyzny, po czym rastąpił 
b, ciekawy 


Michała, Bretanii, Vichy i Prowancii. 


HARCERZE W SŁUŻBIE MORZA. 


Niedawno minęła 17-rocznica odzyska- 
nia przez Polskę dostępu do morza. Nie od 
rzeczy więc będzie przypomnieć o dorobku, 
jakim może się poszczycić w dziele budowy 
potęgi Połski na morzu Związek Harcer- 
stwa Polskiego. 

W 115 drużynach żeglarskich pracuje 
przeszło 3.000 harcerzy, przy czym w skład 
osobowy harcerstwa mor skiego wchodzi 
350 harcerzy ze stopniem wioślarza, 250 że- 
glarzy, 80 żeglarzy morskich, 14 sterników 
i3 kapitanów. 

Tabor rzeczny, Z. H. P. składa się z 643 
kajaków różnych typów, 72 kajaków typu 
P. 7, 67 łodzi żaglowych oraz 10 jachtów 
szkolnych na jeziorze Narocz. 

Na morzu pływa pod harcerską banderą 
8 szalup morskich, 12 jachtów przybrzeż- 
nych, 3 jachty pełnomorskie (własny „Pole- 
szuk* i oddane do dyspozycji harcerstwa: 
„Korsarz“ i „Pirat'), oraz 3 masztowy $zku- 
ner „Zawisza Czarny“. 


PRACA HARCERSKA W GDAŃSKU 
Poszczególne harcerskie jednosiki orga- 


nizacyjne na terenie Wolnego Miasta Gdań-, 


ska rozwijają bardzo ożywioną działalność. 

O dodatnich wynikach pracy Związku 
Harcerstwa Polskiego na tym trudnym oad- 
cinku, mogą świadczyć odbywające się 0- 
becnie walne zebrania wszystkich Kół Przy- 
jaciół Harcerstwa, istniejących przy druży- 
nach harcerskich. Zebrania takie odbyły 
się w dniach ostatnich: w Gdańsku ("rzy 
szkole powsz. Macierzy Szkolnej), w Oliwie, 
oraz w Sidlicach i Oruni. 


NA ZNANĄ. NUTĘ. 


Żeby zakończyć ostatecznie czystkę w. 


Sowietach Stalin postanowił podobno roz- 
strzelać: 
10 dywizji kawalerii, 
15 pułków artylerii, 
Sztab wyższych rangą oficerów, 
Strzelców, piechotę, pluton saperów, 
Wojska gazowe i lotników, 
Tanki, pancerki i łączników, . 
Pułk mameluków z Afryki skwarnej 
I starozakonny oddział sanitarny... 


O PEWNEJ GAZECIE POLSKIEJ. 
— Czy można wierzyć w jej informacje? 
— Zawszel.. gdy chodzi o — licytacje, 
(„Nowa Prawda). 


pokaz filmów z Opactwa św. 
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. Polskim“ poparzył 


Str. 12. 


Kino Apollo 


Krasińskiego 23, Tel. 34-95 
Początek o godz. 5,10, 7,10 i 9,15 


(GRYPA. PRZEZIEBIEI 
BOLE GŁOWY, ZĘBOWI». 


ŁĄDAJCIE PROSZKÓW TYLKO W HIGIENICZNYCH TOÓREBMACH., 


STRONNICTWO PRACY 
W POWIECIE CHEŁMIŃSKIM. 

Podajemy do wiadomości kół i członków 
Stronnictwa Pracy w powiecie, że zarząd 
powiatowy Stronnictwa Pracy organizuje 
kursy dla działaczy i członków S. P. Zarzą- 
dy kół powiatu chełmińskiego podadzą 
imienne spisy kursistów najpóźniej do 16 
marca 1938 r. pod adresem sekretarza Fran- 
ciszką Grajkowskiego w Chełmnie, ul. Do- 
minikańska 31. Każdy członek S. P. ma 
prawo zgłaszania się. 

Program kursów: 1. Odczyt: a) Literatu- 
ra i jej znaczenie, b) Historia Polski, c) 
Klęski chłopów polskich były klęskami Pol- 
ski. 2. Odczyt. a) Na przełomie rozwoju 
społecznego, b) Stronnictwa polityczne w 
Polsce, ich kierunki ideowe i teorie, c) Pro- 
gram Stronnictwa Pracy a ustrój w Polsce, 
d) Samorząd w państwie polskim. 3. Od- 
czyt: a) Waluta — inwestycje — praca. 4. 
Odczyt: a) sprawy organizacyjne, b) spra- 
wy kasowe. 

Zarządy kół Stronnictwa Pracy mają o- 
howiązek brać udział w kursie, który odbę- 
dzie sie dni= 20 maro. 1938 r. (Lokal poda- 
my później). Oczywiście i członkowie S. P. 
winni wziąć jak najliczniejszy udział w 
kursie, a w szczególności młodzież żeńska 
i męska. Legitymacje członkowskie należy 
zabrać z sobą. 

(-—-) Wardziński, prezes powiatowy. 


TRZY ALARMY STRAŻY POŻARNEJ. 
W ub. sobotę, o godz. 18,30 od pieca 
zapaliła się dręwniana ściana w kiosku 
p. Romana Jabłońskiego przy ul. Pije 
rąckiego nr 22, Straż w krótkim czasie 
ugasiła pożar. Straty są nieznaczne. 

Drugi alarm nastąpił o godz, 19,30. W 
Nowejwsi Wielkiej: wybuchł bowiem po- 
żar w młynie parowym p. Behnkego. 
Na szczęście pożar nie okazał się taki 
groźny i po przyjeździe straży pożarnej 
już był zlokalizowany. 

Wczorajszej niedzieli w południe oko- 
ło godz, 8 straż pożarną zaalarmowano 
na ul. Dworcową 76, do domu p. Anny 
Laskowskiej. W kominie zapaliły się 
sadze, lecz po wyczyszczeniu przez stra- 
żaków przewodu dymnego, straż powró- 
ciła do remizy. 


POPARZYŁ SIE SMOLA, 
W ub. sobotę podczas pracy w „Kablu 
się gotującą smołą 
pracownik Jan Chmielewski (Kijowska 
nr 5), tak, że musiano go karetką Pogo- 
towia Ratunkowego odwieźć do Leczni- 
cy Miejskiego. Poparzenie na szczęście 
nie jest groźne. ó 


kronika radjewa. 


AUDYCJE ROLNICZE -` 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ. 


15 marca o godz. 13,00 nada Toruń poga- 
danke inż. Andrzeja Miksiewicza p. t. „Zie- 
lone pasze na piaszczystych glebach”. Pre- 
legent omówi uprawę roślin, nadających się 
na zakiszenie lub na zielonki. a które upra- 
wiać można na nieurodzajnych, lekkich zie- 
miach. 

17 marca dr inż. Leon Ossowski mówić 


będzie na temat: „Ochrona łęgów wiosen-§ 


nych ptaków łowczych”. Okres lęgów po- 
siada dla łowiectwa i hodowli pierwszo- 
rzędne znaczenie. To też na czasie będzie 
przypomnieć rolnikom — hodowcom kilka 
praktycznych wskazówek, jak roztoczyć o- 
piekę nad wiosennymi lęgami ptaków łow- 
nych. 

22 marca Stanisław Szydłowski wygłosi 
pogadankę p. t. „Od czego zależy dobry 
zbiór miodu”. Prelegent omówi te prace w 
pasiece, których wykonanie decyduje głów- 
nie o rozwoju pni i o zbiorach w okresie 
miodobrania. 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ. 


19 marca o 18,15 nada Rozgłośnia Po- 
morska audycję p. t. „O mój rozmarynie”. 
Będzie to fragment i 
Nowakowskiego p. t. „Gałązka rozmarynu”. 
Audycję wykonają artyści Teatru Ziemi Po- 
morskiej przy udziale chóru żołnierskiego. 


24 marca o 18,15 usłyszymy audycję z 


cyklu „Rozmowa z marynarzem”. Tytuł au-f 


dycji „Mat Mieczuceh w służbie”. Będzie to 


dalszy ciąg opowieści o marynarzu Mieczu-5 


chu, z którym poznaliśmy się w lutym 
w audycji p. t. „Mat Mieczuch na urlopie”. 
Opracowanie Grzegorza Ziółkowskiego. 


Dziś w poniedziałek 14 bm. wielka premiera. 
Scenariusz oparty na autentyeznym wy- 
darzenin!!! Największa rewelacja i najwspa 
nialsza sensacja! Film emocji | niezwykłych 
wrażeń! Potężny dramat pod tytułem 


ze sztuki Zygmunta 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


, wtorek. dnia 15 marca 1988 r. 


F A = Emocjat 
Człowiek, który żył dwa razy <>: 
EEE nc! 


q- | Nieuczciwy kupiec skazany 


na 7 miesięcy więzienia. 


Przed sądem okręgowym w Bydgoszczy 
odpowiadał za sfałszowanie weksla w sumie 
tysiąca złotych 26-letni kupiec Leon Myk 
z Bydgoszczy. Oskarżony zamierzał w paź- 
dzierniku ub. roku wraz z kupcem Ferdy- 
nandem Słomińskim i Bolesławem Butwi- 
łem założyć w Wilnie hurtownię towarów 
kolonialnych. W tym celu wszczęto per- 
traktacje z bydgoską fabryką „Omega“, aże- 
by uzyskać jej przedstawicielstwo i pewien 
kredyt towarowy. Firma „Omega“ była 
skłonna odstąpić przedstawicielstwo wspom- 
nianym kupcom. wobec czego Myk zamówił 
towarów kolonialnych na sumę 759 zł, pła- 
cge za nie weksłami, żyrowanymi przez oj- 
ca Myka i ojca Słomińskiego. Wysyłkę to- 
warów uzależniła firma „Omega“ poza tym 
od złożenia weksla gwarancyjnego w sumie 
1000 złotych z dobrymi żyrantami. 


Oskarżony Myk postarał się q taki weksel 
gwarancyjny, na którym figurował podpis 
pani Poćwiardowskiej i ojca Myka. Bardzo 
ostrożna firma po otrzymaniu tego weksla 
zwróciła się do żyrantki p. Poćwiardowskiej 
z zapytaniem, czy udzieliła żyra panu My- 
kowi. Jak sic jednak okazało, zdumiona p. 
Poćwiardowska o niczym nie wiedziała, 
czyli, że podpis jej został podrobiony. Wobec 
tego sprawę oddano prokuratorowi. celem 
wytoczenia nieuczciwemu kupcowi „procesu 
karnego. Myka osadzono w areszcie. 

Doprowadzony na rozprawę z więzienia, 
oskarżony przyznał się do winy. Tłumaczył 
się przed sądem, że dopuścił się fałszowania 
weksla, ażeby mieć nieco kapitału do zało- 
żenia sobie egzystencji. Sąd skazał Myka, 
karanego już poprzednio, na karę 7 miesięcy 
bezwzględnego więzienia. 


parafii Najśw. Serca P. Jezusa. 


Organizowane co roku „Tygodnie 
Społeczne mają na celu uświadomienie 
społeczne szerokich sfer katolickich 
oraz wpajanie oświaty į kultury tym, 
którzy tego potrzebują, Na Tydzień Spo- 
łeczny składają się przeróżne referaty 
i wykłady wygłaszane przez profesorów, 
adwokatów i innych prelegentów. Ty- 
dzień Społeczny urządzony przez Kat, 


kz Robotników rozpocznie się w pa- 

rafii Najśw. Serca Jezusa dziś, w panie- 
działek 14 marca br. i trwać będzie do 
piątku 18 bm. w sali p. Mellerowej, Plac 
Piastowski. Początek wykładów co- 
dziennie o godz. 10. Każdy członek Ka- 
tolickiego Tow. Robotników winien 
z tej wspaniałej okazji rozszerzenia 
swej wiedzy skorzystać. 


„Baba Jaga" w Sokolni. 


Po nadzwyczaj udałym „kiermaszu dla 
dzieci”, oddział młodzieży Sokoła Żeńskiego 
w Bydgoszczy nie spoczął na laurach, lecz 
wystąpił z nową imprezą rozrywkową dla 
najmłodszych obywateli naszego miasta. 
Tym razem było to przedstawienie ładnej 
baśni p. t. „Baba Jaga”. Przedstawienie od- 
było się w ub. niedzielę 13 bm. o godz. 16 
w sokolni przy bardzo licznym udziale 
dzieci i starszych. Impreza udała się do- 
skonałe. Młodociane aktorki wywiązały się 
doskonale ze swych ról. przy czym na wy- 
różnienie zasługuje druhna Guzikówna, 


która wystąpiła w roli tytułowej. W prze- 
rwach przygrywał duet i rozkoszny niedź- 
wiadek bawił dzieci. Mloda publiczność by- 
ła w pełni zadowolona z przedstawienia, o 
czym świadczyły gęste oklaski. 

Nad przygotowaniem tej radosnej dla 
dzieci Bydgoszczy imprezy trudziła się prze- 


wodnicząca oddziału młodzieży Sokoła Żeń-$ 


skiego p. redaktorowa Barbara 'Teskowa, 
której w pracy pomagały panie Sienkiewi- 
czowa, Wilamowska i in. 


ność młodocianej Bydgoszczy. 


W sobotę 12 bin. przybył do Bydgoszczy 
znakomity pisarz i poeta, powieściopisarz 
i dramaturg Jarosław Iwaszkiewicz i był 
obecny na premierze swojej sztuki z życia 
Chopina w Teatrze Miejskim. Po drugim 
akcie „Lata w Nohant” licznie zebrana na 
premierze publiczność zgotowała autorowi 
serdeczną owację, wywołując go na scenę 
i żywo okłaskując. 

Zapytany o zdanie o wystawieniu „Lata 
w Nohant” w bydgoskim teatrze — Iwasz- 
kiewicz odpowiedział słowami uznania i 
najwyższej pochwały. Podkreślił wartość 
reżyserii p. Młodziejowskiej-Szczurkiewi- 
czowej, a z kreacyj aktorskich wyróżnił 


zdecydowanie główną rolę Georges Sand, 
tratnie ujętą i świetnie odtworzoną przez 
p. Janinę Jabłonowska. 

Jarosław Iwaszkiewicz zainteresował się 
inicjatywą Rady Artystyczno-Kuliuralnej 
urządzenia publicznego sądu nad „Latem 
w Nohant'. Niestety, sam w nim nie bę- 
dzie mógł wziąć udziału, ponieważ na przy- 
jazd do Bydgoszczy nie pozwalają mu 'pra- 
ce nad wykończeniem nowej sztuki z życia 
Puszkina p. t. „Maskarada” 


propagandowo-literacki do Budapesztu. Na-Ę 


cza z wieczorem autorskim w maju br. albo 


|a możliwy jest przyjazd Twaszkiewi- 


w przyszłym sezonie. 


Wtorek, 15 marca 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 
8,09: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla 
szkół: „Legenda o królewnie Wandzie” — 
słuchowisko (ze Lwowa). 11,57: Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. 12,83: Audycja po- 
łudniowa. 15,30: Wiadomości gospodarcze. 
15,45: „Wielki samouk Jerzy Stephenson” - 
audycja dla dzieci starszych. 16,10: Przegląd 
aktualności finansowo-gospodarczych. 16,20: 
Koncert orkiestry straży więziennej. 16,50: 
Pogadanka aktualna. 17,00: Więlki Kanion 
rzeki Colorado - felieton (ze Lwowa). 17,15: 
Muzyka kameralna (z Krakowa). 17,50: Ta- 
jemnice saletry — pogadanka (z Poznania). 
18.00: Wiadomości sportowe. 48,140: Skrzyn- 
ka techniczna. 18,25: Program na jutro. 
18,35: Audycja dla wsi. 19,08: „Przy stoli- 
ku literackim” — gawęda młodych pisarzy. 
19,30: Polska twórczość chóralna. Wyko- 
nawcy: lwowski zespół mieszany pod dyr. 
Jerzego Kołaczkowskiego (ze Lwowa). 19,50: 


| Pogadanka aktualna. 20,00: Koncert rozryw- 


kowy. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,35: Po- 
gadanka aktualna. 21,80: „Sylwetki konipo- 
zytorów polskich” (XXXII): Apolinary Sze- 
luto. 24,45: Koncert muzyki węgierskiej. 


22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 


czornego, przegląd prasy i komunikat me-f 


teorologiczny. 
PROGRAM LOKALNY. 
TORUŃ. 11,40: Z oper Pucciniego — pły- 


Organizatorki if 
wykonawczynie zasłużyły sobie na wdzięcz-Ę 


oraz wyjazdą 


Nr 60. 


W rol głów. mistrz maski 
Ralph Bellamy 
Mariam Marsch 
i fsakel Jewell. 


Nadprogram: i 
Nowy piękny dodatek kolorowy 
ze „Złotej Serii" p. t. (4633 
Siar PERM 
nowy Tygodnik i Kronika Pata 


Jak to chłopi dali radę 
wrogowi Kościoła. 


Zarząd ŹŻ.N.P. mógi wygrać wojnę z kim 
innym, nie wygrał jej jeszcze z narodem. 
z rodzicami dzieci powierzonych jego pie- 
czy. Nie wygrał jej dlatego, Ko do otwartej 
wojny pomiędzy nim a narodem jeszcze nie 
doszło i, daj Boże, nie dojdzie. Gdyby jed- 
nak doszło, co bynajmniej nie leży w inte- 
resie rodziców ani nauczycielstwa polskie- 
go, a najmniej już w: interesie dziatwy 
szkolnej, to zaręczam już dziś Z.N.P., że 
przegra stuprocentowo, bo naród polski ja- 
ko całość jest ma wskroś przywiązany do 
religii katolickiej i jest poza tym wybitnie 
narodowo nastawiony, rzeczy, których Z. 
N. P. w swoim wybitnie lewicowym pro- 
gramie nie przewiduje. 


GDZIE CHODZI O RELIGIĘ I NARO- 
DOWOŚĆ, PROSZĘ SOBIE TO DOBRZE 
ZAPAMIĘTAĆ, NARÓD POLSKI NIE 
PÓJDZIE NA ŻADNE USTĘPSTWA I 
NIE ZAPRZEPAŚCI SWEGO NAJWIĘK.- 
SZEGO BOBRA, STAJĄC MUREM PRZY 
BOKU DUCHOWIEŃSTWA, TAK BEZ- 
MYŚLNIE I WŚCIEKLE ZNIENAWI.- 
DZONEGO PRZEZ P. KOLANRĘ Z Z. 
N. P. I JEGO POMAGERÓW Z ULICY 
WARECKIEJ. 


Radziłbym panom matadorom z Z. N. P. 
na przyszłość nie przeciągać struny, nie 
podcinać gałęzi na której siedzą. 


Czas i ludzie się zmieniają. Chwalić Bo- 
ga i u nas także wszystko wskazuje na to, 
że naród polski przyjdzie do głosu a wtedy 
łacno zabraknąć może opiekunów p. Kolan- 
ce i jego pobratymców, tym bardziej, że bar- 
dzo dużo nauczycieli należących do Z. N. P. 
już dziś krytycznie się do związku odnosi. 


PEWIEN NAUCZYCIEL POWIEDZIAŁ 
DO MNIE NIEDAWNO, ŻE PO OSTAT- 
NICH KRAKOWSKICH WYBORACH 
WIELU NAUCZYCIELI NOSI SIĘ Z ZA- 
MIAREM WYSTĄPIENIA ZE ZWIĄ- 
ZKU, A JEŻELI TEGO JESZCZE NIĘ 
ZROBILI, TO JEDYNIE TYLKO DLA- 
TEGO, ŻE OBAWIAJĄ SIĘ CZEGOŚ W 
RODZAJU REPRESJI, PONIEWAŻ Z. 
N. P. POSIADA SILNE PLECY. GDZIE 
I KTO GO POPIERA ŁATWO SIĘ KAŻ- 
DY DOMYŚLI. 


Ten sam nauczyciel opowiadał mi o wy- 
padku jaki zaszedł niedawno temu nad Bu- 
g ciem.’ 

Kierownik tarntejszej szkoły, znany w o- 
kolicy działacz b. B.B.W.R. i ZN.P., żył w 
jdaleko idącej niezgodzie z księdzem probo- 
szczem i Kościołem katolickim. Doszło do 
tego, że wpływ jego podziałał na powierzo- 
nych jego pieczy dzieci. 

Rodzice przyglądali się temu jakiś czas 
spokojnie, gdy się jednak przekonali, że ino- 
że być źle, zareagowali po swojemu. Nozu- 
miejąc dobrze, że nie należy w oczach dzie- 
ci dyskwalifikować nauczyciela, podkopy- 
wać jego powagi, milczeli wobec dzieci. Na- 
tomiast wyłonili z grona swego delegację 

jziożoną z ludzi prostych ale stanowczych 
i świadomych celu i posłali ją do kierowni- 
ka szkoły. Delegacja chłopów zażądała od 
niego natychmiastowego zaprzestania dzia- 
łalności wrogiej duchowieństwu i religii. 

Kierownik nie uznał żądań chłopów. 
wykpił ich na dodatek. Poza tym wyprosił 


„j Sobie raz na zawsze podobną interwencję 


i chęć korygowania jego postępowania, gdyź 
„wie dobrze, co robi“. 
Chłopi poszli z kwitkiem do domu, spo- 
kojnie, bez wypowiedzenia jakiego bądź o- 
g strego słowa. Kierownik był pewny wvgra- 
nej, gdy tymiczasem przekonał się nieba- 
wem, że stało się odwrotnie. Chłopi nie po- 
szli nigdzie na skargę, nie napisali żadnego 
podania; ba, nawet swemu ks. proboszczowi 
się nie poskarżyli. Natomiast cała miejsco- 
wość i cała okolica zbojkotowały jednomy- 
ślnie gorliwego związkowca. Chłopi zerwali 
jz nim wszelką współpracę, zbojkotowali go 
towarzysko i gospodarczo. Żonie jego żad- 
fna gosposia nie sprzedała odtąd litra mle- 
jka, osełki masła czy jajka. 


ty. 13,00: „Zielone pasze na piaszczystych 


glebach” — pogadanka rolnicza. 13,40: Dla 
każdego coś ładnego — płyty. W przerwie 
o godz. 14,66 wiadomości z Pomorza i parę 
informacyj. 18,10: Program na jutro. 18,15: 
Walce artystyczne —.płyty. 18,35: Rozmowę 


ze słuchaczami przeprowadzi Stanisław No- 


wakowski. 18,45: „Aukcje towarowe w Gdy- 
ni” — pagadanka. 18,55: Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 23,00: Tańce i piosenki 
(płyty). 

ZAGRANICA. 


Budapeszt. 19,30: Uroczysty obchód świę-§ 
19,10: ğ 
Beromuenster.f 


ta narodowego. Deutschlandsender. 
Wesoła audycja muzyczna. 
20,15: Koncert symfoniczny. Sztutgart. 20,15: 
Wieczór poświęcony twórczości Haendla. 
Wrocław. 20,00: Muzyka organowa. Medio- 


lan. 21,00: Koncert symfoniczny. Rzym. 21,008 
Wieczór oper. Transm. z La Scali. Hamburg. 
22,45: Muzyka lekka. Sztokholm, 22,15: Pro-Ę 
grami rozrywkowy. Wiedeń. 22,20: Koncerig 
kameralny. Budapeszt. 23,008: Koncert ork.Ę 
wojskowej. Frankfurt. 24,00: Koncert nocny. i 


I co z tego wynikło? 

Nauczyciel poprosił swoją władzę o prze- 
niesienie i wyniósł się pewnego dnia do in- 
nego powiatu. 

Nie mógł inaczej. 
inie żadna władza, 

ZMUSIŁA GO CICHA ALE PEWNA 


SIEBIE, ZBIOROWA WOLA RODZI- 
Ców DZIECI. 


Zmusiła go do tego 


s Zachodzi pytanie, gdzieby poszli zbyt gorli- 
wi Kolankowcy, gdyby w podobny sposób 
wszędzie się do nich polski naród odnosił 
f jeśli Z. N. P, nadal zechce odmawiać racji 
bytu na wskroś religijnemu i narodowemu 
wychowaniu dzieci w szkole? 


Chłopi nad Bugiem zakupili dziękczyn- 
iua mszę św. a pozostali nauczyciele nie o- 
|mieszkali wziąć w niej udział, solidaryzu- 
jąc się z ludnością, rodzicami dzieci. 


Czytelnik, jeden za wiele! 


| 
$ 
| 
| 
a 
| 


-Nr 0. 


Kino Kapifol 


Marcinkowskiego nr 4, 


Warszawa, 13. 3. (PAT). Znakomity pi 


garz francuski Jules Romains prezes mie- 
dzynarodowej organizacji Pen-Clubów przyr 
Jeżdżą dn. 27 bm. do Warszawy. Romains 
zabawi w stolicy kilka dni, zamierza wy- 
głosić odczyt. 

Warszawa, 14. 3. (PAT). W sali teatru 
im. J. Słowackiega odbyła się uroczystość 
odsłonięcia popiersia K. H. Rostworowskie- 
go, dłuta znanego rzeźbiarza krakowskiego 
Ludwika Pugota, ofiarowanego teatrowi 
przez komitet obchodu 25-lecia pracy lite- 
rackiej zmarłego niedawno znakomitego pi- 
sąrzą. 


Konkurs na grobowiec i tablicę 
pamiątkową dla $. p. Drzymały. 


Dnia 25 kwietnia przypada pierwsza 


rocznica śmierci Ś. p. Michała Drzymały, $ 


chłopa bohatera w walce z przemocą o zie- 
mię polską. W związku z tym komitet 
uczczenia, zasług śp. Michała Drzymały o- 
głosił konkurs na grobowiec i tablicę pa- 
miątkową. Grobowiec ma hyć kompozycją 
architektoniczną i płaskorzeźbiarską o sto- 
sunku 1:20, nie przekraczającą powierzchni 
6X10 m. Tablica pamiątkowa z bronzu bę- 
dzie umieszczona na zewnątrz kościoła 
i winną przedstawiać portret (płaskorzeż- 
hę) śp. Drzymały z odpowiednim. napisem. 
Wymiary tablicy; 100X70, stosunek 1:5. Na- 
grody za projekt grobowca wynoszą: [. 
300 zł, TI. 150 zł, za projekt tablicy: I. 200 zł, 
H. 100 zł. Do konkursu stawać mogą arty- 
ści narodowości polskiej. Prace (modele 
wzgl rysunki) opatrzone godłem autora na- 
leży nadsyłać do komitetu pod adresem: 
Poznań, ul. 3 Maja 6 m. 9 w terminie do 
„1 kwietnia br. włącznie, 


Zokazii pierwszych targów meblowych 
. odkędzie się w Nowem międzyokręgowy 
zlot sokoli, A 

Świecie. (t) Roczne sprawozdawczę ze- 
branie naczelniętwa okręgu XI (świeckie- 
go), jakie odbyło się w ub. niedzielę w 
Świeciu, omawiając sprawę urządzenia w 
tym roku zlotu okręgowego wysunęło pro- 
jekt, by z racji odbywania się w Nowem, 
w czasie od 26 czerwca do 10 lipca br. 
pierwszych targów meblowych; w. tym czasie 
urządzić w Nowem międzyokręgowy zlot 
sokoli, k 7 

Zaproponowano niedzielę 8 lipca br. na 
odbycie zlotu okręgu XI a zarazem po- 
stanąwiono zwrócić się do sąsiedniego okręg- 
gu HMI grudziądzkiego, by tego dnia urzą- 
dził także swój zlot w Nowem. 

Byłby te więc wspólny zlot sokoli, do 
którego może dołączą się i sąsiednie okręgi: 
tczewski i chojnicki. Z takim projektem 
postanowiono wystąpić, gdzie należy, i naj- 
bliższe rady okręgowe zajmą się tą sprawą 
bliżej. 
ILE OSÓB, TYLE ZDAŃ.. | 
== tak brzmi znane przysłowie. Życie po- 
twierdza słuszność tego ” twierdzenia, ale 
i tu znajdujemy dowód słuszności zasady, 
że nie ma reguły bez wyjątku. Bo wszędzie 
na północy, czy na południu, na, wschodzie 
czy na zachodzie Polski nie ma ani jednej 
gospodyni, która nie wiedziałaby, że mydlo 
Jeleń Schicht jest synonimem mydła naj- 
wyższej! jakości. 

„ARGE 


lowej rzek. Polski Wisły p. t 


Bić uoczysta penin! HF gnEzie Wisiy mer ren 
Potężny film polskt ną tle` kró- i : AE E S j e W s ! Zęelwerowicz, Kazimierz 
i wg powieści Boguszewskiej i J. Kornackiego (4604: 
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Chcemy wyrwać Polskę 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, d 


180 


nia.15 marca. 8 r. 


W rolach. głównych: 


~ Gaila, Marian fTrolan 


z dem żgdow sisch? 


Wielki wiec antykosmumistyczmy w Gani. 


Endęcy mają tradycyjny zwyczaj łącze- 
nia spraw religijnych ze swymi celami po- 
litycznymi. To też urządzili w Gdyni ub. 
niedzieli wiec dla uczczenia śp. ks. Stanisła- 
wa Streicha. Wiec ten miał charakter þar- 
dzo polityczny i bardzo.. zawzięty, to też 
ubolewamy gorąco, że ta manifestacja tak 
niezbędna dla wyrażenia uczuć przepełnia- 
jących serca katolików polskich, nie odby- 
ła się raczej pod protektoratem Akcji Kato- 
lickiej w bezwzględnie ponadpartyjnym na- 
stroju į w pełnym czci skupieniu zamiast 
„w skier powodzi”. 

Nad świeżą mogiłą apostoła-męczennika 
padały brutalne słowa o „Świniach'*, którę 
przepraszano za porównanie ich do niektó- 
rych ludzi. Czyż było to uczęzeniem zamor- 
dowanego sługi Tego, co uczył, że „kto po- 
wie bratu swemu głupi, winien jest ognia 
piekielńego?* Żydów wysyłano — „ña la- 
tarnię*, kiedy Madagaskar zupełnie wystar- 
czy, zaprzysięgano się że żadnej zgody być 
nie może bo „bylibyśmy takie same dranie“ 
itd. Zgoda być musi, ale zgoda prawdziwa, 
nie farbowany lis konsolidacyjny i kiedy 
jak kiedy i gdzie jak gdzie ale dzisiaj j tu- 
taj jest ona kwestią dla nas najważniejszą. 

Poza tymi jednak zastrzeżeniami, które 
zresztą łatwo usprawiedliwić’ rozgorycze- 
niem z powodu nieustannego prześladowa- 
nią, solidaryzujemy się z głoszonymi na Wwie- 
cu hasłami we wszystkim, co tak komuni- 
stów jak żydów dotyczy. O komunistach 
przemawiał obszernie p. Czapiewski z Po- 
zhania. Komunizm, to idea zniszczenia, nie- 
nawiści i zbródni. Komunizm to wolność 
ale nje dla człowieka, lecz dla bestii, Ko- 
munizm to — równość, ale nię w Szczęściu, 
lecz w obliczu Śmierci, komunizm tó = bra- 
terstwo, ale w pasji uiszczenia. „Hasło Ko- 
munizmu to „precz z miłością bliźniego". 
To dyktatura nie proletariatu, lecz mad 
proletariatem. Nie możemy zrozumieć — 


Z Gdyni donoszą nam: | 


„dza w Polsce“. 


grzmiał świetny prelegent — jak Zdrowy, 
chiopski rozum może wołać „niech żyje pro- 
letariat', Wszakże proletariat to- znaczy 
„nędza. - Nie chcemy wołać „niech żyje ne- 
My byśmy z socjalistami tak 
nie wałczyli, gdyby to byłą ideologia polska, 
ale wo jest ideologia żyda Marksa i dlatego 
chcemy wyrwać chłopa z łap żydowskich! 
Zamiast hasła niech żyje proletariat, woła- 
my: „niech żyje naród”, zamiast wałki klas, 
walka z wrogami narodu, zamiast wywła- 
szczenie dla żydów: wywiaszczęnie żydów.. 

Z. kolei red. Pisicz w b. opanowanym i 
wnikliwym referacie omówił obszernie bo- 
lączki polityki zagranicznej, podkreślając, 
że to co się dzieje obecnie w Polsce, to nie 
przejawy „moóocarstwowości*, lecz „nędzar- 
stwa“, ba warstwą posiadającą, która zgro- 
madziła 80 prac. bogactwa naradowego gą 
obcy, żydzi. Stosunki wywołane postępowa» 
niem  riaszychń czynników -oficjalnych w 
Gdańsku budzą najsilniejsze zastrzeżenia. 
Polska jako właścicielka kolei państwowych 
jest najpotężniejszym pracodawcą w Gdań- 
sku. ' Gdy jednak polski kolejarz pod presją 
germanizacyjną oddaję dziecko do szkoły 
niemieckiej, wówczas kolej „polska płaci za 
niego opłaty szkolne w szkole niemieckiej 
czyli opłaca premie germanizacyjne! W 
Banku Gdańskim nie ma ani jednego dyrek- 
toru Polaka, choć rząd polski jest w 40 proc. 
właścicielem gułdena, W Stoczni Gdańskiej 
pracują Niemcy, a pracodawcą jest państwo 
polskie. Jednak gdy student polski idzie do 
stoczni na praktykę musi złożyć oświadeze- 
nie, że nie będzie należał do partyj antynie- 
mieckiej itd. Wszystko to świadczy, że Mmo- 
carstwowość naszą jest b. daleka jeszczę od 
ideału. 

Hala Targów, gdzie odbywała się manife- 
stacja była nabita po brzegi publicznością 
i nie rozległ się w niej ani jeden okrzyk an- 
ty.. narodowy. 

Z. Ż. M. 


RZE EET TP EZR 


Metronolifa Szepiycki działa wbrew przysiędze. 


Olbrzymie zebranie manifestacyjne we Lwowie, 


marca staraniem Komitfetu-Obrofiy Polskie- 
go Stanu Posiadania wielkie zgromadzenie 
obywatelskie odbyło się w przepełnionej 
sali „Sokoła-Macierzy *. we Lwowie. Wzięło 
udział hie tylko całe polskie obywatelstwo 
i młodzież miasta Lwowa, lecz również szc- 
reg delegacji z szeregu miejscowości Mało- 
polski Wschodniej. Po szeregu przemówień, 
utrzymanych w ostrym i zdecydowanym to- 
nie, powzięto jednogłośnie rezolucję nast. 
treści: 

Zgromadzenie Obywatelskie, złożone z 
członków podpisanych polskich organizącji 
społecznych we Lwowie w dniu 13 marca 
1938 r. uchwaliło podać do wiadomości ca- 
łego społeczęństwa polskiego i Rządu Rze- 
czypospolitej — co następuje: Wbrew przy- 
siędze, przepisanej konkordatem i -złożonej 
przez Metropolitę Szeptyckiego, że nię po- 
zwoli swemu duchowięństwu brać udziału 
w działaniach mogących przynieść szkodę 
Państwu Polskiemu, lub porządkowi publi- 
cznemu, — Kuria metropolitalna obrz. grec- 
ko-kat. we Lwowie od dawna. uzalażniała 


Lwów, 14. 3. Zwołane na dzień wię | 


z a= 


systematycznie podwładnych i jej księży od 


partii ukraińskich, zdążających do oderwa: : 


nia. Małopolski "Wschodniej od:państya pol- 
skiego i propagująca w tym celu skrajny 
separatyzm narodowościowy wraz z niena- 
wiścią do wszystkiego, co polskie. 

Ostatnio i sam Metropolita dał manife- 
stacyjny wyraz swemu wrogiemu do Rze- 
czypospolitej Polskiej stosunkowi, nie do- 
puszczając do oficjalnego udziału Armii 
Polskiej w święcie Jordanu wę Lwowie i ca» 
łej poddanej mu diecezji. $twierdzając, że 
tym swoim postąpieniem Metropolita Szep- 
tycki przekreślił jednostronnie — swe usta- 
lone konkordatem obowiązki wobec Pań- 
stwa Polskie, zgromadzeni przedstawiciele 
polskich organizacyj społecznych we Lwo- 
wie przedkładają Rządowi prośbę, by: 

1) Zgodnie z art. 20 konkordatu zwró+ 
cił się do Stoliey Apostolskiej z przed- 
stawieniem konieczności powzięcia przez 
nią w porozumieniu z Panem Prezyden- 
tem Rzeczypospolitej rozstrzygnięć, któ- 
rehy wyzwoliły 


Motto; + . 
Ruszyłą Wisłą, spływą krą 
Spłeticne szumią wody 
I płynąc w dal. węsoła gra 

- Na skrzydłach bosman młody 


duchowieństwo grecko-. 
kafolickie diecezji lwowskiej spod zależ- 


4 ; Madprogram; 


Wróg Kobiet 


Początek seansu 9.5, 7 1 Stef 


ności od wrogiej Polsce polityki nacjonan 
listycznego obozu ukraińskiego, a rówa 


tolickiego obrządku polskich duszpastew 
rzy i polskie dodatkowę nabożeństwo; 

2) aż do rozstrzygnięcia tęjj sprawy 
wstrzymał wypłatę dotacji Skarbu Paús 
stwa dla diecezji lwowskiej obrządku 
grecko-katolickiego. 
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PONIEDZIAŁEK 14 MARCA. 
Godz. 19,00: Kat. Stow. Kobie1 —- oddział 
„handel i konfekefja”. Zebranie plenarne 
=- w biurze parafialnym przy kościele 5w, 
Trójcy. $ 


Tow, ŝpiewu „Lutnia“, Lekcje w ponie- 
działek i czwartek gódz. 20,00. „Śportowa” 


Z ruchu Ch. Z. Z. 

Chrześe. Zw. Pracowników Miejskich, 
We wtorek 15 bm. o godz. 18,30 odbedzie 
się posiedzenie zarządu, mężów zalania 
i komisji rewizyjnej w sekreta.iccie okres 
gowym, ul. Dworęcwa 5. Obecność wszyst- 
kich wymienionych konieczna. 


Sprawy sokole 


SOKÓŁ ŽENSKI. Dziś, w poniedziałek, 
ćwiczenia młodzieży o godz. 6-t8j, drużyny 
Qo godz. 7-mej w sokolni, 


SOKÓŁ V, wydział żeński. Dnia 16 brn: 
o godz. 19,30 plenarne zębranie w salce p: 
Gordona. — Obecność wszystkich członkiń 
konieczna. 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dn. 12. Ill. 1388 r 


Zboża j ; 
Pszenica I 748 gð 2650—2700, ME 726 g/l 25.75—20,20, 
Zyio *20,75—21.00: 00 ton 00,00, Jeez. brow. 18.50—-19,00, 
ięcz. 673—678 g/l 17.50-17.25 teoz. 614—650 g/l 17,09—17,25, 
Owies zadeszczony 19,50—20,00, 
Przetwory młynarskie, 

Mąka pszenna gatunek } wycingową 0—800/, wł w. 47.00- 
4800, mąka pszenna gat. 0—500j wł w. 42,50—43,50. mąką 
pszenna gatnnek I A 0—65%, wł, worew 40,50—41,80; mąką 
pszenna galunęk. ll 20-65, wł. w. 00.00-00.00; mąka 
pszenua gat. H A 50 45%, wł. w. €0,00—00,00, mąka 
'vszenne gat, HE 65—70/ wł. w. (0,00—00,00 mąka pszeu, 
razowa 0—950/, wł. w, 34.25 - 34,75, Mąka żytnia gat, I 0— 66%, 
wł. w. 30.75— 31.25; mąka Żytnia: razowa 0-067, wł. w. 
26,25— 27,25. Mąka żytnia 70/9 eksport (dia W. M. Gdańska) 
80,256—80,75. Olręby pszenne miałkie stand, 10,00 16.50, 
Otręby pszen. średnie 15.50—16.060. Otręby pszenne eruba 
16.50— 17,25; Olreby żytnie z przemiału stand, 13,75 — 14.25, 
Otreby ięcz. 1450—15.26; Kasza jęczm. krai. wł. w, 25,75— 
26.25, kasza jęczmięnna, pęczak wł. w. 25,70-26,26, kasza 
jęezmienna perłowa wł. w. 36 25— 37,25, A 

strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona? in. 
Groch polny 23,00— 26,00: Groch Wiktoria 22.60—25,00 
Groch zielony (Folger) 23,50--26,50. Wyka jura 21,00-—32,00* 
Peivszka 238,00— 24,60: Lobin żółtv 13.50-—14.00, tubin rvebior 
ski 18.00- 18,50, Sęrudela 26,00--29,00, Rzepak jary b. w. 00 00-7 
000. Rzepak ozimy bez worka 562,060—-4,00: rzepik oziiny 
bez worka b000—-51,00; Blemie Iniane 48,00-+51,00; Mak nie» 
bieski 108,00— 103,00, Gorczyca 32,00 85,00, Koniczyną czerw 
bez kan,o czyst. 97%, 125.00,-135,00 Reniczyną biata bez kar, 
o czyst Wę 210,00—:250,00: Kopiczyna szwedzka 230.00- 
24500, Koniczyna żółta edłuszczona 80,00--80,00, Przelot 
90,00—100,00; Rajgras 80,09— 85,00; Tymoltka czyszczona 
35,00— 40,00. i 

Artykuły pastewne i inne. 

Makuch niany 21,25—22,00; makueh tzepakowy 17,40-— 
18,25; makueh słoneeznikowy 40/42%, 19,60—20,60; śryt seia 
24.50—25.00; ziemniaki pom. 0,00 ~ 0,00; zienaniakj naduoteckie 
0.00— 0,00; ziemniaki fabrycznekg. *1, 00,00,0—00,00,0; ziem- 
miąki sadzeniaki 5 00= 6,00; płatki ziemniapzane 18,25--16,76; 
wytłoki buraczane suszone 8,25—8.45, słctha żytnia luzęm 
0,00—0,00; sloma żytnia prasowana 6,75;—7,00, siano nad- 
molbe tuzem 7,75—8,75; siano nadnoteckie prasowane 
00 — 9,75. > | ks 3 
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ygnatura 88/38 i nast. © 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie, Józef Chrza- 
nowski, mający kancelarię w Łabiszynie ul. 11 Stycz: 
nia nr 25 na podstawie art. 602 k. p. e. podaję do 
publicznej: wiadomości, że dnia 16 marca 1938 r. 
o .godz, 10-tej w Ojnanowie. pow. Szubin. odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących do Ed- 
münda Grzybkowskiego w Ojnanowie pow. Szubin, 
składających się z 1 szafy (biblioteki, 1 biurka, 
1 kredensu pomocniczego, 1 kanapy, 6 krzeseł dę- 
. bowych. 1 lustra i 1 kredensu. oszacowanych na 
lączną sumę zł 620 —, Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w. miejscu i czasie wyżej oznaczonym 
Łabiszyn, dnia 5 marca 1988 r. 

4664) (—) Chrzanowski, komornik. 
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Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy Il. rewiru, ma- 
jący kancelarię w Bydgószcży przy ul. Ign. Pąde- 
rewskiego nr 3, na podstawie art. 602 k, p. ©. poda- 
je do publicznej wiadomości, żę dokona sprzedaży z 
publicznej licytacji niżej wyszczególnionych rucho- 
mości: Dnią 46 marca 1938 r. o godz. 10 w do- 
mu nr 29 przy ul. Królowej Jadwigi, ruchomości 
składających się z mebli, oszacowanych na łączną 
sumę 550 zł. Dnia 22 marca 1936 r. o godz. 10 w 
domu nr 32, przy ul. Marszałka Focha, ruchomości 
składających sięz maszyn do nawijania. jedwabiu, 
oszacowanych na łączną sumę 600,— zł, Dnia 
22 marca 1938 r. o godz. 10 w domu nr 7 przy 
ul. Łokietka, ruchomości składających się z mebli, 
bryczki i wozów do wożenia ryb, oszacowanych ną 
łaczną sumę 735 zł. Dnią 25 marca 1938 r. o g. 10 w domu 
nr 17, przy ul. Mostowej ruchomości składaj, się z mebli 
e i maszyn do pisania, oszacowanych na łączną sumę 
U 1.190,00 zł. Ruchomości można oglądać w dniu licy» 
| tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Bydgoszcz, dnia 14 marca 1938, 
i Komornik. (—) M, Mystkowski. 


4659)- 


Gruźlica płuc 
est nieubłagalna i corocznie, nje robiąc różnicy dla płai, wie- 
: ku i stany pociąga bardzo wiele- ofiar. 

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, grypy 
upoarczywego męczącego kaszlu itp. stosnją pp. Lekarze 
„Balsam Trikolan-ńge*, który ułatwiając 


wydzielania się plwociny, usuwa kaszel, wzmacnia orgauizm 
i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała. 


(3780 


KC sPrzeonże ) 
Umywalkę 


fryzjerską sprzedam, Ry- 

cerską 14—5. (2631 
"  $ypialnię | 

jadalnię, salonik, radiood- 


biornik, dywań poleca oka- | 


żyjnie „Sala Licytacyjna* 
Gdańska 42. 4660 
Pianino - 
Pfitzenreuter. Pomorską 
nr 27. (2626 
Gwecarnię 
dobrym punkcie Gdyni z 
towarem. i urządzeniem 
z powodu wyjazdu tanio 
sprzedam, Oferty Dzien- 
nik Bydgoski Gdynia 
pod „2500*. 4635 


r Dem 

czteropokojowy na Wilcza- 
ku sprzedam, urocze letni- 
sko, lag. Wiadomość War: 
szawa, Książęca 7/11, (4434 


'|cowa 6, m. 3. 


szienżawy JĄ 


Ma warszłat 
lub składnice 3 ubikacje 
150 m. wjazd, stajnią, 
oddam. Zgłoszenia „Dwor: 
(2521. 


Piekarnia 
duże miasto z powodu eho- 
roby za 1,800 zł do odstą- 
pien a. głosż. pod „Jag“ 
Dzien. (4336 
"Duże 
RODAK? na warsztat, sto- 
larski lub inne. Szczeciń: 
ska 2, portier. (2657 
: Skład 
kolonialny wynajmę. Sie- 
lanka 2, gospodarz. (2612 


A e 
/ POSADY Y 
; - WOLNE 


Służąca 
(263, 


Pomorska 26—% 


| 


Suromna 
służąca  potrzębna 
Pomorska 14 m. 3. 

Młodzza 
posługaczka. Swiętojańska 
3—14. ` 2658 

Potrzebna 
dziewczyna-kucharka do- 
brym gotowaniem, cho- 


zaraz, 
2635 


i| wem drobiu, podać pensję, 


świadectwa, Majątek Bro- 

dy, poczta Gniew. (4624 
Panienka 

do pomocy potrzebna. 

Wełu. Rynek 12, m, 8. (4681 


Gdpowiedzialnego 
energicznego przedstawi- 
ciela, ustosunkowanego w 
instytuejach 
wych, samorządo- 
wych, przemyśle poszu- 
kuje znana fabryka żaró- 
węk, Wyczęrpujące ofer- 
ty. referencje kierować 
sub „Wyłączność” do Hen- 
ryka Minca, Warszawa, 


Marszałkowska 140. 44639. 


Potrzebny 
od zaraz Operator kinowy 
(egzaminowany). Dobrzy, 
solidni, fachowcy zechcą 
się zgłosić do kina „Gryf” 
Tczew. telefon 1281. (4666 
Fabryka Obuwia 

„$tańdari* Bydgoszcz, 
Malborska 1 poszukuje 
Sznytłresera. | Zgłaszać 
sig w godz. 9 do Ż:ej. - 


państwo- 


~ Kucharka 
i dziewczyna bez spania 
zaraz. Jadłodajnia, Śnia- 
dęckich 9. (2634 


Dziewczyna 
młodsza do lekkich robőt 
domowych zaraz. Kwiator 
wa 15—5. Od 1—4 (2638 


Przychodnia 
potrzebna.  Pierackiego 
nr 11. (2647 


Kaucja 8 


1009 złotych, przyjmę po- 
sadę jako mistrz stolarski 
lub inne stanowisko. Filia 
Dziennik „t000”, (2642 


F BOZAD 


KM 


Gd 18 
e a 

Pokój {2658 
utrzymanioni Zduny 18/3. 


Pokój 


umeblowany kuchniaSieB- 
kiewicza 25—1. "(2851 
- Centrum 12641 


umeblowany osobne wej- 


ście, Warmińskiego 5—4. 
| Mani - (2650 
pokoik Chrobrego 16—4, 
Pokój 
umeblowany. Zduny 1/5, 
róg Pomorskiej, (2631 
3 Pokój 


umeblowany. Warmińskie- 
go 17—4, - | 268 
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Jeśli ogłoszenie oznaczone jest szyfrą: 
Oferty skierować da administracji „Dziennika 
„Bydgoskiego pod...* zainteresowani danym ogłor 
szeniem winni złożyć oferty w liście z napisem 
na kopercie tej szyfry, która wymienioną jest 


w ogłoszeniu. Oferty 
ogłaszającym, 


wydajemy natychmiast 


wykazującym się wystawionym 


przez nas kwitem. W żadnym wypadku nie po». 
dajemy adresu lub bliższych danych O ogłaszającym . 


się pod szyfrą. 


Za ewentualną odpowiedź nie 


możemy brać odpowiedzialności, gdyż jest to 


sprawą wyłącznie ogłaszającego. 


Zaleca się 


przeto, aby nie załączać do ofert oryginalnych 


świadectw 


lub innych pism, 


a tylko odpisy. 


KAWOWY YAN 


nocześnie zapewniły Polakom grecko-ka* | 


O Ów JE 


| i 


| Dobra 


| Dzien. Bydgoski. 


Jagiellońskiej. 


2628) 


Ś. p. 
elena | 


Dnia 12 marca 1938 .r. o godz. 22,30 pożegnał się z tym 
światem po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach mój najdroższy 
mąż, mój troskliwy ojciec, teść i dziaduś, kapitalista __ : 


w 61 roku Życia o czym donosi w głębokim smutku pogrążona 
w imieniu pozostałych 


Helena Radau z d. Wachholz 
Bydgoszcz, Berlin, dnia 14. III. 1938. 


Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 16 bm. po południu 
o godz. 14-tej z kaplicy staro-ewangel. cmentarza przy ulicy 


z Ściesińskich 


lejewóczka 


zmarła zaopatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 47, 

|...  Eksportacja zwłok odbędzie się ze szpitala Diakonisek 15 bm. o go- 
dzinie 5.10 rano; o 845 wprowadzenie do kościoła Serca Jezusowego, 
po nabożeństwie odprowadzenie na cmentarz Serca Jezusowego 


o czym zawiadamiają pogrążeui w głębokim smutku 
nancyŻ, córki ü Sur. 


|. „DZIENNIK BYDGOSKI”, 


(2659 


PRZY PRZ EZ 


dzony — chrześcijanin” 
Stattera, 


IE 
GRYPIE KATARZE 


wiorek, dnia 15 marca 1938 T. 


LU GŁOWY 


BIENIU 


20633. 


FSanomie SaGbrykanci 
artykułów marzomych! 


Przyjmę przedstawicielstwo na woj. krakowskie. 
Posiadam 10.000 i auto. 


Zgłoszenia „Wprowa- 
Kraków, Biuro Ogłoszeń 
Rynek 8. (4479 


dostawa ma 


(literyna farmaceut. 20 alto 30 Mé. 
(literyna destylowana techn. - biała 05/08% 


w blaszankach po 10,25 i 50 kg. 


Dostarczamy z własnej produkcji pierwszorzędny 
towar według urzędowych norm, po- najniższych 
cenach dnia i prosimy o kierowanie zapytań z po- 
daniem w jakich ilościach i w jakim opakowaniu 


nastąpić, do firmy 


Bryk A. Kollentay, Fabryka Chemiczna 


Katowice — Brynów. 


(4638 


słowo 15 groszy, 


POLECENIA $ 
Wózki 

| dziecięce wielki wybór. 

Wasiełewski, Dworcowa 

nr 4ł, 3655 


Hóha metalowe 
iha diorite 


(2700 


polecą 
po korzystnych cenach 


Juliusz Musolft 


Tow. z o p. odp. 


Bydgoszcz, uł. Gdańska 7 


tel 1650 i 3026. 


SPRZEDAŻE 


LRC 


4621 
nieruchomość ziemska po- 
łożona w  Turzy, powiat 
Tczew,o obszarze ca 8U mórg 
rola i nieruchomość prima 
jest na sprzedaż przez pu- 
| bliczną licytację w dniu 
18 marca 1938 r.o godzi- 
nie 10-tej rano w lokalu 
Państwowego Banku Rol- 
nego w Grudziądzu, ulica 
Sienkiewicza 18. Informa- 
cje Vereinsbank Tczew, 


Zaprowadzony 
kompletny zakład fryzjerski 
z całym urządzeniem ko- 


| rzystnie sprzedam lub wy- 


dzierżawię. Gdzie wskaże 
(4850 


Sprzedam 


| sklep obuwia w mieście 


przemysłowym. Oferty pod 
„190 K.* Dziennik. (4687 


AN PEAR 
Reperinar kin bydgoskich: 
KRISTAL: „Huragan“; 
wrol. główn. Dorothy 
Lamour, Jon Hall i 
Mary Astor, oraz nad- 
wogram. 
MARYSIENKA: „Czar 
| Gyganerii”; w rol.gł Jan 
„Kiepura i Marta Eggerth 
oraz nadprogram. 


APOLLO: „Człowiek, któ- 
ry żył dwa raży* z Rol- 
phem Bellamy (premię- 
ra), dodatek kolorowy ze 
Złotej Serii p. t. „Stary 

, miyn“ i nadprogram. 
KAPITOL al. Marcinkowskiego 4: 

„ludzie Wisły*, premie- 

raroraz ńadprogran p. t. 

„Wróg kobiet”. 

| BAŁTYK: „Kapitan Tay- 

lor” oraz „Walka o złote 

pola“ z Ken Maynardem. 


aa a 
f 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
5 cyfr = jedno słowo 
i t, w, 2, a = każde stanowi jedno słowo. 
E Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów, 


©ficyne 
z ogrodem sprzedam. Ru- 
ska 36. (4527 


Sprzedam 
hotel, wpłata 30 tys. War- 
szawska 17, właściciel. 2588 


willa 
3 mieszkaniowa oraz 1 bu- 
fet wysoki mahoniowy do 
sprzedania, Wiad. Sienkie- 
wicza 16 m. 5. (4432 


Aitana 4626 
oszklona. Gdańska 86. 


Nowy 4632 
roboczy wóz. Ńeieżka 24, 


Młyńskie maszyny 

kompietne 4618 
podstawy waleowe, łusz- 
czarka, śrutownik, motor 
25 koni, transmisje, 
szezotkarka, tryjer, osie- 
wacze elewatory około 5 
ton przemiał, Okazyjnie 
sprzedam częściowo iub 
całości. Lewandowska, 
Poznań, Górna Wilda 74 


Hebiarkę 
grubościową 500, sztaneę 
średnią dwuramienną. Ja- 
sna 17—4, (4451 


Sprzedam ` 
biurko oraz radio 3 lamp 
prąd zmienny, Warmiń- 
skiego 5—4, (2639 


daja 
wylęgowe kaczek białych 
Nowodworska 28, (4645 


( LEKCJE DJA 


Udzielam _ 
lekcji gry na fortepianie, 
prędką metodą nauczania 
się, Przychodzę w dom. 
Tanio. Bielawki, Cicha 7, 
m, 84 (21186 


'Ekspedientka 


samodzielna ` z` branży 
rzeźniekiej potrzebna. Zgł. 
z odpisami  Świadeetw. 


Pokora Grudziądz,- To- 
ruńska 28. (4572 
Gd zaraz (4614 


potrzebny operator kino- 
wy z egzaminem. Kino 
Gryf”, Tezew, tel. 1281.. 


Uczennice 
do wyuczenia - księgowo- 
ści przyjmę, Jagiellońska 
nr 7. 4648 


Kucharka 
starsza do wszystkiego na 
wyjazd potrzebna. Zgło- 
szenia 4—6. Gdańska 63, 
Palędzka. (2623 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250% 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy 


Biuro fabryczne 

w Katowicach poszukuje 
księgowego z doświadcze- 
niem biurowym i rutyną 
w. dziedzinie buchalterii 
fabrycznej, oraz stenoty- 
pistki z kilkoletnią prak- 
tyką biurową. Zgłoszenia 
własnoręczne pod nr 
„1439”, (4640 


Poszukujemy 
kalkulatcra iinagazyniera 
Oferty wyłącznie facho- 
wych sił, zaopatrzone do- 
kładnym żyelorysem pod 
adresem: Fabryka Sygna- 
łów i Urządzeń Kolejo- 
wych  Gotartowice pod 
Rybnikiem. (4641 


Drobne ogtoszenia 


Í Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny. Sien- 
kiewicza 15. (2643 

Dziewczyna (4629 
młodsza, uczciwą, potrze- 
bna. Sowińskiego 6, m. 5. 

Służąca (2648 
z dobrym gotowaniem 
potrzebna, Dworcowa 77-1. 


? Służąca (2654 

potrzebna. Adres filia, 
Służąca (2653 

bez spania Gdańska 148/5. 


Pomocnik 
krawiecki, podręezna po- 
trzebni, Kordeckiego 25, 
m. 4, 4649 


Służąca 


z gotowaniem potrzebna. 


Chrobrego 3—2. (4643 


.. Służąca 4644 
zaraz. Pomorska 42, m. 7. 


Uczennica 
rzeźn. - wedl. potrzebna. 
Karamucki, Wełniany Ry- 
nek 3, 4650 
€hicpak 


możliwie z rowerem. Na- 
pierała, Toruńska 33./4952 


Młodsza 
przychodnia potrzebna. 
Jagiellońska 42, m. 6.(4631 


Bufętowa 
zaraz potrzebna, 
cowa 19, 


Służąca 
potrzebna. Gdańska 46/4. 


Dwor- 
(2656 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny od 
zaraz. Magdzińskiego 9. 
m. 8. (4622 


Fryzjerke 
dóbrą siłę na stałą posa- 
de poszukuje Ronowicz, 
Gdańska 32. (4647 


Piekarz- cukiernik 
potrzebny. Saperów 75. 
4646 


[a aaaeeeaa n naana eaa anea a e ae ae 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 388 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 ?/ zniżki 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej 


e Qdydgoszcz. Gdańska 9 


4115 


Dziewczyna 4655 
młodsza do dzieci. Zgło- 
sić 4—6. Kujawska 82. 


Łepszy 
chłopiec do obsługi pana 
do 16 tat, język niemiecki 
potrzebny. Zgłoszenia z 
życiorysem, Aleje Mickie- 
wicza 7—7. (2532 


Służąca 4628 
samodzielna, Długa 68—6. 


Trio 
wolne od 1. 4. br. Oferty 
pod „722” Dziennik Byd- 
goski. (4399 


X MIESZKANIA 3 
SZUKA 
3—4 

pokojowego mieszkania z 

komfortem poszukuję od 


1. 4. Of. filia Dzien. pod 
„Komfort”.. (2629 


Mieszkania (4630 
2 pokojowego kuchnią, ła- 
zienka, poszukuje od 1-go 
kwietnia lub maja. Zgło- 
szenia do Dziennika Byd- 
goskiego pod „Tel. 11-13”. 


Cena w tej rubryce 1 Wiersz 50 gr. 
1i2 pokojowe: 

kuchnia Toruńska 1, m. 5. 
"2i% pokojowe: i 
kuchnia. Sniadeckich 13/1. 
4, 2, 3 pokojowe: 
kuch Sienkiewicza 28/2a. 
-3—2 i 1 pokojowe: 
kuchnia. Sniadeckich 31. 
-2 pekojowe: — 
kuch. ogródek. Ugory 45/4. 


lub pokój kuchnią. 3-go 
Maja 24, Zw, Ociemn. Zol- 
nierza, 


3, 4, 5 pokojowe: 
Jagiellońska 28, m. 8. 


4 pokojowe: 
kuch.bal.łaz.Chwytowo5/1 


5 pokojowe: 
wysoki parter. Gdańska 86 
2—3 pokojewe: 
kuch. łaz. Śniadeckich 13/1 
PARE TAT TWE 


5 pokojowe 
oraz łokale na biura, Mo- 
stowa 12. (4318 


4 pokoje 
kuchnia od 1 kwietnia do 
wynajęcia,  Okole Nowo- 
grodzka 10, (4528 


Pokój 4625 
kuchnia. Brzozowa 22, 


2-3 
pokoje dla adwokata, leka- 
rza, dentysty lub biuro han- 
dlowe, telefon. Gdańska 33 
m. 4. 4663 


Przy 2655 
uliey Trzeciego Maja 18, 
wolne 3 pokojowe miesz- 
kanie  pełnokomfortowe, 
wysoki parter, Zgł. przyj- 
muje się w hotelu Pod 
Orłem, dnia 15 marca. 


3 pokojowe 
złazienką do wynajęcia, 
Warmińskiego 5, (2640 


Komfortowe 
2 pokoje, Toruńska, przy 
Strzelniey, willa 1—2 pa- 
nów. Telefon 1009, (4695 


owarów bagażu itp. Wagonowe 
drobnicowe zwózki,przeprowadzki 
ekspediowanie uskutecznia naj 

taniej (12871 


„Express“ 


_ | Bydgoszez, ul.Warszawska 25 


telefor 3800 


Maszynistę 


który umie wykonywać 
reperacje w przedsiębior- 
stwie poszukuje (4653 


Dwór Szwajcarski 


Bydgoszcz. 
Wielki 


skład bławatów 


z urządzeniem natychmiast 
do wydzierżawienia bez 
konkurencji za występne. 
Poczta, Urząd Gminny, szosa 
na miejscu do kolei 15—20 
minut. Okolica letniskowa, 
wielki ruch. Zgłósz. do Dz. 
Bydg..pod.nr ;;,400 W.‘ 


(4634 


liwierajcie saly! 


Przeglądaj ie garderobę 
Najlepiej 
odzież wiosenną 


czyści chemicznie i farbuje 


BARWA- 
KAŁAMAJSKI 


BYDGOSZCZ 


Gdańska 27. 4120 


PERROTT 


prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 
zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane'w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoskie 


P 


Umebiowany 
Sniadeckich 42—6. 


Pokój 


Dla poszukujących 1 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9, 
Omyłki, kłóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy 


kk POKOJE 
4 WOLNE d 


(4490 | Ostrzegam przed nabyciem 


posady 20% zniżki, 


Ostrzeżenie. 
zagubionego weksla na su- 
mę 300 złotych, z podpisem 


umeblowany. Kordeckiego | Dra Zygmunta Żąkrzewskie- 


4—1. 


Pókój 
umeblowany, w tym ku- 
chnia Wzgórze Dąbrow- 
skiego 10. 4621 

Gdańska 55—4 
pokój utrzymaniem, 
przyjezdnym. 

Komfortowy (4662 
pokój, radio. pianino, ła- 
zienka. Gdańska 83 m. 4. 

Pokój 
ładny utrzymaniem — bez 
także przyjezdnym, Ciesz- 


kowskiego 4 -3, (2627 
Pokój 
Wiatrakowa 4. 4656 


Pokój 
umeb], niekrępujący, ła- 
zienką tanio. Chodkiewi- 
cza 16, m. 4. 2633 


K POŻYCZKI 8 


Sprostowanie 
w numerach 54i56 Dzien- 
nika Bydgoskiego mylnie 
ogłoszono że p. Reinhold 
Retzlaff poszukuje pożycz- 
ki. Stwierdza się niniej- 
szym, że pan Retzlaff po- 
życzki nie potrzebuje.(4487 


NOWICJUSZ NA 


Wy 


— Gdy pan Będzie 


(4642 go, jako wystawcy, a żyro- 


wanego przez Annę Za- 


krzewską. (4636 
Łecznicze: u 
kosmetyki, naświetlania, 


masaże, natryski, Usuwa- 


także |nie defektów skóry, wło- 
(2644 |Sów, „pielęgnacja. Ginter- 


Trzebuchowska, Stycznia 
22, telefon 15-04. (3928 


Jasnowidz (2560 


Lewando przyjmuje da 


Za długi i zobowiązania 
zaciągane przez moją by- 
łą żonę Annę z Kanjer- 
skich Zakrzewską, zamie- 
szkałą w Toruniu, ulica 
Wyczółkowskiego 19, nie 


odpowiadam, Zygmunt 
Zakrzewski. 4637 
Jasnowidząca 


Sienkiewicza 1—10. (2622 


Cin 


Pania 
przystojną, inteligentną, 
z temperamentem, pozna 
młody kupiec. Cel towa- 
rzyski, ożenek niewyklu- 
czony. Of. filia Dziennika 
„ Temperament”. (2630 


ZAWODACH. 


chciał, żeby wystar- 


towali, to pań wystrzeli z pistoletu. 
— Ale do którego, proszę pana? 


Konto czekowe: P, K. O. 208718 Poznań. 


yi R NN NON 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukąrnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszezy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; 
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


